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CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 9 
lutego b. r., nadać najmiłościwiej adjunkto- 
wi szkoły weterynaryjnej i kucia koni we 
Lwowie, magistrowi weterynaryi, Stanisła- 
wowi Królikowskiemu, tytuł nadzwy- 
czajnego profesora tegoż zakładu. 


Prezydent Ministrów jako kierownik 
Ministerstwa spraw wewnętrznych, zamia- 
nował radcę lwowskiej dyrekcyi policyi, 
Władysława Marynowskiego, sekreta- 
rza minist. w Prezydyum Rady Ministrów 
Romana Szymanowskiego; sekretarzy 
Namiestnictwa Stanisława Czerwińskie- 
go, Józefa Lanikiewicza, Tadeusza 
Czarkowskiego - Gole jewskiego, 
Adama K rechowieckiego, Emila 
Schutta, oraz wicesekretarza w Minister- 
stwie spraw wewnętrznych dr. Leona $ ko- 
rupkę i sekretarza Namiestniectwa Karola 
Franza starostami; następnie komisarzy 
powiatowych Albina Świtalskiego, Wła- 
dysława Korosteńskiego, dr. Juliusza 
Szumlańskiego, Gustawa Mauthnera 
i Henryka Linka sekretarzami Namiestni- 
etwa w Galicji. 


Minister skarbu zamianował posiada- 
jącego tytuł i charakter radcy skarbowego 
starszego inspektora podatkowego Romana 
Kuss, radcą skarbowym w okręgu krajowej 
dyrekcyi skarbu we Lwowie. 


Minister skarbu zamianował komisarzy 
skarbowych Władysława Bialikiewicza, 
Mikołaja Dolnickiego i Tadeusza Klu- 
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sika — starszymi komisarzami w okręgu 
krajowej dyrekcyi skarbu we Lwowie. 


C. k. krajowa dyrekcya skarbu zamia- 
nowała koncepistów skarbowych: Andrzeja 
Knapczyka, Antoniego Babonia i Jó- 
zefa Kurka inspektorami podatkowymi, zaś 
konceptowych praktykantów skarbowych: 
Jana Żurakowskiego i Józefa Wein 
berga koncepistami skarbowymi. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 16 lutego. 


Po dziesięciu miesiącach i dwu- 
nastu dniach od objęcia prezydentury 
gabinetu, podał się pan Floquet we 
czwartek do dymisyi, z powodu od 
rzueenia przez większość Izby jego 
projektu rewizyi konstytucji. Jakko|- 
wiek bowiem wniosek brzmiał tylko 
o odroczenie, równało się to zupeł- 
nemu odrzuceniu. Wniosek, który 
sprowadził upadek gabinetu, wyszedł 
z obozu przyjaciół p. Floqueta, podał 
go bowiem deputowany radykalny, 
który na kilka dni przedtem oświad- 
czał, iż jest przeciwnikiem rewizyi. 
W stronnictwie radykalnem nie wielu 
było przeciwników projektu rewizyi, 
ci jednak liczyli na umiarkowanych 
i oportunistów i nie zawiedli się 
w rachubie. Większość frakcyi rady- 
kalnej była głębóko przekonaną , że 
od inicyatywy prezydenta gabinetu 
ich barwy, w sprawie rewizji, zawi- 
sło odrodzenie stosunków w republi- 
ce. Mniemali, że w ten sposób wy- 
trącą najsilniejszą broń z ręki Bou- 


langera, który pierwszy w roku prze- 
szłym rzucił wyborcom i Izbie hasło 
rewizyl. 

P. Floquet, podjąwszy to hasło, 
chociaż nie zniewolony do tego pod- 
ówczas przez żadną nawet grupę 
w Izbie, przyjął je do swojej dekla- 
racyi ministeryalnej , zrobił poniekąd 
program z tego, o czem sam mówił, 
iż zostało krajowi narzucone. W de- 
klaracyi bowiem ministeryalnej, od- 
czytanej w dniu 38-go kwietnia prze- 
szłego roku, mówił: „Kwestya rewi- 
zyi konstytucyi, narzucona Izbie, jest 
jedną ze spraw, wymagających jak 
największego spokoju i rozwagi“. 
Następnie żądał w tej samej dekla- 
racyi, ażeby Izba pozostawiła rządo- 
wi decyzyę co do chwili, którą uzna 
za odpowiednią dla kwestyi rewizyl. 
Po takiem oświadczeniu zadowoleni 
byli rzeczywiście radykalni członko- 
wie i nieprzejednani. Stronnictwa 
umiarkowane nie zapomniały jednak, 
że gabinet poprzedni, Tirarda, upadł 
jedynie dlatego, że sprzeciwił się 
stanowczo wnioskowi rewizyi konsty- 
tucyi, który pochodził od połączonych 
radykałów , nieprzejednanych i bona- 
partystów. Prawica monarchiczna zaj- 
mowała wtedy w sprawie rewizyi 
neutralne stanowisko, a na ostatniem 
posiedzeniu tego roku przyłączyła się 
do akcyi jedynie w celu obalenia ga- 
binetu radykalnego. 

Z powyższego zestawienia, wier- 
nego co do dat i wypadków, wynika, 
jakie koleje przechodziła kwestya re- 
wizyi, która przez cały czas istnienia 
gabinetu p. Floqueta, krępowała go 
na każdym kroku i groziła chaosem 
w stosunkach parlamentarnych. Do 
zamętu tego w istocie przyszło. Pra- 
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wica, która sobie życzyła rewizyi kon- 
stytucyi, głosuje za odroczeniem; o- 
portuniści, którzy nie chcieli iść rę- 
ka w rękę z prawicą, ani z żywioła- 
mi najskrajniejszemi, musieli głoso- 
wać razem z prawicą i w duchu wnio- 
sku jednej grupy radykalnej, bo wnio- 
sek ten uwalniał przynajmniej na ra- 
zie od uznanej za niebezpieczną kwe- 
styi rewizyi. Większych sprzeczności 
trudno w istocie pomyśleć. (zy je- 
dnak trafne jest przypuszczenie kilku 
dzienników paryskich, że ewentualne- 
mu nowemu gabinetowi, nie pozosta- 
je, jak rozwiązanie Izby, to jest, jak 
nam się zdaje jeszcze kwestyą czasu. 
Przedewszystkiem bowiem faktem jest, 
że stronnictwo radykalne pozyskiwa- 
ło większość jedynie przy pomocy bo- 
napartystów, i to tylko wtedy, gdy 
szło o uchwały, które mogły kompro- 
mitować gabinet każdoczesny, a fra- 
kcya radykalna nie widziała tego sku- 
tkiem przesadnego wyobrażenia o swo- 
jej sile. Najracyonalniejszą zdaje się 
być uwaga organów umiarkowanych 
i oportunistycznych, iż ostatnia u- 
chwała Izby daje prezydentowi repu- 
bliki zupełną swobodę utworzenia ga- 
binetu wedle własnego wyboru. Mnie- 
manie zaś radykalnych, iż niemożliwe 
jest skoncentrowanie republikańskie, 
świadczy raczej o skonstatowanem 
już zaślepieniu tej partyi, która mnie- 
ma, iż bez jej pomocy nie stać się 
nie może. Faktem nakoniec pozostaje, 
że zwyciężyło stronnictwo umiarko- 
wane, to zatem, które zasadniczo 
sprzeciwiało się rewizyi, a nie dla 
widoków partyjnych, jak inne frakcye. 
W takiej sytuacji rozstrzygnięcie spra- 
wy głównej i podrzędnych spoczywa 
tylko w ręku prezydenta republiki. 


BEZ WYJŚCIA 
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Obrazek z natury. 

Na obszernej dolinie, przylegającej do 
ciemnego lasu, stała duża wieś krakowska, 
złożona z całego mrowiska niskich chałup 
o strzechach słomianych, o ścianach sta- 
rannie wybielonych. Chałupy te, rozsiane 
fantastycznie nad pokręconemi brzegami rze- 
ki, bieliły się zdaleka, z gęstwiny wierzb, 
olszyn i topoli, jakby z zielonych gniazd 
wyglądając. Małe ich okienka, zwrócone na po- 
łudnie, ku polom falującym dojrzałemi zbo- 
żami, a oświetlone jaskrawemi blaskami 
słońca, podobne były do mnóstwa błyszczą- 
cych oczu, wpatrzonych w jedną stronę. 

Na pozór panowała tu taka cisza i bło 
gość, jak w jakim pierwotnym edenie ziem 
skim, gdzie ludzie, żyjąc wśród wiejskiej 
sielanki, w całej prostocie ducha szezęśli- 
wi być mogą i szczęśliwi być muszą. 

W małej sionce, jednej z tych małych, 
a może jednej z najmniejszych chałup, sie- 
działa na progu kobieta podparta na ręku, 
podczas gdy druga klęcząc na ziemi, 
tłukła gotowane ziemniaki w korytku. Obie 
były Już półwieczne, obie przedstawiały cha- 
rakterystyczny typ krakowski o czarnych 
oczach, wystających kościach w policzkach 
i szerokich nosach nieco zadartych, Ubra- 
ne podług miejscowego zwyczaju, w ciemne 
granatowe spodniezki i jaskrawe fartuchy, 
miały na głowie czerwone chusteczki z tyłu 
związane, a około uszu stereotypowe ucin- 
ki, to jest grube kosmyki krótko uciętych 
włosów. 

Zajęte były poufną gawędką, na któ- 
rg, jak mówiono we wsi, nigdy im czasu 
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nie brakło. Zbiezyna bowiem, to jest owa 
siedząca na progu, nie miała dzieci, tego 
największego kłopotu w życiu, — a Kanta, 
czyli ta, która tłukła ziemniaki, pożeniwszy 
synów, gospodarowała na swojem małem 
dożywociu tak, jak jej się żywnie podo- 
bało. 

— I jakże, kumosiu, nie słychać ta 
co o tych pieniędzach, co Jasiek Ryś zgu- 
bił na jarmarku? — spytała Kanta Zbiczy- 
nę, nie przerywając roboty swojej. 

— Przepadło!.. kto znalazł, to ani 
się nie przyznal... A o tem wiecie, że te 
korale co Frankowa kupiła, były kradzione 
i żandarmy mają przyjść je odebrać! 

— Kradzione?.. O la Boga świętego... 
Ułakomiła się baba, że żyd tanio sprzedał, 
a teraz trzydzieści papierków jak w błoto 
cisnął | 

Tu Kanta powstawszy z ziemi, wsy- 
pała do ziemniaków krążanych zielonych ba- 
dyli, podlała serwatką i zmieszała wszystko 
razem. Potem otworzyła drzwiczki od przy- 
tykającego do sionki chlewika i wypuściła 
prosię, które niecierpliwem kwiczeniem do- 


magało się podwieczorku, a przyskoczywszy | 


do korytka, zaczęło zajadać z widocznem 
zadowoleniem. 

— Ono sie wam pieknie pasie, — rze- 
kła Zbiczyna — weźmiecie dobry pieniądz! 

— Prawda, że se nie da głodu zapu- 
ścić, — odparła Kanta. — Cóż? pojadłeś 
se, pojadłes? masz ta dobry brzuszek! - 
mówiła, drapiąc po grzbiecie i po bokach 
wychowańca swego, który pomrukując leni- 
wie, przysiadał coraz niżej, aż się naresz- 
cie przewrócił na ziemię. 

— O ty dyrdoniu! — zawołała Kan- 
ta, uderzając go dłonią w bok, — może się 
tu z toba pieścić będę! 

Prosię porwało się na nogi i przesko- 


fantazyą rozswywolonego zbytnika. Obiegł- 
szy gnojówkę, która jak zwykle na wsi, znaj 
dowała się tuż pod progiem, — szturchnęło 
ryjkiem w bok psa spoczywającego w cieniu 
pod stodołą — a gdy pies warknął, wpadło 
do ogródka, gdzie było kilka zagonów zie- 
mniaków obsadzonych grochem piechotnym. 

— Idziesz mi stamtąd! -- krzyknęła 
Kanta. 

Prosię nie słuchało. 

— Mey, mey, mey l... mluś, mluś mluś! 

Próżne wołanie! 

— Poczekaj | ja ci tu zrobię, że ty mi 
wnet przylecisz! rzekła kobieta i otworzyła 
szafkę stojącą w rogu sieni. 

Drzwi skrzypnęły, a prosię wyrzuciw- 
szy w górę cały krzak grochu piechotnego, 
ewałem wpadło do sionki, 

— I ezegoż to przybiegło ku szafie? — 
spytała Zbiczyna. 

— Bo mu stamtąd dolewam mleka do 
jadła, to ino ruszę drzwiami, już leci co 
tchu, — odparła Kanta i wepchnęła prosię 
do chlewika, a potem wyjrzała z sionki ku 
stodole; — Któż to taidzie, rzekła, że ten Bu- 
rek aż skomli z radości i do góry wyska- 
kuje? pewnie Hankal.. ano, prawda że 
Hanka! ; 

— Powiedzeie kumusiu, — bom się was 
dawno chciała o to spytać, — za co Ją wasz 
Burek tak lubi okrutnie? rzekła Zbiczyna, 
I ogladnęła się także ku stodole, z za której 
ukazała się postać kobieca, tak samo ubrana 
po wiejsku, tylko otulona dużą chustką, za- 
rzuconą na głowę. 

— Nie wiecie? toż ona mi go daro- 
wała, jak był młody — tak ta mądra dusza 
snać pamięta, że go wychowała i strasznie 
ja rad widzi. Ale ona pewnie znowu ma 
strapienie i na użalenie leci!.. Hanuś, co 
ci to, czego ty płaczesz? 


— (hrzestna matko!.. zawołała ko 


czywszy próg sionki, zaczęło uciekać z całą I bieta głuchym urywanym głosem, zwracając 
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się do Kanty, — ratujcie, albo doradźcie 
col.. bo już nie wytrzymam, — bo zginę |... 

Wbiegła do sionki, rzuciła się na ławkę 
za drzwiami i zsunąwszy chustkę z głowy, 
obcierała fartuchem łzy bujnie spływające, 
Była to ładna dwudziestopięcioletnia kobieta 
o czarnych oczach i twarzy delikatnej, któ- 
rej białość podnosiły w tej chwili gorącz- 
kowe rumieńce. 

— (6ż?.. takaś zawsze nieszczęśliwa 
z tym Michałem? spytała Kanta i Zbiczyna 
jednocześnie. 

Hanka zatrzęsła się cała i spuściła 
głowę. 

— Wszak wiecie, że on mię bije! 
rzekła. 

— Moja Hanuś! — odparła Kanta. — 
Któryż chłop u nas nie bije swojej baby?... 
albo to tylko ty masz takiego zuchwalca ? Tu 
niejedna we wsi płacze i żali się na chło- 
pa, — ale to widać taki już nasz babski los ! 

, — Kiedy-bo wy nie wiecie jak on 
mię teraz bijel. na zabicie |... wybuchnę- 
ta Hanka rozpaczliwie. Dziś, jak mię chwy- 
cił za łeb, to mię tak włóczył koło chałupy, 
jak krowę za ogon, a rznął rzemieniem, że 
ani rąk podnieść nie mogę! Patrzcie ja- 
kie mam znaki po ciele i plecy ścięte do 
krwi! 

— O0 rety! — zawołała Kanta on pe- 
wnie był pijany, — a chłop jak się opije, 
to ani djabła niema gorszego ! 

Hanka skinęła głową potwierdzająco. 


— (ie!.. to znowu pije! — wtrąciła 
Zbiczyna, a gadali ludzie, że poniechał!.., 
— Oj, nie poniechał , nie! — rzekła 


Hanka. Ale choć on pił i dawniej, to nie 
był taki niedobry... Ino się teraz jak wilk 
zwilczył i wciąż mi gada, żem mu niepo- 
trzebna, że mi wnet koniec zrobić musi | 
— Ta! ta! ta! eo za gadanie! — za- 
wołała Kanta. — I mój nieboszczyk jak się 
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Wajdostojniejszy Oesarzewicz Rudali. 


Z kraju odbieramy następujące do- 
niesienia o manifestacyach żałobnych: 


Z Żywca. Miasto nasze przybrało 
szatę żałobną, z licznych budynków wywie- 
szono czarne flagi, zaniechano wszelkich 
projektowanych zabaw i przedstawień ama- 
torskich. | 

W dniu pogrzebu Ś. p. Cesarzewicza 
odbyło się w tutejszym kościele parafial- 
nym solenne nabożeństwo żałobne, na któ- 
rem zgromadziła się liczna dziatwa szkolna 
z nauczycielami i publiczność, a o godzinie 
4 popoł. na odgłos dzwonów pogrzebowych 
wszyscy kupcy pozamykali swe sklepy. 
Dnia 7 b. m. odprawioną została w para- 
fialnym kościele uroczysta msza żałobna, na 
której obecni byli wszyscy urzędnicy rzą- 
dowi, reprezentacya powiatowa, gminna, 
wszystkie korporacye, urzędnicy dóbr Arey- 
książęcych i lieznie zgromadzona ludność. 

Zresztą poważna cisza panująca w naszem 
mieście ożywioną została na chwilę przez 
pobyt dostojnego gościa księcia Biskupa Kra- 
kowskiego Dunajewskiego, który dnia 8 b. m. 
zjechał do Żywca celem odwiedzenia swego 
synowca. , 

Książę Biskup witany był przez wier- 
nych z prawdziwą sympatyą. Na mszach 
cichych odprawionych przez księcia Biskupa 
na dniu 9 w kościele parafialnym i dnia 10 
w kościele św. Krzyża, natłok pobożnej pu- 
bliczności był nie do opisania, a zaintono- 
waną doniosłym głosem przez dostojnego 
Kapłana modlitwę za Monarchę i naród po- 
wtarzali zgromadzeni wierni z zapałem. | 

W sobotę d.9 przedstawili się księciu 
Biskupowi w pomieszkaniu e. k. Starosty 
urzędnicy i wicemarszałek Rady powiatowej, 
poczem książę Biskup w towarzystwie Sta- 
rosty i komisarza Starostwa zwiedzał tutej- 
szy szpital i szkoły ludowe. 

W szpitalu udał się czeigodny pasterz 
do chorych i rozmawiał z niemi, w szko- 
łach zaś zadawał uczniom pytania z kate- 
chizmu i innych przedmiotów. , 

W poniedziałek dnia 11 odprawił je- 
szcze książę Biskup mszę cichą w kaplicy 
szpitalnej, poczem odjechał przedpołudnio- 
wym pociągiem do Krakowa, żegnany na 
dworcu przez zgromadzonych urzędników 
Starostwa, Naczelnika sądu, Dyrektora dóbr 
Arcyksiążęcych i wicemarszałka Rady po- 
wiatowej. 


Z Husiatyna. Staraniem tutejszej 
Reprezentacyi powiatowej, odbyło się w Hu- 
siatynie dnia 12 b. m. żałobne nabożeństwo 
za spokój duszy Ś. p. Arcyksięcia Rudolfa 
w obecności członków Reprezentacyi powia- 
towej, bardzo wielu właścicieli dóbr, prze- 
łożonych obszarów dworskich, urzędników 
wszystkich miejscowych władz. i urzędów, 
młodzieży szkolnej, tudzież przeszło Ż0tu 
księży obu obrządków. Nadto każda z 50ciu 
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opił, tak samo się nieraz odgrażał!... do- 
pieroż sam gnije w ziemi, a ja, dzięka Bo- 
gu, chodzę po świecie! Kiedyś, w same go- 
dnie święta kaszą z miską na mnie cisnąłl 
Ale on tą miską na mnie, a ja dalej na 
niego — zwymyślałam go okrutnie: ty zbir- 
ciarzu, gałganie, co ty se myślisz? On mi 
na to: nie otwieraj pyska!.. ja mu zaś i 
cóż ty mi zrobisz, że ty mi powiesz?.. On- 
mi gada: żebyś zdechła!.. a ja mu: idź po 
śmierć!.. Jak my sią zaczęli z tego do te- 
go przemawiać, tak my się pobili! On sko- 
czył ku mnie i gruch mię pięścią pod że- 
bro, — ja go też pięścią walę, a on jeszcze 
poprawia!.. Jużem nie mogła wytrzymać i 
jakem go pucła tym wałeczkiem, — tu Kanta 
wskazała na wałeczek, którym przed chwilą 
tłukła ziemniaki dla prosięcia, — tom mu 
łeb przecięła ! 

— Przecieście-ta mieli na niego spo- 
sób! — wtrąciła Zbiczyna. 

— Na odwagę, nol.. bo to, wiecie, 
lepiej jak się chłopu nie daje potuchy ... 
Ale on jak mię obalił na ziemię, a przy- 
gniótł kolanem, to bił tyle żem potem ani 
z miejsca nie mogła się ruszyć! Skoro się 
zaś wytrzeźwił, to mię przepraszał.... A-no, 
weź-że ze mnie to, coś bił! 

— To on nie był jeszcze taki naj- 
gorszy! — wtrąciła Hanka, — Mój jeszcze 
mię nigdy nie przeprosił! Jak się wytrze- 
świ, to ino z podełba patrzy i cały dzień 
gadać nie będzie. 

— Al. są to chłopy hunewoty sąt... 
rzekła Zbiezyna. Dosyć-ta żle robi, jeszcze- 
by złość pokazywał jak ten pies! 

(Ciąg dalszy nastąpi). 
Stefania Ulanowska. 
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gmin tutejszego powiatu reprezentowaną była 
w kościele przez swego naczelnika lub te- 
goż zastępcę i przez 2--8 radnych. 

W mieście były sklepy podczas nabo- 
żeństwa pozamykane, a oświetlone lampy 
miejskie, czarnym osłonięte kirem. Budynki 
publiczne udekorowane były czarnemi fla- 
gami. 

Celem uczczenia pamięci ś. p. Arey- 
księcia, uchwaliła Rada powiatowa zakupić 
trzy egz. dzieła Następcy Tronu „Oester- 
reich in Wort und Bild", z których jeden 
stanowić będzie zawiązek dla biblioteki po- 
wiatowej, zaś inne dwa egzemplarze prze- 
znaczone są dla dwu bibliotek szkolnych. 


Z Chrzanowa. Dnia 12 b. m: od- 
prawionem zostało w tutejszym kościele pa- 
rafialnym nabożeństwo żałobne za duszę Ś. 
p. Cesarzewicza przy udziale reprezentan- 
tów władz, wojskowości, naczelników gmin 
i licznej publiczności, Podczas nabożeństwa 
sklepy były pozamykane a latarnie uliczne 
płonęły. Po nabożeństwie składali na ręce 
c. k. Starosty kondolencyę urzędnicy e. k. 
Starostwa i ck. Sądu powiatowego. 


Z Kamionki Strumiłowej. W 
dniach 12 18, i 14 bm. odbyły się w tu- 
tejszych świątyniach wszystkich obrządków 
nabożeństwa żałobne za duszy ś. p. Cesa- 
rzewicza przy współudziale reprezentantów 
wszystkich władz i licznej publiczności. 


Z Ropczyc. Dnia 18 odprawionem 
tu zostało nabożeństwo żałobne za duszę 
ś. p. Cesarzewicza w obecności reprezen- 
ey wszelkich władz i licznej publicz- 
ności. 


Z kady państwa 


Mowa posła Leona hr. Pinińskiego 
o handlowym charakterze spichlerey publi- 
canych. 


Wysoka Izbo ! 

Najzupełniej jestem tego świadom, że 
na wszelki sposób rzecz to do pewnege sto- 
pnia niebezpieczna, wnosić in pleno wys. 
lzby poprawki, zwłaszcza gdy odnoszą się 
do kwestyj li prawniczych. Mimo to posta- 
nowiłem sobie uczynić wniosek o inne usty- 
lizowanie $. 6go projektu niniejszego, a to 
w przekonaniu, że w tym wypadku niema 
niebezpieczeństwa , iżby zmiana ta mogła 
stanąć w sprzeczności z innemi przepisami 
ustawy. Paragraf Gty bowiem nie pozostaje 
w ściślejszym związku z żadnym z innych 
postanowień ustawy, stanowi poniekąd usta- 
wę sam przez się, jest poniekąd dodatko- 
wym artykułem do kodeksu handlowego o 
tyle, że rozszerza pojęcie interesów handlo- 
wych i koło ludzi, których w myśl kodeksu 
handlowego ma się uważać za kupców. Po- 
wiem z góry, o jakie chodzi mi zmiany. 

Paragraf 6ty brzmi jak następuje (czy- 
ta): „Interesa spichlerzy publicznych uwa- 
żane będą za interesa handlowe w myśl 
art. 271 kodeksu handlowego a samo przed- 
siębiorstwo spichlerza publicznego za kupca 
w myśl artykułu 4go kodeksu handlowego*. 
Zdaje mi się, że ten paragraf w podwójnym 
względzie nie całkiem szczęśliwie jest usty- 
lizowany. Po pierwsze jestem przekonany, 
że cytowanie artykułów 271go i 4go kode- 
ksu handlowego nie jest potrzebne, a na- 
wet jest zupełnie zbyteczne; co więcej, mo- 
że prowadziłoby do mylnych konkluzyj. Po 
drugie jestem tego zdania, że aby określić, 
o jakie tu chodzi interesa, jakie interesa są 
tu ogłoszone interesami handlowemi, na to 
dla interesów tych nie dość ścisła jest na- 
zwa interesów spichlerzy publicznych. 

Jeśli pozwolicie, pomówię naprzód o 
pierws em z tych twierdzeń. Cel tego po- 
stanowienia w ustawie jest bardzo prosty, 
i zdaje mi się, że zupełnie jasno pojmują 
go wszyscy panowie, którzy sa prawnikami. 
Chodzi tylko o to, żeby postanowić, że 
wszystkie interesa, zawierane przez spichle- 
rze publiczne jako takie, mają podlegać ko- 
deksowi handlowemu; po drugie, że same- 
mu przedsiębiorstwu przysługują wszystkie 
prawa i nałożone są wszystkie obowiązki, 
które dla kupca, jako kupca, są postanowio- 
ne kodeksem handlowym. Zdaje mi się, że 
projekt niniejszy żadną miarą nie może po- 
suwać się dalej; a oto mniemam, iż celu te- 
go dopięłoby się, chociażby się dwu rzeczo- 
nych artykułów kodeksu handlowego wcale 
nie cytowało. 

Co do artykułu 271go przypominam 
tylko ustawę z dnia 1go kwietnia r. 1875 
o organizacyi giełd. W ustawie tej znaj- 
duje się także postanowienie, które również 
jest takiem postanowieniem dodatkowem do 
kodeksu handlowego, jaki to, które nas obe- 
enie zajmuje. Tam interesa giełdowe ogło- 
-szone są interesami giełdowemi, a to w 
$. 14tym rzeczonej ustawy. Paragraf zaś 
ten brzmi poprostu: „Interesa giełdowe u- 
ważane będa za interesa handlowe.“ Dla 
tego zdaje mi się, że i w naszym wypadku 
stylizacya taka zupełnieby wystarczała. 


Wypada mi, moi panowie, na coś innego 
jeszcze zwrócić wasza uwagę, mianowicie, że 
interesa giełdowe w rzeczonej ustawie są 0- 
głoszone interesami bezwarunkowo handlo- 
wemi, t. j. interesami handlowemi właśnie 
w myśl artykułu 27%1go. Mimo to artykuł 
ten nie jest zacytowany, u zdaje mi się, że 
nikt nie wątpi, iż interesa giełdowe są intere- 
sami handlowemi, a nie niczem innem. Gdy- 
by się powiedziało: „w myśl artykułu 271“, 
możnaby mniemać, że potrzeba jakiegoś 
znamienia osobliwszego, żeby interes spi- 
chlerza publicznego był interesem handlo- 
wym; a wszakże w art, 271szym powiedzia- 
no tylko: „Interesa handlowe są : kupna dla 
sprzedaży” i t. d. 

A więc na wszelki sposób niepotrzebne 
jest cytowanie artykułu 271i w równej mierze 
niepotrzebne jest cytowanie artykułu 4. Zna- 
cie panowie art. 4 kodeksu handlowego ; sta- 
nowi on tylko, że za kupca w myśl ustawy uwa- 
żać się będzie tego, kto z rzemiosła trudni się 
interesami handlowemi; jakie zaś są inte- 
resa handlowe, tego ustawa każe szukać w 
artykule 27Iszym i 272gim. Skoro więc 
nie potrzeba tu cytować artykułu 271go0, 
więc też również nie potrzeba cytować ar- 
tykułu 4go. 

Ale o to mniejsza; ważniejszy jest 
wzgląd, że cytowanie obu tych postanowień 
mogłoby prowadzić do mylnych konkluzyj. 
Skoro bowiem artykul 271szy poprostu tyl- 
ko mówi: „Interesa handlowe są“, poczem 
je wymienia, niniejszy zaś $ 6ty mówi, że 
interesa spichlerza publicznego są interesa- 
mi bhandlowemi w myśl art. 271go, więc 
imimowoli bierze pokusa poszukiwać w sa- 
mym fakcie cytowania jakiegoś sensu osobli- 
wego i możnaby dojść do mniemania, że, po- 
nieważ znamieniem interesów wymienionych 
w artykule 271szym jest chęć spekulacyi, 
przeto interesa spichlerza publicznego po- 
winny także nosić znamię spekulacyi. A 
wszakże jest to pomysł, na któryby się ina- 
czej może niełatwo wpadło. 

Ale przemawia przeciw cytowaniu je- 
szcze coś innego, coś wyłącznie prawniczego. 
Interesa handlow e artykułu 271go są to tak 
zwane absolutne ezyli objektywne interesa 
handlowe, co znaczy, że są zawsze intere- 
sami handlowemi bez względu na to, kto 
te interesa zawiera, bez względu na to, czy 
trudni się niemi z rzemiosła (gewerbsmdsstg), 
czy nie. Zacytowanie tedy artykułu 271go, 
a to z pewnym przyciskiem, jak to się dzieje 
w niniejszym §. 6tym, naprowadza mimo 
woli na myśl, że paragraf ten mówi rze- 
czywiście o absolutnych interesach -hadlo- 
wych i że chce zaprowadzić je w spichle- 
rzach publicznych. To zaś wcaleby być nie 
mogło, a nawet poniekąd nie dałoby się 
pogodzić z tekstem samej ustawy. 

Wypadałoby wtedy pojmować ustawę 
inaczej, niż się ją w prosty sposób pojmu- 
je. Czem są interesa spichlerza publiczne- 
go, o tem mówi §. 1-szy, stanowiąc, że po- 
legają na przechowaniu towarów na cudzy 
rachunek, Tym panom, którzy nie całkiem 
dokładnie znają kodeks handlowy, mogłoby 
to wydawać się czemś  nienaturalnem. 
A wszakże mamy w kodeksie handlowym 
zupełnie to samo, w prawdzie nie w artyku- 
le 271-szym, ale w artykule 272-gim. Tam 
pod liczbą 8 powiedziano: interesa ko- 
misyonera, spedytora, są interesami han- 
dlowemi. Artykuł ten wylicza nam wpra- 
wdzie tak zwane subjektywne interesa 
handłowe, ale subjektywnemi są tyłko na 
podstawie ustępu pierwszego i ostatniego, 
pod liczbami zaś 1—5 wyszczególnione są 
tylko objektywne strony interesów, a nie 
subjektywne. Gdy więc pod liczbą 8 powie- 
dziano: „interesa komisyonera", nie są to 
interesa, które zawiera ktoś będący komi- 
syonerem, lecz są to interesa, czyniące te- 
go, który niemi się trudni, komisyonerem 
I dlatego liczba 8 odwołuje się do artyku- 
łu 860-go, w którym powiedziano; „Komi- 
syonerem jest ten, kto z rzemiosła zawiera 
interesa handlowe w własnem imieniu na 
cudzy rachunek osoby zlecającej*. 

Tak samo możnaby tutaj interpreto- 
wać i dojść do mniemania, że §. 6-ty stwa- 
rza nowy rodzaj absolutnych interesów 
handlowych , dozwolonych bez względu na 
to, kto je zawiera. Byłoby to oczywiście 
wbrew duchowi ustawy. 

Powtarzam: mażące cytat art, 271 i 4, 
nie narażamy się na Żadne niebezpieczeń- 
stwo; pozostawiając cytat, możemy sprowa- 
dzić interpretacyę całkiem mylną i rozmi- 
jającą się z duchem ustawy. 

A teraz pomówię o drugiem twierdze- 
niu mojem. Twierdzę zaś, że nazwa tych 
interesów : „interesa spichlerza publicznego“ 
nie jest szczęśliwa. W nazwie tej jedynem 
znamieniem jest osoba, prowadząca intere- 
sa, czyli samo przedsiębiorstwo, sam spi- 
chlerz, czyli, gdy mniej po prawniezemu się 
wyrazimy, sam właściciel przedsiębiorstwa, 
zresztą nie. Skutkiem tego, zdaje mi się, 
mogłoby się stać, że pojmowanoby ustawę 
tak, jakoby wszystkie interesa, zawierane 
przez spichlerz publiczny, były zawsze i 
bezwarunkowo interesami handlowemi. Ta- 
kie tłómaczenie byłoby z pewnością mylne. 
Przedsiębiorstwo spichlerza publicznego bo- 


wiem jest wprawdzie samo w sobie przed- 
siębiorstwem , ale trzeba przecież pamiętać 
io tem, że ktośkolwiek jest właścicielem 
przedsiębiorstwa, bądź gmina, bądź kraj, 
czy towarzystwo, czy osoba prywatna. Gdy 
jest nim gmina lub kraj, może wtedy ła- 
two odróżnić, że są to interesa gminnego 
przedsiębiorstwa spichlerzowego, a nie in- 
teresa gminy; gdy atoli jest nim osoba 
prywatna, sprawa o wiele trudniejsza i 
w ten sposób możnaby interesa osoby pry- 
watnej, która głównie jest przedsiębiorcą 
spichlerza publicznego, interesa, nie mające 
żadnego związku z prowadzeuiem tego 
przedsiębiorstwa, uważać mimo to za inte- 
resa handlowe. A przypuśćmy, że n. p. po- 
wstanie jakiebądź towarzystwo, powiedzmy: 
akcyjne , które będzie prowadziło przedsię- 
biorstwo spiehlerzowe, a pod tą samą fir- 
mą, pod którą je prowadzić będzie, kupi 
dom, realność, dobra — czyż to interes 
handlowy? Zarząd dóbr niewatpliwie nie 
jest zatrudnieniem handlowem, i zatrudnie- 
nia z nieruchomościami wyraźnie prawem 
handlowem z interesów handlowych są wy- 
łączone. 

A więc być może, że doszłoby się do 
tej mylnej konkluzyi Jeżeli się zaś konklu- 
zyi tej nie wysnuje i powie: przez interesa 
spichlerza publicznego rozumie się właśnie 
tylko interesa spichlerzowe i nie nadto — 
wtedy dojdzie się do zapatrywania, mojem 
zdaniem, praktycznie nietyłe niebezpieczne- 
go, ale teoretycznie niezupełnie trafnego, że 
przedsiębiorstwo spichlerzowe jest subjektem 
praw iobowiązków, że samo jest osobą pra- 
wniczą. W tym względzie, jak nam wia- 
domo, różne są zdania w literaturze. Są 
pisarze, którzy doszli nawet do tego mnie- 
mania, że każde przedsiębiorstwo kupieckie, 
w ogóle każdy interes handlowy w szerszem 
znaczeniu tego wyrazu jest osobą prawni- 
czą, że przeto w osobie kupca dwie żyją 
osoby, on sam i oprócz niego osoba pra- 
wnicza, która figuruje na firmie i wespół 
z nim żyje i egzystuje. Jest to mniemanie, 
które już wypowiedziano, które jednak do- 
tychczas nie zapanowało, i nie zdaje mi się, 
iżby kiedykolwiek zapanować mogło. Co do 
mnie, uważam je za mylne. Ale gdy uchwa- 
limy ustawę tak, jak jest, mniemanie to zy- 
ska znaczną podporę. A muszę powiedzieć, 
że tego mniemania chwycić się trzeba, chcąc 
uniknąć innych mylnych konkluzyj z brzmie- 
nia ustawy. 

Nie ulega watpliwości, że interesa na- 
leżące do każdego przedsiębiorstwa kupie- 
ekiego, pozostają w pewnym między sobą 
związku. Uznaje to też kodeks handlowy. 
W artykule 22 dozwala sprzedaży, odstąpie- 
nia, a nawet przejścia całego interesu han- 
dlowego sposobem spadku na inną osobę. 
Z drugiej strony podlegają wszystkie te in- 
teresa prawne, po części innym normom, 
niż wszystkie inne interesa kupca, Mimo to 
nie można ztąd słusznie wywodzić, iżby 
przedsiębiorstwa handlowe same w sobie 
były osobą prawniczą. Nie pragnąłbym, 
żeby mniemanie to zyskało podporę w usta- 
wie niniejszej, 

Jest zaś wielu prawników, którzy skła- 
niają się do wytworzenia w prawie prywa- 
tinem jak największej ilości osób prawni- 
czych. Nie wiem w jakim to zamiarze. Mo- 
że chcą w ten sposób ożywić nieco tę po- 
niekąd pustą dziedzinę prawa prywatnego. 
Ale między temi osobami jurystycznemi 
błąkają się i ponure postacie. Przypominam 
„Spadek spoczywający", który niewątpliwie 
musi nas mełancholijnie nastrajać; u in- 
nych zaś prawników „martwego spadkodaw- 
cę*, który nawet jeszcze po objęciu spadku 
ma żyć w osobie spadkobiercy jako osoba 
z prawami majątkowemi, 

Mojem zdaniem tego wszystkiego nie 
potrzeba. A bądź co bądź, wszyscy pewnie 
zgodzicie się ze mną, że lepiej postanowić 
coś praktycznego, niż ustanowić teoryę 0- 
gólnikowa lub frazes, z którego prawnik 
sam dopiero musi wyprowadzać swoje de- 
dukcye. Dla tego wnoszę żeby nie mówio- 
no o „interesach spichlerza publicznego“, 
lecz poprostu, jak mówi i uznaje kodeks 
handlowy, o „zakresie spichlerza publiczne- 
go“. Wniosek, który zatem czynię o zmie- 
nienie paragrafu, brzmi jak następuje: 
„Interesa należące do zakresu spichlerzy 
publicznych uważane będą w myśl kodeksu 
handlowego za interesa handlowe, samo 
zaś przedsiębiorstwo spichlerza za kupca“. 

Przyznaję, że stylizacya ta niekoniecznie 
brzmi przyjemnie, bo wyraz Geschäft po- 
wtarza się w niej trzy razy (w języku nie- 
mieckim; w przekładzie uniknęliśmy tego; 
dla tego też pomijamy tu część wywodów 
mowcy, której w języku polskim nie mo- 
żnaby nawet dobrze oddać. Przyp. tłóm.) 

Gdyby może lękano się, że wniosek 
mój zbyt ogranicza zakres interesów spi- 
chlerza publieznego, że będą może pewne 
interesa, które powinnyby podlegać kodekso- 
wi handlowemu, wnioskiem moim zaś by- 
łyby zpod niego wykluczone, odpowiedział- 
bym, że niebezpieczeństwa tego niema; al- 
bowiem art. 274ty kodeksu handlowego mó- 
wi: „Umowy zawierane przez kupca ucho- 
dzą w razie wątpliwości za należące do za- 
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kresu procederu handlowego“. Nie potrzeba | słych, gdzie wśród odgłosu kociej muzyki 


więc oddawać się wtym względzie obawom. 


spalili jak wiadomo numer przyjaznego rzą- 


Moi panowie, wniosek mój nie jest | dowi dziennika Nemzeta. Do studentów prze- 


może zbyt ważny pod względem praktycz- 
nego zastosowania ustawy. Jako teoretyk 
możebym mógł dojść do tego samego po- 
samegoż projektu ; 
„interesa spichierzy pu- 
blicznych* pojmować jako „interesa spich- 


gladu na podstawie 
mógłbym słowa: 


lerzy publicznych jako spichlerzy*, t. j. 


zawierane w zwykłym ich zakresie, To wy- 


magałoby jednak osobnej interpretacyi. Cze- 


mużby nie wypowiedzieć tego poprostu w 
ustawie? (Bardzo słusznie!) A więc prak- 
tycznie wniosek mój może nie jest ważny ; 
ale co się tyczy teoryi, doniosłość jego jest 
Ci panowie, którzy znają 


bardzo wielka, 
teoryę i teoryteków prawa cywilnego, zu- 
pełnie zgodzą się zemną w tem, że posta- 
nowienie takie, jakie zawiera niniejszy $. 


6ty, byłoby prawdziwym łupem dla „cywi- 


listów.“ Zaraz odezwaliby się z najrozmait- 
szemi poglądami, a więc: z uznaniem przed- 
siębiorstwa jako osoby jurystycznej przez 
ustawę; potem z zdaniem dalej posuniętem, 
ogłaszającem wszystkie interesa spichlerza 


publicznego jako interesa handlowe. Ci te- 


oretycy prawdopodobnie mówiliby o zbocze- 


niu ustawodawstwa i wzruszając ramiona- 


mi, powiedzieliby : lex tia scripta est — tru- 
dna rada | 

Tego wszystkiego, zdaje mi się, uni- 
knąć można przyjmując stylizacyę prostszą 
i jaśniejszą, Skutkiem tego nasza literatura 
handlowo-prawnicza może pozostanie uboż- 
szą, ależ ona i tak dość bogata; wątpliwo- 
ści i kontrowersyj mamy podostatkiem. A 
jeśli nie podzielacie może mojego przekona- 
nia, jeśli panom zdaje się, że przesadzam, 
mogę wam dać dowód należyty: jeśli para- 
graf będzie przyjęty tak, jak jest, ja pierw- 
szy będę o nim pisał (Wesołość). S arałbym 
się wyrozumieć ustawę tak, jak ja ją rozu- 
miem teraz. Ale co prawda, gdyby wniosku 
mojego nie przyjęto, byłoby mi z tem bar- 
dzo trudno. (Huczne brawa! z prawicy. — 
Wielu posłów z różnych stron winszuje 
mowcy). 


Z Pesztu. 
(Z Izby dep. — Demonstracye). 


. Znaną nam jest z telegraficznego do- 
niesienia scena, jaka rozegrała się przed- 
wczoraj w lzbie dep. przed przejściem do 
rozpraw szczegółowych nad ustawą wojsko- 
wą. Skutkiem sprawozdania prezydenta o 
posłuchaniu u Najj. Pana kilku moweów 
skrajnej opozycyi dopuściło się gwałtownych 
wycieczek przeciw rządowi, uderzając prze- 
dewszystkiem na p. Tiszę. Odprawę, jaką 
dał tym panom prezes gabinetu mamy przed 
sobą dzisiaj w obszerniejszem streszczeniu. 
P. Tisza zaprotestował najpierw z całą sta- 
nowczością przeciw zarzutowi wyzyskiwania 
panującej żałoby dla celów ubocznych. Wia- 
domo powszechnie, iż mowy tronowe i tym 
podobne enuncyacye Korony są rezultatem 
propozycyi rady ministrów. Jeżeli atoli Mo- 
narcha przemawia do prezydenta Izby, któ- 
ry stanął przed Nim dla wyrażenia kondo- 
leneyi imieniem parłamentu, to taka enun- 
cyacya nie należy do tych, które na wnio- 
sek ministerstwa bywają wypowiadane. Mow- 
ca ubolewa, iż wielu nie chce zrozumieć 
tego, co jest zgodne z prawdą. Byłoby rze- 
czywiście niewłaściwem, gdyby Korona wy- 
stąpiła przeciw większości reprezentacji 
kraju i zapewniała mniejszość o swojem za- 
ufaniu. Lecz nie da się zaprzeczyć, że rząd 
posiada zaufanie owej większości, która wy- 
łącznie jest uprawnioną do przemawiania w 
imieniu narodu. Kto mówi o presyi, ten 
nie zna Dostojnej Osoby Monarchy, który 
nigdy nie poddaje się żadnej presyi. Rów- 
nież jednak i członkowie władzy ustawo- 
dawczej nie dozwolą, aby wywierano na 
nich nacisk. Pozwalam sobie oświadczyć, iż 
jeśli nasza konstytucya niema doznać szwan- 
ku, to członkowie ciała ustawodawczego mu- 
szą mieć tyle hartu duszy, aby nie ustępo- 
wać przed Żadnym naciskiem z zewnątrz, 
lub naciskiem, poehodzącym ze strony krzy 
kliwej opozycyi. (Żywe oklaski z prawicy). 
Należy zważyć, iż ten konstytucyjny system 
parlamentarny tylko dopóty istnieć może, 
dopóki prawa, przysługujące narodowi, wy- 
konywane będą przez legalnie wybraną wię 
kszość. W chwili, gdy dostanie się do wła- 
dzy namiętna mniejszość lub demonstranci, 
upadnie konstytucyonalizm. Powtarzam raz 
jeszcze, iż nikt, a najmniej ja nie chcia- 
łem wyzyskiwać smutnej sytuacyi, gdyż 
podobne zabiegi sam najsurowiej potępił- 


bym. 4 
y Z Pesztu donoszą, iż jutro, w niedzie- 
lę, ma się odbyć wielki pochód demonstra- 
cyjny po całem mieście i przez ulicę Du- 
najową, naprzeciw zamku królewskiego w 
Budzie położoną. Studenci mają utrzymy- 
wać porządek. ! = 
Rozruchy w mieście nie ustają. Przed- 
wczoraj zbierały Się W różnych miejscach 
krzykliwe gromady. Sto osób aresgtowano. 
Studenci zebrali się przed klubem niezawi- 


mawiał dr. Połonyi w słowach, ubliżających 
rządowi, a wzniósł w końcu eljen dla Króla, 
co miało znamionować, że uczucia dla Mo- 
narchy różnią się od uczuć dla obecnego 
rządu. Zjawiła się policya i uderzyła na 
zgromadzonych laskami. Sprawiło to stra- 
szny zamęt. Wobee uporu tłumu, który się 
rozejść nie chciał, musiano wykonać drugi 
atak, tym razem ze skutkiem pomyślnym, 
Interwencya wojska, które stanęło w pogo- 
towiu, okazała się zbyteczną. 


Alokucya papieska. 


Tekst alokucyi papieskiej został dorę- 
czony zagranicznym reprezentantom, w Ce- 
la zakomunikowania go odnośnym rządom. 
Obecnie otrzymujemy tę ważną enuncyacyę 
w nieco obszerniejszem streszczeniu: Papież 
powiedział, iż boleje nad obłędem ludzi, 
którzy zwiedzeni fałszywą ideą wolności, 
odstępują od Kościoła i zasad chrześciań- 
skich. Z tego powstały liczne nieszczęścia 
dla całego społeczeństwa. Zaniepokojony 
mocno takim stanem rzeczy, szuka Papież 
środków , 4 pomocą których dałoby się 
wzbudzić przekonanie, iż powrót do za- 
sad chrześciańskich umocni społeczeństwo. 
W tym celu stara się wejść w bliższe sto- 
sunki z pojedynczemi rządami, a w obec- 
nej chwili czyni to względem Rossyi. Spo- 
dziewa się, iż rokowania z Rossyą zostaną 
uwieńczone pomyślnym skutkiem. W ró- 
wnej mierze otacza swą troskliwością Pol- 
skę, oraz pragnie uregulowania , zarządu 
tamtejszych dyecezyj. Osobistości, które 
mają objąć biskupstwa w Rossyi, są już 
wyznaczone ; Papież chciałby je prekonizo- 
wać, lecz załatwienie tej sprawy wymaga 
jeszcze czasu. Następnie powiada jeszcze 
Papież, iż nie zaniecha swych starań, aby 
zbliżyć się do pojedynczych państw , w ce- 
lu zabezpieczenia interesów Kościoła, gdyż 
obecne trudności wymagają pomocy religii. 

Ostatnie nieporządki w Rzymie, gdzie 
namiętności podniosły się przeciwko zasad- 
niczemu porządkowi społeczeństwa, dowodzą, 
iż zażegnanie niebezpieczeństwa za pomocą 
idei religijnej jest niezbędną koniecznością, 
gdyż bez pośrednictwa religii nie można 
nakłonić ludności do powrotu do zasad obo- 
wiązków i porządku w państwie. Pokój jest 
niezbędny, szczególnie teraz, a monarcho- 
wie, mężowie stanu i parlamenta Europy 
pojmują doskonale tę potrzebę, gdyż znają 
grozę wojny. — Nawet ogolne zbrojenie się 
jest dowodem tego; lecz zbrojenia i dobra 
wola nie starczą do zabezpieczenia trwałe- 
go pokoju, gdyż zbrojenia wzuiecają wza- 
jemną nieufność, narody zaś pod uciskiem 
wydatków na wojsko poczynają nawet ży- 
czyć sobie wojny, która miałaby położyć o- 
statecznie kres nieznośnym ciężarom. Pod- 
stawy pokoju i sprawiedliwości, zgody i przy- 
jaźni spoczywają w nauce Chrystusa, do 
którego należy zanosić modły o powszechny 
pokój w Europie. 


Upadek zabinetu Floqueta. 


(Rozprawa we francuskiej Izbie poselskiej nad 
projektem rewizyi konstytucyi.) 

Trybuny w Izbie poselskiej pomimo 
ścisłej kontroli były we czwartek przepeł- 
nione po brzegi, W loży dyplomatycznej 
zajęli miejsca ambasador angielski lord Lytton 
i ambasador hr. Hoyos z małżonką, 

Przed posiedzeniem, z powodu niepe- 
wności losu projektu, panowało wielkie za- 
niepokojenie, Deputowani naradzali się gru- 
pami. Boulanger ze swoim orszakiem przy- 
był do Izby, skoro pierwszy mowca pojawił 
się na trybunie. Pierwszym był baron Ma- 
ckau z prawicy. Ogłoszeniem ustawy 0 no- 
wym systemie wyborów, rozpoczął Mackau, 
doszła obecna Izba do kresu. Rewizyę po- 
winnoby zatem poprzedzić rozwiązanie Izby, 
a p. Floquet powinienby zaproponować pre- 
zydentowi republiki, ażeby zażądał od se- 
natu rozwiązania Izby. (Oklaski a prawioy, 
śmwech g tewicy.) Jeżeli Floquet i jego przy- 
jaciele dążą do rzeczywistej a nie pozornej 
rewizyi konstytucyi, to życzą sobie oczywi 
ście odroczenia dyskusyi, dlatego podaję 
wniosek odraczający do dni 8, ażeby tym- 
czasem prezydent gabinetu mógł prezyden- 
towi republiki przedstawić pobudki, skłania- 
jace go do rozwiązania Izby. 

Floquet odpowiada, ażeby baron Ma- 
ekau sam zrobił tę propozycyę prezydentowi 
republiki. (Smiech w centrum i na lewicy.) 
Minister prosi następnie Izbę, ażeby natych- 
miast rozpoczęła obrady. Gdy Izba uchwaliła 
bezzwłoczną dyskusyę 375 głosami przeciw 
173, zażądał głosu hrabia Douville-Maillefeu 
ze skrajnej lewicy. 

Hr. Douville-Maillefeu rozpoczyna mó- 
wić przeciw rewizyi konstytucyi. Naród — 
mówi on — wypowie swoje życzenie przy 
wyborach, ezy chce rewizyi lub nie Życzy 
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stro występowała przeciwko rządowi nietylko 
dla tego, że budżet kolonialny wykazał niedo- 
bór dwu milionów franków, lecz również z 
powodu udziału Portugalii w blokadzie wscho- 
dnio-afrykańskich wybrzeży. Mianowicie b. 
minister marynarki, Vilhena, zarzucał rządo- 
wi między innemi, iż w zakresie polityki ko- 
lonialnej, zanadto ulega życzeniom Niemiec. 
Zwracał nadto uwagę, że blokada portugal- 
skiej części wybrzeży wschodnio - afrykań- 
skich służy wyłącznie interesom towarzystw 
kolonialnych niemieckich i angielskich, ale 
szkodzi interesom handlowym portugalskim. 
Na jednem z ostatnich posiedzeń, opozycya 
zaprotestowawszy przeciwko takiej polityce 
rządu, opuściła salę obrad, gabinet wtedy 
wyjednał w, mowie będące postanowienie 
królewskie. Srodek ten przecież nie usunie 
trudności. Opinia publiczna w Portugalii 
stanowczo jest przeciwną kooperacyi z Niem- 
cami w Afryce, a gdy Izba deputowanych 
w kwietniu zbierze się na nowo, rozprawy 
przybiorą niezawodnie ponownie gwałtowny 
charakter, gdyż opozycya zapatrywań swoich 
z pewnością nie zmieni. 


jej sobie. Lud będzie miał czas zastanowić 
się nad tem, ponieważ okres wyborczy 
w istocie został otwarty. Jestem za polity- 
ką zdrowego rozsądku, który oczywiście 
w eleganckich salonach nie jest na swojem 
miejscu. (Wesołość). Lud cały posiada zdro- 
wy rozsądek, Wobec ludu nie byłoby ośm- 
dziesięciu deputowanych mówiło o rewizyi. 
Pozostawcie panowie ludowi jeszcze jakich 
pięć lub sześć miesięcy, ażeby mógł obja- 
wić swoje zapatrywanie z zupełną świado- 
mością tego, czego żąda rewizya. (Biskup 
Freppel protestuje). Hr. Douville-Mailleteu 
(zwracając sig do biskupa): Wiem o tem, 
że wasza przewielebność nie znosisz żadnej 
sprzeczności , albowiem lubisz tylko mowy 
bez protestu, bo lud w kościele musi się 
zadawalać słuchaniem i milczeniem. (Wrza- 
wa i protesty z prawicy), Panowie z pra- 
wicy nie zmusicie mnie do milczenia, chy- 
ba że spalicie mnie na stosie, jakeście spa- 
lili jednego z moich przodków. (Wrzawa 
na prawicy, Śmiech g lewicy). Czyliż to 
wszechwładny lud temu winien, jeżeli 
w Izbie nie ma większości ? (Ironiczne uwa- 
gi e prawicy). Ja nie obawiam się waszego 
krzyku i waszych pogróżek (głosem podnie- 
sionym) a z ironii waszej drwię sobie. Pa- 
nowie ze stronnictwa reakcyi mówią ciągle 
o wszechwładnym i potężnym narodzie, 
ale w głębi serca pogardzają ludem. (Nie- 
pokój na prawicy, oklaski 2 lewicy). 
Panowie z prawicy stworzeni są na podo- 
bieństwo pana de Pourceaugnac (typ ze 
sztuki Molićra), to jest wszystko wiedzą, 
nie ucząc się nigdy niczego. (Ogłuszający 
śmiech lewicy, niepokój i wołania g prawi- 
cy do porządku). Jeżeli naród chce powró- 
cić do praw dziedzicznych, jak to proponuje 
prawica, to lud wypowie to życzenie. (Wo- 
łania prawicy: Przy ostatnich wyborach 
objawił już lud to życzenie). Hr. Douville- 
Maillefeu: Nie prawda, bo żaden z was nie 
p dać otwarcie, że chce obalić repu- 
blikę. 

Cassagnac i kilku innych deputowa- 
nych wołają: Mówimy to teraz. 

Prezes Izby Mėline: Proszę pana de- 
putowanego, ażeby mówił o rewizyi. 

Hr. Douvtlle-Maillefeu: (zwracając się 
do prezesa:) Nie potrzebuję wcale aprobaty 
panów z prawicy, bo uważałbym się za znie- 
ważonego, skorobym tylko choć jeden głos 
pozyskał z prawicy. (Głosy z prawicy: Do 
porządku!) Nawet panowie ezłonkowie z ko 
misyi nie mogli się porozumieć, jakiej wła- 
ściwie chcą rewizyi. Dla tego niepodobień - 
stwem jest dziś już rozpoczynać obrady, gdyż 
nikt nie wie, co ma być postawionem w 
miejsce dzisiejszej konstytucyi. Byłoby le- 
piej uchwalić ustawy dla utrzymania po- 
rządku publicznego. Kwestyę rewizyi pozo- 
stawcie panowie wyborcom do rozstrzygnię- 
cia, bo oni tylko są uprawnieni do tego. 
(Oklaski w centrum). Apeluję także do zdro- 
wego rozsądku gabinetu, któremu nigdy nie 
odmawiałem zaufania i dla tego żądam od- 
roczenia kwestyi rewizyi konstytucyi aż do 
okresu po wyborach. (Oklaski w centrum). 

Floquet przypomina, że Izba była już 
uchwaliła rozpocząć dyskusyę i prosi, aże- 
by pozostano przy tej uchwale. Rozpoczęło 
się ponowne głosowanie, w ciągu którego, 
nim je sprawdzono, gabinet dowiedział się 
o niepomyślnym rezultacie; z sali posie- 
dzeń wyszli zatem Ministrowie Floquet, 
Freycinet i Goblet. W pół godziny ogłosił 
prezes Izby rezultat. 307 głosów za wnio- 
skiem hrabiego Douville - Maillefeu odracza- 
jącym kwestyę rewizyi aż do terminu po wy- 
borach powszechnych, a 218 głosów za dy- 
skusyą. Przez długą chwilę panowało mil- 
czenie a nakoniec Floquet wszedł na try- 
bunę i rzekł: 

W przeszłym tygodniu uchwaliła Izba 
obradować nad zmianą wyborów w ponie- 
działek, a nad rewizyą we czwartek. W o- 
bu tych kwestyach zapowiedział gabinet 
kwestyę zaufania. Przywykłem dotrzymywać 
zobowiązań. (Oklaski z lewicy). Gdy Izba 
dziś inaczej postanowiła, zawiadamiam pa- 
nów, iż w ciągu kilku minut zażądam od 
prezydenta republiki dymisyi dla całego ga- 
binetn. (Rozpoczęły się wrzawliwe demon- 
stracyg i owacyc lewiry dla gabinetu ustę- 
vującego). 

Posiedzenia Izby odroczone zostały do 
poniedziałku. 

Na korytarzach Izby deputowanych o- 
świadezyli boulanżyści, że upad k gabinetu 
jest im na rękę, ponieważ teraz wielu naj- 
skrajniejszych posłów przejdzie do obozu 
Boulangera. 


KRONIKA 


Lwów 16 lutego 


— Najj. Pan raczył najmiłościwiej u- 
dzielić z prywatnej Swej szkatuły gminie Brzo- 
stowa góra, w powiecie kolbuszowskim, na bu- 
dowę szkoły zapomogi w kwocie 100 zł. 


— Zeszyt żałobny (78) wspaniałego 
dzieła „Austro-węgierska Monarchia w słowie 
i obrazie" w pierwszej swej części poświęcony 
jest niezapomnianej i nieodżałowanej pamięci 
Twórcy swego, š. p. Cesarzewicza Rudol- 
fa. Redakcya, poświęciwszy gorąco odczute 
wspomnienie dostojnemu Inicyatorowi i Orędo- 
wnikowi monumentalnego przedsięwzięcia lite- 
rackiego i patryotycznego, wykazuje stosunki, ja- 
kie Najd. Areyksięcia Rudolfa łączyły z umie- 
jętnościami i daje obraz zabiegów przez Niego 
czynionych, aby zamierzone dzieło przywieść do 
skutku. Przytacza też w dosłownej osnowie me- 
moryał w tej sprawie, przedstawiony przez Ś. p. 
Cesarzewicza Najj. Panu z prośbą o Najw. 
sankcyę i opiekę nad patryotycznem przedsię- 
wzięciem, dalej plan organizacyi redakcyjnej dla 
dwóch tekstów dzieła: niemieckiego i węgier- 
skiego, a wreszcie, jako najmilszą dla czytel- 
ników pamiątkę, wybornie wykonaną podobiznę 
brulionu przemówienia, z jakiem nieodżałowa- 
ny Następca Tronu pierwszy zeszyt dzie- 
ła w obu tekstach złożył Jego Ces. Król. Apo- 
stolskiej Mości w dnin 1 grudnia 1885. Stwier- 
dzono też we wspomnieniu redakcyi między in- 
nemi, że Najd. Arcyksiążę Rudolf czytał wszy- 
stkie manuskrypta przed oddaniem ich do druku, 
przewodniczył osobiście posiedzeniom komitetu 
redakcyjnego i artystycznego, podpisywał wła- 
snoręcznie całą korespondencyę redakcyjną. Sam 
nadto opracował dla wydawnictwa i wydrukował 
w niem artykuł: „Wien und Niederósterreich*, 
jakoteż obraz położenia Wiednia, Lasu Wiedeń- 
skiego i okolic naddunajskich. Udział w opra- 
cowaniu dotychczas wyszłych zeszytów miało 
101 uczonych i literatów, jakoteż 76 artystów 
i ilustratorów. Wiadomo już, że Najd. Cesa- 
rzewiczowa Wdowa podjęła się dalszej redakcyi 
dzieła. Ma być ono prowadzone w duchu i po 
myśli Założyciela, 


— Ruch pociągów na szlaku kolei 
Państwowych Jasło Sanok, z powodu zamieci 
śnieżnych z dniem wczorajszym został wstrzy- 
many. 


— Przewodnik naukowo - litera- 
dodatek bezpłatny do „Gazety Lwow- 
skiej”, w zeszycie za miesiąc luty zawie- 
ra następujsce artykuły: 1. „Listy Andrzeja 
Edwarda Koźmiana 1830—1864 r.* 2. „Zatarg 
wołyński 1659 r.*. przez dr. Antoniego J. 8. 
„O obeenem prawie wo:ny lądowej", przez dr. 
Gustawa Roszkowskiego. 4. „Dante, jako obroń- 
ca i twórca jednolitej mowy ojczystej”, przez dr. 
Teofila Ziembę. 5. „Historya przychodów z zie- 
mi*, przez dr. Władysława Pilata. 6. „Niebo- 
rów i Puławy w pierwszych latach po ostatnim 
rozbiorze Polski“, przez R. 7. „Jaśliska, mia- 
steczko i klucz biskupów Przemyskich*, przez 
dr. Antoniego Prochaskę. 8. „Kronika literacka". 


— Z Uniwersytetu. Dr. Leon Stern- 
bach, o którego habilitacyi w swoim czasie do- 
nieśliśmy, został obecnie przez Ministerstwo za- 
twierdzony jako docent prywatny filologii kla- 
sycznej w Uniwersytecie tutejszym. 


— Repertoar teatralny. Dziś, „Aida“. 
Pierwszy gościnny występ pani Papier, nadwor- 
nej spiewaczki opery wiedeńskiej, — Jutro, w 
niedzielę, po południu „Gwiazda Syberyi*, dra- 
mat w 8 aktach Starzeńskiego. Wieczór „Na- 
non“, operetka z panią Zimajer. — W ponie- 
działek „Afrykanka*, Drugi występ pani Pa- 
pier. — We wtorek „Lukrecya*. Ostatni go- 
ścinny występ pani Papier, — We środę po 
raz drugi „Korneliusz Voss“, komedya w 4 
aktach Schónthana. 


— Wielki koncert jak wiadomo u- 
Irządza Towarzystwo gimnastyczne „Sokół* w 


cki, 


Z Portugalii. 


Portugalska izba deputowanych, na mo- 
cy dekretu królewskiego, odroczoną została 
do d. 9 kwietnia. Postanowienie to nastąpiło 
wskutek burzliwych seen, jakie zaszły w 
izbie podczas obrad nad adresem w odpo- 
wiedzi na mowę tronową. Zajścia te, któ- 
re pociągnęły za sobą odroczenie posiedzeń, 
wywołane zostały, o ile się zdaje, rozprawami 
nad polityką kolonialną rządu. Opozycya o- 


niedzielę, dnia 17 bm., z współdziałem Towa-, Hieronim i Ignacy słyną jako Belwedeczycy, a 
rzystwa śpiewackiego „Lutnia“, p. W. Wojda- | żyjący jeszcze Roman, żołnierz z 31 roku, był 
łowicza i p. H. Bachó. Program obejmuje mię- | porucznikiem artyleryi lekkokonnej. Oto przod- 
dzy innemi słynną balladę Markula „Róg Ro- | kowie ś. p. Stefana. Rodzina Rupniewskich jest 
landa“. Bilety, w cenie: Krzesło I -rzędne 1 | spokrewniona z hr. Podoskimi, hr.Załuskimi, hr. 


zł, drugorzędne 60 ct. a wstęp 40 ct., są do 
nabycia w handlu p. Krimmera (plac Maryacki). 
Początek o godza w pół do 5 po poł. 


— Wydział Towarzystwa prawni- 
czego zaprasza wszystkich członków na zebra- 
nie miesięczne, które się odbędzie w poniedzia- 
łek, dnia 18 b. m., o godzinie % wieczorem 
w lokalu własnym (ulica Karola Ludwika 1. 8 
II piętro) z następującym porządkiem dzien- 
nym: 1) Pogadanka „O ingerencji sądów przy 
zniesieniu prawa propinacyi" (ciąg dalszy). Ref, 
adw. dr. Małachowski. 

— Z Towarzystwa im. Kopernika. 
XVIII walne zgromadzenie polskiego Towarzy» 
stwa przyrodników im. Kopernika we Lwo- 
wie odbędzie się we wtorek, dnia 19 b. m, 
jako w rocznicę urodzin Kopernika, o godzinie 
6 wieczorem, w auli uniwersytetu. Porządek 
dzienny: 1. Zagajenie posiedzenia przez prze- 
wodniczącego. 2. Sprawozdanie zarządu z czyn- 
ności Towarzystwa za rok 1888. 3. Sprawozda- 
nie kasowe. 4. Sprawozdanie komisyi kontrolu- 
jącej. 5. Odezyt prof. L. Wajgla „O mowie 
zwierząt“, 6. Wybór przewodniczącego na rok 
1889. 7. Wybór pięciu członków zarządu w 
miejsce pp. Niedźwiedzkiego, Radziszewskiego, 
Szpilmana, Pawlewskiego i Witkowskiego. 8. 
Wnioski członków. Wstęp dozwolony dla wszyst- 
kich interesujacych się naukami przyrodniczemi. 


— Z Towarzystwa weterynarskie- 
go. Walne zgromadzenie galicyjskiego Towa- 
rzystwa weterynarskiego odbędzie się wraz z 
posiedzeniem naukowem w niedzielę, dnia 24 
b. m. w sali fizyologicznej e. k. Szkoły wete- 
rynaryi, na które wydział Towarzystwa wszyst- 
kich pp. członków najuprzejmiej zaprasza. Po- 
czątek posiedzenia naukowego o gedzinie 10 
przed południem. Porządek dzienny: 1. Prof. 
St. Królikowski, „O szkole weterynaryjnej wi- 
leńskiej w stosunku do dzisiejszych polskich za- 
kładów weterynaryjnych". 2. Dr. Wł. Kulczy- 
cki, asystent anatomii e. k. Szkoły weter., „O 
workach powietrznych u ptaków ze szczegól- 
nem uwzględnieniem drobiu“. 38. Demonstracye 
i krótkie komunikacye naukowe. — Po połu- 
dniu o godzinie 3 walne zgromadzenie z na- 
stępującym porządkiem dziennym: a) Sprawo- 
zdanie wydziału ze stanu liczebnego członków, 
z czynności wydziału i z obrotu funduszów To- 
warzystwa. b) Sprawozdanie komitetu redakcyj- 
nego ze stanu „Przeglądu weterynarskiego". e) 
Udzielenie wydziałowi ustępującemu i komite- 
towi redakcyjnemu absolutorium z rachunków 
za rok 1888. d) Wnioski wydziału. e) Wnio- 
ski członków. f) Wyznaczenie dwóch członków 
do komisyi rewizyjnej na rok następny. g) Wy- 
bór wydziału Towarzystwa. h) Wybór komitetu 
redakcyjnego. 


— Drugi wieczorek z tańcami na 
dochód Bratniej Pomocy słuchaczów Wszechni- 
cy, odbędzie się we czwartek, dnia 21 b. m. 
Ponieważ decyzya w tej sprawie zapadła nie- 
dawno, przeto dopiero 14 marca można było 
rozpocząć wysyłanie zaproszeń. Ktoby nie otrzy- 
mał zaproszenia, raczy się zgłosić do biura 
Bratniej Pomocy (Rynek 24, II piętro) codzien- 
nie od godz. 12—1 i 6—7. Do tańca przy- 
grywać będzie kapela 55 pułku pod kierowni- 
ctwem kapelmistra p. Bachó. Wstęp 1 zł. 50 
ct, dla 4 osób 5 zł. 


— Z obserwatoryum c. k. szkoły po- 
litechnicznej we Lwowie, dnia 16 lutego 1889. 
Barometr idzie w górę. 

W ubiegłej dobie, licząc od godziny 12 
w południe, mieliśmy wiatr z południowego 
zachodu, niebo w części zamglone a powietrze 
miernie wilgotne. 

Srednia temperatura doby była —3 0°0, 
najwyższa —0'2°0, najniższa —5'2'C dziś w 
nocy. 

Wieczorem i w nocy padał Śnieg, którego 
opad wynosi 0:7 mm. 

Zniżka barometryczna 225 do 730 mm. 
znajdowała się w Szwecyi; zwyżka 770 do 765 
mm. w zatoce Biskajskiej; zniżka drugorzędna 
we Włoszech. 

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 9 rano 752 mm. 

Prognoza na dobę następną od godziny 12 
dnia 16 lutego b. r.: Wiatr zachodni, średnia 
temperatura doby się obniża, niebo przeważnie 
zamglone a powietrze wilgotne i mgliste; śnieg, 
opad mierny. 

4 Zmarli w ostatnich dniach: w Ja- 
nowicach, wiosce powiatu sandomirskiego, Ste- 
fan z Rupniewa Rupniewki, herbu Szrenia- 
wa, syn Franciszka a wnuk Jana, starosty sto- 
pnickiego, dziedziców Słupca. Żasłażona sena- 
torska rodzina Rupniewskich, wydała dwóch 
biskupów: Stefana, biskupa krakowskiego, i 
drugiego, biskupa kijowskiego, o którym pisze 
dr. Antoni J., jako o mężu wielkiej nauki i 
niepospolitych cnót obywatelskich, który poczy- 
nił wielkie fundacye w Kamieńcu podolskim. 
Z tej rodziny pochodził Stanisław, kasztelan 
małogoski, kawaler orderu św. Stanisława ; Bo- 
nawentura, kasztelan Wieluński, brat tegoż Mi 
chał Krzysztof, kasztelan sądeeki. Naukami za- 
słynęli: Joachim i Stefan, kanonik krakowski, 


rossyjskie, ma wytoczyć proces pewnej firmie, 
zajmującej się handlem obrazów w Petersburgu, 
za samowolne wydawnietwo reprodukcyi z obra- 
zu „Jawnogrzesznica*, 


Fredrami, Ramułtami, Bronikowskimi i ta. S. 
p. Stefan pełnił obowiązki obywatelskie z su- 
miennością i gorliwością przykładną. Pierwsze na- 
uki odebrał w domu rodzicielskim i w szko- 


łach Królestwa Polskiego,” począwszy od klasy 


2., aż do 7., uczęszczał w gimnazyum tarno- 


wskiem w Galieyi, potem udał się do szkoły 


dublańskiej, którą chlubnie ukończywszy oddał 


się zawodowi gospodarskiemu najprzód w Kę- 
panowie w Galicyi, a potem w Janowicach w 
Królestwie Polskiem, gdzie go też śmierć za- 
skoczyła, Umarł w 46 roku życia, a więc w si- 
le wieku, pozostawiając w nieutulonym żału 
wdowę Maryę z Bronikowskich, dwóch nielet- 


nich synów i jedną córkę. 
W Wilnie artysta małarz Jan Zienko- 


wiez, urodzony w r. 1825. Zmarły 17-letnim 
młodzieńcem wstąpił do Akademii Sztuk pię- 
knych w Petersburgu i odznaczył się talentem. 
Między r. 1853 i 1857 uzupełnił galeryę por- 
tretów biskupów dla Akademii duchownej rzym. 
kat, w Petersburgu, malując wizerunki kilku 
współczesnych biskupów. W r. 1858 wybrawszy 
się z Alfredem Rómerem w podróż za granicę, 
wymalował w Rzymie „Pasterza“, który miał 
wielkie powodzenie, Artysta, powróciwszy do kraju, 
oddał się malowaniu obrazów kościelnych do wielu 
kościołów dyecezyi żmudzkiej i wileńskiej, zara- 
zem robił też portrety, między któremi odzna- 
czył się portret śp. Januszkiewicza, W ostatnich 
latach nieco zapomniany jako artysta, szanowa- 
nym był jednak powszechnie jako człowiek pię- 
knego i szlachetnego charakteru. 


— Z listu Zacharyasiewicza do jedne- 


go z przyjaciół dowiaduje się K. Warsz., że 
z całej jego realności w Radymnie ocalała tyl- 
ko stodoła, resztę wszystko ogień pochłonął. 
Straty w książkach i papierach literackich po- 
szkodowany nie zdołał dotąd ocenić; były one 
wprawdzie wyrzucone z płomieni na rynek, ale 
po nich depłał bataljon wojska, ratujący mia- 
sto i masa 
Co się się zostało po pożarze, to zebrano do wor- 
ków; ale eo tam jest, Zacharyasiewicz nie obej- 
rzał jeszcze. Ogień wszczął się w domu sąsia- 
da, jeszcze nie zamieszkanym Zkąd się wziął, 
nikt nie wie. Asekuracya była niska ze wzglę- 
du na starość domu, która właśnie dla posia- 
daczą stanowiła wartość największą, pretium 
affectionis, przywiązane do gniazda rodzin- 
nego. 


ludzi, gdyż był to dzień targowy. 


— Siemiradzki, jak donoszą dzienniki 


— Uniwersytet warszawski zamie- 


rzą wydelegować jednego z profesorów na wy- 
spę św. Heleny, dla obserwacyi zaćmienia słoń- 
ca Zaćmienie będzie całkowite. 


— Wilki. Czern. Ztg. donosi, że w ze- 


szłą sobotę na gościńcu rządowym, prowadzacym 
z Bukowiny do Siedmiogrodu, pomiędzy miej- 
seowościami 
wilków napadło i rozszarpało pocztyliona oraz 
dwa konie pocztowe z Tyhucy. 


Tyhucą a Borgoprundem stado 


— Nieustająca wystawa  zjednoczo- 


nego Towarzystawa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy ulicy Trzeciego Maja (dom Tennera), otwar- 
tą jest codziennie od godziny 10 rano do 4 po 
południu. Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 


15 ct„ w dni powszednie 30 ct. Dla członków 


wstęp wolny. 
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Z Petersburga. 


POPE 


Dnia 19 lutego. 


(Zycie karnawałowe. — Bale dworskie. — Bal 

polski. —- Teatra. — Wystawa obrazów H. Sie- 

miradzkiego. — Posiedzenie towarzystwa geo- 

graficznego. — Przewalski i Grąbczewski. — 

Zjazd lekarzy. — Wystawa hygieniczno-lekarska 

i rybacka. — Ludność Petersburga i jego za- 
kłady dobroczynne), 


Od lat wielu, stolica rossyjskiego 
państwa nie była tak ożywioną, rozbawioną 
tak zaludnioną najprzedniejszemi rodzinami 
arystokratycznemi jak w obecnym sezonie 
karnawałowym. Przoduje w tym względzie 
dwór, który p> raz pierwszy od tragicznej 
śmierci cara Aleksandra II. przepędza bez 
przerwy miesiące zimowe w rezydencyi nad 
Newą i przez zapowiedź aż ośmiu balów 
zainieyował „wesoły karnawał”. Jeden bal 
dworski już odbył się przed dwoma tygod- 
niami; następne zapowiedziano na 14 i 21 
lutego w pałacu zimowym, .na 28 lutego w 
ermitażu , na 15 i 17 lutego, w pałacu ani- 
czkowskim, wreszcie w ciągu marca po dwa- 
kroć zgromadzi się całe wielkie towarzystwo 
Taz w pałacu zimowym a raz w jednej z 
letnich rezydencyj w okolicach Petersburga. 
Na pierwszy bal dworski otrzymało zapro- 
szenie około 3.000 osób. Zebrani goście mieli 


4 


tu sposobność przekonać się, iż wszystkie 
alarmujące pogłoski o niezadawałającym 
stanie zdrowia carowej, która po kata- 
strofie kolejowej pod Borkawi miała rzekomo 
podpadać silnym atakom nerwowym, s% co 
najmniej przesadne, Owszem carowa wy- 
glądała nadspodziewanie dobrze, a jej 
ożywienie, wesoły hu:nor i ochoczość, z jaką 
oddawała się tańcom, nie wskazywały by- 
najmniej na to, aby głośny wypadek ko- 
lejowy oddziałał zgubn'e na jej zdrowie. 
Również car, którego przyzwyczajono się 
widzieć z obliczem poważnem, marsowem, 
był w wyjątkowo wyśmienitym humorze. 
Zauważano, iż nadzwyczaj był upszejmym 
dla ambasadora angielskiego Moriera, a ude- 
rzało to tem więcej, iż w swym czasie na- 
zwisko przedstawiciela W. Brytanii nabrało 
szerokiego rozgłosu, skutkiem zajadłej prze- 
ciw niemu polemiki ze strony oficyalnej pra- 
sy niemieckiej. W dłuższej rozmowie pro- 
wadzonej sam na sam olbrzymia postać 
dyplomaty angielskiego pochylała się cią- 
gle głęboko, a na jego obliczu malowało 
się błogie zadowolenie. 

Również łaskawie rozmawiał car z 
austro-węgierskim ambasadorem hr. Wol- 
kensteinem, który z powodu uporczywej cho- 
roby przez kilka miesięcy nie był obecnym 
w Petersburgu. Członkowie ciała dyploma- 
treznego przybyli po większej części ze swe- 
mi małżonkami, między któremi kilka ja- 
śnieją niezwykłą urodą. 

Bale publiczne dostępne dla szerszych 
kół, są również w pełnym rozkwicie, cho- 
ciaż dawniej rozpoczynały się one zazwyczaj 
dopiero około połowy sezonu karnawałowe- 
go. Do najmodniejszych i do najwięcej uro- 
zmeieonych należy od lat kilku bal, urzą- 
dzany przez kolonię polską, a raczej -— bo 
tak brami jego nazwa urzędowa — przez 
tut'jsze katolickie towarzystwo dobroczyn- 


ności, na rzecz zakładów filantropijnych, po- 


zostających pod opieką tegoż towarzystwa. 
Dzięki zabiegliwości komitetu balowego i 
staraniom gospodyń, które pojmują bardzo 
seryo swe obowiązki, zabawy te zasilają 
znakomicie fundusze zakładów, a niezależnie 
od tego udają się zawsze doskonałe, groma- 
dząe obok lieznych przedstawicieli tutejsze- 
go świata polskiego, spory zastęp ze sfer 
dyplomatycznych, finansowych i artysty- 
cznych. 

W tym roku zapowiedziano bal na 15 
lutego w dystyngowanych salonach klubu 
szlacheckiego. Obowiązki gospodyń przyjęły 
następujące panie: br. Zeddeler. hr. Tysz- 
kiewiczowa, gsnerałowa Wojnicka, senato- 
rowa Małkowska, senatorowa Gartkiewiczo- 
wa, Żona dra Czeezotta, Eugenia Kierbe- 
dżiowa, generałowa Koziełło-Poklewska, Na- 
talia Spasowiczowa, Helena Piltzowa, gospo- 
darzami zaś będą pp.: hr. Zeddeler, Józef 
hr. Potocki, August hr. Potocki, senator 
Gartkiewiez, generał Jocher, Spasowicz, Piltz, 
inżynier Zwan, pułkownik Czechowicz. 

Komitet sprowadza z Warszawy p. Le- 
wandowskiego do dyrygowania orkiestrą, a 
głównie mazurem, który na balach polskich 
trwa zwykle po kilka godzin, a któremu 
z wielkiem zajęciem przypatruje się całe to- 
warzystwo. 

Nadzieja pozyskania na sezon zimowy 
polskiego towarzystwa scenicznego spełzła 
na niczem, pomimo gorących zabiegów ze 
strony kilku osobistości. Teatr polski pró- 
bował kilkakrotnie szczęścia nad Newa, nie 
doznawał jednak potrzebnego dla jakiej ta- 
kiej przynajmniej egzystencyi powodzenia. 
Ztąd też niema na razie widoków, aby zna- 
lazł się łatwo przedsiębiorca, któryby bez 
pozyskania poprzednio pewnych materyal- 
nych rękojmij odważył się rozbić tutaj swe 
namioty. 

Położenie teatru polskiego jest zresztą 
i z tego względu trudnem, iż mimowoli musi 
stawać do współzawodnietwa z licznemi tu- 
taj i w ogóle doborowemi teatrami, a kon- 
kurencya taku z dodatnim skutkiem jest 
prawie niemożliwą choćby tylko dla tego, 
że znajomość naszego języka nie jest tutaj 
tak rozpowszechnioną jak n. p. francuskie- 
go, sama zaś kolonia polska przy najlepszych 
nawet chęciach nie jest w stanie zapewnić 
bytu seenie polskiej. Ostatecznie i wyższe 
sfery tej kolonii przenoszą doskonałe wido- 
wisko franeuskie lub wreszcie operę włoską 
nad przedstawienia wykonane miernemi si- 
łami. A jeżeli kiedy to w obecnym sezonie 
goszcząca w eleganckim Theatre Michel tru- 
pa francuska ma prawo do nazwy „wy- 
borna., “ 

Bardzo starannie skompletowana skła- 
da się z artystów i artystek, którzy częścią 
już w kraju u siebie uzyskali uznanie i roz- 
głos, częścią rokują wybitniejszym talentem, 
iż dojdą kiedyś do wyżyn artystycznych. 
Dodajmy do tego bardzo obfity i staranny 
repertoar zasilany ciągle najświeższemi u- 
tworami dramatycznej muzy francuskiej, 
które częstokroć jednocześnie ukazują się tu 
i na scenach Paryża, a zrozumiemy powody 
ogromnego powodzenia trupy francuskiej. 

Za to opera włoska nie dorównywa pod 
względem składu zeszłorocznej. Do wspo- 
mnień należą już owe czasy, gdy gościły 


po kilka miesięcy takie znakomitości jak 
Moric, Tamberlik, Patti Obecnie zjawia się 
tylko przelotnie Mierzwiński, Massini, sem- 
brich-Kochańska , a] po ich odjeździe opera 
nie rozporządzając znakomitszemi siłami, 
tylko wegetuje. 

Cały Petersburg, że się tak wyrazimy, 
odbywa teraz pielgrzymkę do gmachu aka- 
demii sztuk pięknych, gdzie w jednej z naj- 
większych sal znajduje się wystawa obra- 
zów H. Siemiradzkiego. Jeżeli artysta ten 
potrzebował reklamy, to otrzymał ją prze- 
dewszystkiem skutkiem odwiedzenia wysta- 
wy przez cara i prawie wszystkich człon- 
ków dworu carskiego, którzy nie szczędzili 
mu słów najwyższego uznania. Wystawa 
składa się z pięciu obrazów a między temi 
płótno „Hetera Fryne na uroczystości Pos- 
seidona w Eleusis“. Cztery inne obrazy, 
znacznie mniejszych rozmiarów, przedsta- 
wiają rozmaite, wesołe lub szczęśliwe sce- 
ny ż życia rodzinnego lub przygód miło- 
śnych. Na jednym matka rodziny, siostry i 
domowniey bawią wyjęte przed chwilą z ką- 
pieli niemowlę; na drugim mamy idylę 
wiejską; na trzecim, zatytułowanym: „Za 
przykładem bogów“, schadzkę dwojga ko- 
chanków w stylu nowożytnym; nareszcie 
na obrazie czwartym uwydatnioną jest wer- 
sya legendy średniowiecznej o pokusach św. 
Hieronima, kryjącego się w jaskini. 

Na pierwszem płótnie, figury pierwszego 
planu „Fryne* są pół-naturalnej wielkości. 
Figur tych jest około 30 tu, a ugrupowanieich 
tak szczęśliwe, że tworząc tłum pełen życia, 
nie sprowadzają ścisku, ani chaosu. Z pra- 
wej strony obrazu procesya, wychodząca 
z świątyni Pozejdona; koniee jej gubi się 
na dalszym planie; na przodzie zaś uwień- 
czeni poeci, patrycyusze, kapłani, kobieta 
z tamborynem i t. d. stanowią świetną mo- 
zajkę najpyszniejszych kolorów. 

Główną grupę stanowi sama bohaterka 
Fryne, w stroju „historycznym*, którego 
najwidoczniejszą częścią jest kaskada złoci- 
stych włosów, podtrzymywanych przez nie- 
wolnieę. Pięć innych niewolnie i dzieciak, 
któremu przywiązują skrzydełka, aby w ma- 
jącej nastąpić kąpieli wiernie przedstawiał 
Erosa, dopełniają całości. 

Twarz Fryny widać tylko z profilu, a 
nadto na górną jej część pada cień parasola, 
przez co rysy wychodzą cokolwiek zamglo- 
ne; wszakże jako ideał zmysłowej piękno- 
ści, mogą bardzo wybredne wymagania 
zadowolnić. 

Lewą grupę, umieszczoną na samym 
brzegu morza, stanowi pastuch tessalijski, 
dziad-lirnik i młodzian, zrywający kwiaty 
z ofiarnego trójnoga. Całość, z morzem bły- 
szczącem i lśniącem wspaniale, sprawia o- 
gromne wrażenie i budzi mimowoli zapał 
i uwielbienie dla potężnego talentu artysty. 

Niedawno odbyło się w Petersburgu 
posiedzenie Towarzystwa geograficznego, na 
którem uczczono pamięć zasłużonego podró- 
żnika i członka Towarzystwa gen. Przewal- 
skiego, zmarłego przedwcześnie) w głębi 
stepów azyatyckich, na granicy nieznanych 
dotąd ziem i krajów, do zbadania których 
właśnie miał przystąpić. Kto obejmie kie- 
runek wyprawy do Tybetu po zgonie Prze- 
walskiego, dotąd na pewno niewiadomo. O- 
beenie mówią najwięcej o pułkowniku szta- 
bu generalnego W. Piecowie. Jest te wy- 
chowaniec Akademii Mikołajewskiej, od roku 
1878 podróżujący po Syberyi, Dżungaryi, 
Mongolii i Chinach. Za opis Dżungaryi o- 
trzymał od tutejszego Towarzystwa geogra- 
ficznego mały medal złoty. 

Za najdoniejślejszą z podróży eksplo- 
racyjnych, odbytych w roku zeszłym. To- 
warzystwo uznało wyprawę rodaka naszego 
Grąbczewskiego, który za przedmiot swoich 
badań, obrał nieznane dotąd prawie zupeł - 
nie i dla europejczyków nieprzystępne kra- 
je Tybetu, a mianowicie chanat Kunżutu. 
W ogóle tutejsze Towarzystwo geograficzne 
odznacza się nadzwyczajną ruchliwością i 
energią. Dzięki też temu, rok rocznie pod 
jego egidą i za jego materyalną pomocą od- 
bywa się po kilka ekspedycyj, przeważnie 
do Azyi środkowej, lub na daleką północ. a 
każda z tych wypraw przynosi obfite plony 
naukowe a często także i wielceconne prak- 
|jtyczne wskazówki dla handlu i przemysłu. 
Nu rok bieżący zapowiedziane są już mię- 
dzy innemi dwie wyprawy subwencyonowa- 
ne przez Towarzystwo. Jedna pod wodzą p. 
Kuzniecowa udaje się do północnego Kau- 
kuzu w celach czysto naukowych, druga, 
której przywodzi znany już z wycieczek w 
te strony, p. Jaszezenko, ma zająć się zba- 
daniem kraju zakaspijskiego. 

Równocześnie z odbywającym się tu- 
tej zjazdem lekarzy rossyjskich, otwartą zo- 
stała wystawa hygieniczno lekarska. Zawie- 
ra ona bardzo wiele nader ciekawych oka- 
zów, zarówno dla specyalistów jak i dla 
profanów. Zajmującą dla wszystkich jest wy- 
stawiona przez akademię medyczną kolle- 
kcya czaszek anormalnych. Wielkiej wagi 
dla uauki jest zbiór ptomain, wystawiony 
przez laboratoryam chemiczne prof. Poehla. 
Ptomainami nazywają się ciała chemiczne 
powstające z tkanek zwierzęcych i ludzkich 
w skutek zakażenia ich bakteryami, wywołują- 


cemi rozkład lub mikroorganizmami powo- 
dującemi pewne choroby. Ptomainy bardzo 
często posiadają własności trujące, pozna- 
nie ich przeto może dla medycyny mieć 
bardzo wielkie, praktyczne znaczenie. 

Dnia 24-go lutego zostanie otwartą 
w Petersburgu i potrwa do 1l-go kwi.tnia 
wystawa rybacka, Liczba hodowców ryb 
z państwa rossyjskiego, którzy obiecali 
wziąć udział w wystawie, dochodz 200-u; 
będą nadto dopuszczeni do wystawy i cu- 
dzozi=mey. Z Belgii mianowicie zapowie- 
dziano przysłanie akwaryum z 50.000 ży- 
wych ostryg i mnóstwem ryb morskich; 
Niemcy zaś przyszlą przyrządy rybackie 
i dzieła o hodowli ryb. Na wystawie zo- 
stanie urządzona fontanna, szereg akwaryów 
i okoł» 10 zbioruików, oraz osobny basen 
wody morskiej dla ryb morskich. Razem 
trzeba będzie ckoło 1,000000 wiader wody 
dla wystawy. 

Spis ludności m Petersburga, doż0- 
nany przez władzę policyjną pod kierun- 
kiem prof. Jansona w dniu 27-m czerwca 
1888 r. wykazał 842.683 mieszkańców. 
Otóż teraz dokcnano nowego spisu, który 
można uważać za dokładniejszy, z powodu 
powrotu na zimę do miasta zamożniejszych 
mieszkańców oraz wojska. Mienowicie po- 
dłng tego spisu, Petersburg liczy 975.368 
imieszzańców. W porównaniu z rokiem 1881, 
ludność stolicy Rossyi wzrosła o 47.252 
mieszkańców. 

Z wydanej w tych dniach publikacji 
statystycznej, dowiadujemy się, iż Peters- 
burg liezy 740 zakładów dobroczynnych ; 
wydatki ich w roku zeszłym, wyncesiły około 
8,000.000 rubli, z czego prawie 2,000.000 
rubli przypada na zakłady. utrzym; wane 
przez m asto 
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*.* Targ zbożowy.*) Dnia 16 lutego 
1888 r. 

Lwów, pszenica 655 do 7:10, żyto 
5'30 do 5:60, jęczmień browarny 5:50 do 6:75, 
owies 5:40 do 6'25, groch 6 — do 1050, wy- 
ka 5:25 do 5'75, rzepak 18— do 13:60, lnian- 
ka —'—, koniczyna czerwona 52:— do 60:—, 
koniczyna biała 45'— do 56—, koniczyna 
szwedzka 55.— do 75'—. 


Tarnopol, pszenica 680 do 7:20, żyto 
5:10 do 585, jęczmień browarny 5:50 do 6'50, 
owies 525 do 5:85, groch 6— do 10—, wy- 
ka 5— do 5'60, rzepak 12:80 do 13-10 Inian- 


ka —'—, koniczyna czerwona 48'— do 59— 
koniczyna biała 45— do 56—, koniczyna 
szwedzka —'— do —'—. 


Podwołoczyska, pszenica 6'10 do 7 —, 
żyto 5'10 do 5'50, jęczmień 5'20 do 6:50, 0- 
wies 5'16 do 5775, groch 66— do 10—, wyka 
5'— do 5'50, rzepak n. 1270 do 13:40, Inian- 


ka —'— do —'—, koniczyna czerwona 48*— 
do 50—, koniczyna biała 45'— do 55 —, ko- 
niczyna szwedzka —'— do —'—. 


Czerniowce, pszenica 6'85 do 7:40 
żyto 470 do 5:15, jęczmień 5— do 675, 


i 


OSTATNIA POCZTA 


Najdostojniejszy Arcyksią- 
żę Karol Salwator udał się z Wiednia 
do Arco. 


JE. p. Minister hr. Kalnoky i pan 
Minister hr. Welsersheimb udali się 
onegdaj z Wiednia do Budapesztu. 


Presse zaznaczając rozpoczęcie w wę- 
gierskiej Izbie deputowanych szczegółowej 
dyskusyi nad ustawą wojskową, podnosi, iż 
sposób, w jaki opozycya zamanifestowała 
te obrady, dowodzi ponownie, iż przede- 
wszystkiem chodzi jej o podminowanie i 
to za jakąbądź cenę, stanowiska gabinetu 
Tiszy. 

Z Pesztu donoszą, iż władze są zde- 
cydowane użyć jak najsurowszych środków 
przeciw ekscedentom, a w pierwszym rzę- 
dzie ścigać z całą energią podżegaczy. 


Wiadomość, jakoby cesarzowa - wdowa 
Fryderykowa miała zumiar trzymać się 
zdala od kół berlińskich, uporczywie się 
powtarza w rozmaitych pismach. Berliner 
Tagblatt donosi o tem: Cesarzowa Fryde- 
rykowa, jak się dowiadujemy z kół dwor- 
skich, tylko krótko zabawi w Berlinie po 
powrocie swym z Anglii, i prawie wcale 
nie zamieszka w swym pałacu w Berlinie. 
Zdaje się, iż zupełnie chce się usunąć od 
dworu, i przebyć większą część roku bądź 
za granicą, bądź w swej nowej posiadłości 
Friedrichsdorf. 

Do Fremdenblattu telegrafują z Berli- 
na pod dniem l4-go b. m.: Na giełdzie 
obiegała dzisiaj pogłoska, że ks. Bismarck 
podał się lub poda w najbliższym czasie 
do dymisyi. Zródłem tej pogłoski jest ar- 
tykuł Kocln. Ztg., w którym powiedziano, 
i4 ks. Bismarck stara się nadaremnie zła- 
mać wpływ kaznodziei nadwornego Stöcke- 
ra, i zamierza usunąć się. Pogłoski tej nikt 
nie bierze na seryo. 


Carnot, prezydent republiki francu- 
skiej, odbył wieczorem we czwartek, po 
burzliwem posiedzeniu Izby, konferencyę z 
prezydentami Izby i senatu. Konferencja ta 
miała na celu zastanowienie się nad sytu 
acyą. — Stronnictwo oportunistyczne stara 
się skłonić prezydenta republiki do utwo- 
rzenia gabinetu pod przewodnietwem do- 
tychczasowego prezesa Izby p. Móline. 

Obiegają pogłoski o utworzeniu tym- 
czasowego gabinetu pod prezydenturą p. 
Constans, albo ministerstwa, któreby za- 
łatwiało tylko sprawy bieżące pod prezy- 
denturą Flourensa. Mówią także o gabinecie 
Waldeck- Rousseau i ministerstwie Tirarda, 
który obalony został przed objęciem steru 
przez Floqueta. 

Dzienniki boulanżerowskie donoszą, że 


owies 5'— do 550, groch 440 do 9'—, wy-| Boulanger ma zamiar udać się teraz do po- 
ka 410 do 480, rzepak 10— do 1115 | łygniowych departamentów Francji a ztam 
Jnianka —— do —'—, koniczyna czerwona | tad do Włoch, ażeby zamanifestować swoje 


35-—, do 48-—, koniczyna biała 31'-—, do sympatye dla narodu włoskiego. 


35-—, koniczyna szwedzka — — do —'—, ty- 
motka 20— do 80. 
Wszystko za 100 kilo netto bez worka. 
Omiel od —'— do —'— zł. nominal- 
nie za 56 kilo, loco Lwów, nominalnie. 
Okowita gotowa za 10000 litrów pre 
loco Lwów 14:60 do 15:— zł. 
Usposobienie mdłe. Tylko nasiona do za- 
siewów wiosennych znajdują odbiorcę, 


*) Przedruk wzbroniony. 


Kasy oszezędności w Prusach. 
Składki w kasach oszczędności w Prusach 
wzrastają ustawicznie. Dowodzą tego cyfry na- 
stępujące: W roku 1883 wynosiły one ogółem 
148,883.875 marek, w r. 1884 — 149,875.428 
m. w r. 1885 — 150,316.282 m., w roku 
1886 — 195,499.374 m., w roku 1887 — 
202,8838.471 m. Charakterystycznem jest to, że 
najbardziej oszczędną jest ludność zachodnich 
prowincjj pruskich, najmniej zaś mieszkańcy 
W. Ks. Poznańskiego i Prus wschodnich i za- 
chodnich. Różnica jest bardzo znaczna, a mia- 
nowicie na ogólną sumę oszezędności w Pru- 
sach udział w Westfalii wynosi 17.90pre, pro- 
wineyj nadreńskich 18.67pre., Ilannoweru 14.18 
pre, Szłezwigu 11.79pre. prow. saskiej 11.37 
prc., hessko - nasauskiej 4.43pre., Hohenzollern 
0.25prc., ogółem udział prowineyj zachodnich 
wynosi 78.59pre., wschodnich zaś tylko 26.41 
:re., ogólnej sumy, a mianowicie udział Szląska 
wynosi 8.00pre., Brandenburgii 5,39pre., Po- 
morza 4.48pre , Berlina 3.67pre., Prus wscho- 
dnich 1.58pre., Prus zachodnich 1.52pre., Po- 


znańskiego 1.22 pre. 


Powszechną uwagę w Anglii zwróciła 
mowa liberalnego unionisty Chamberlaina, 
wygłoszona w Głasgowie. Oznaczałaby ona 
zwrot w postawie unionistów względem ga- 
binetu torysowskiego. Chamberlain oświad- 
czył z naciskiem, że partya unionistowska, 
ażeby niezatracić swojej popularności, musi 
posiadać politykę postępową. Ze względu 
na to, zalecał mowca przyjąć do programu 
unionistów punkta następujące: Bezpłatna 
oświata ludu, uchwalenie zaliczek z fundu- 
szu państwa dla dzierżaweów angielskich i 
szkockich a nakoniec poprawa losu wło- 
ścian szkockich, którzy siedzą na małych 
sadybach. 


"a= WIDAWA KA VONAL o 


RLGRANY GAZEKY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 16 lutego. Komisya 
budżetowa obniżyła preliminowaną ru- 
brykę pokrycia w dziale poczt i te- 
legrafów o 200.000 zł, uchwaliła da- 
lej rezolucyę dep. Bareuthera wzywa- 
jącą Rząd do rozważenia, czyby nie 
dała się zaprowadzić niższa taksa od 
telegramów wewnątrz państwa. Da- 
lej przyjęła komisya przedłożenia w 
sprawie budowy wymienionych po- 
przednio gmachów pocztowych, tytuł: 
Najwyższa Izba obrachunkowa i po- 
cztowa kasa oszczędności. 


Wiedeń, 16 lutego. (Tel, pr.) 
Wiadomość o przeniesieniu generała 
broni bar. Catty do Lwowa, jest bez- 
podstawną. 


Wiedeń, 16 lutego. (Zel. pryw.) 
Według Polit. Corr., zażądał Papież 
usunięcia biskupa witebsko-płockiegn, 
Markella, który wystąpił z kościoła 
grecko-unickiego i przeszedł na pra- 
wosławie. Rossya żądanie to spełni- 
ła i Markell usunięty, mianowany 
został członkiem synodu, 


Wiedeń, 16 lutego. (Tel. pryw.) 
Rozprawy budżetowe będą się zape- 
wne mogły rozpocząć w piątek. 


Wiedeń, 16 lutego (Tel. pryw.) 
Fremdenbłaii donosi, że Rząd przed- 
łoży projekt względem budowy kolei 
Jasło-Rzeszów na koszt państwa. 


Budapeszt, 16 lutego. Sąd ska- 
zał za kradzież i napady popełnione 
w dniu wybryków ulicznych 29 u. m. 
20 osób na półtora- i dwu-miesięczne 
więzienie. 


, Peszt, 16 lutego. Wczorajszy 
wieczór przeszedł spokojnie. Zarzą- 
dzenia policyjne okazały się zbytecz- 
nemi. 


Berlin, 16 lutego. Kapitan Wiss- 
mann odjechał wczoraj popołudniu do 
Afryki wschodniej. 


berlin, 16 lutego. Ukazała się 
biała księga w sprawie Samoa. Za- 
wiera ona 44 dokumentów z okresu od 
8 grudnia 1686 do 5 lutego 1889. 

Par*ż, 16 lutego Według naj- 
nowszych wiadomości, jest wątpliwem 
czy p- Móline podejmie się utworze 
nia gabinetu Temps poleca utworze- 
nie ministerstwa urzędniczego dla pro- 
wadzenia dalej pracy narodowej i za 
opiekowania się publicznym porząd- 
kiem. 

Paryż, 16 lutego. W skrzynce 
listowej centralnego urzędu pocztowe 
go w Chartres wybuchł nabój dyna- 
mitowy który zranił ciężko 8 osoby. 

Paryż, 16 lutego. (Te. pr.) 
Gabinet dotychczas nie został złożo- 
ny. Możliwą jest rzeczą, iż Floquet 
prowadzić będzie kierunek spraw aż 
do rozwiązania Izby. 


Paryż, 16 lutego. Przypuszcza- 
ją, że prezydent Carnot powierzy 
misyę utworzenia gabinetu Rouvie- 
rowi. 

raryźż, 16 lutego. W kołach par- 
lamentarnych uważają za rzecz nie- 
możliwą, aby p. Floquet objął napo 
wrót urzędowanie, albowiem jest on 
ciągle jeszcze zwolennikiem rewizyt. 
Obecnie jest pewnem, iż prezydent 
Carnot wezwie p. Móline. 

Prezydent konferował wczoraj z 
kilkoma osobistościami, między inne- 
mi z p. Magnin, poczem zaprosił do 
swego pałącu pp. Loubeta i Ti- 
rarda. 


Monachium, 16 lutego. Naj- 
młodsza córka ks. Ludwika zakoń- 
czyła życie. 

Rzym, 16 lutego. Na wczoraj- 
szem posiedzenia zby, w dalszym 
ciągu rozpraw nad wnioskiem Bon 
ghiego, przemawiało kilku mowców, 
a pomiędzy nimi Nikotera, który na- 
padł gwałtownie na (risplego, po- 
czem tenże opisał zajścia z 8 b. m. 
i wykazał, że zaczepki nie odnoszą 
się do tych zajść, lecz do systemu 
rządowego. Następnie bronił Orispi 
swej polityki, i oświadczył , że jeżeli 
Izba wyda o nim wyrok pomyślny, 
wówczas poprowadzi on dalej swe 
dzieło w interesie króla i ojczyzny, 
jeżeli zaś wyrok będzie niekorzystny, 
wówczas spełni swój obowiązek. — 
Następne posiedzenie dzisiaj. 

Belgrad, 16 lutego. Król z kró- 
lewiczem, posłowie Austro - Węgier i 
Niemiec, przybyli tu wczoraj w po- 
łudnie z Niszu. 


Bukareszt, 16 lutego. Izba za- 
twierdziła wczorajszy wynik głosowa- 
nia, według którego wniosek o posta- 
wienie w stan oskarżenia gabinetu 
Bratiana jednym głosem większości 
został odrzucony. Krążą jednak po- 
głoski, że ten sam wniosek z opusz- 
czeniem politycznych punktów oskarże- 
nia, ma być jeszcze raz postawiony 
w Izbie i w senacie. 


Konstantynopol, 16 lutego. Por- 
ta zapewniła Nelidowowi wypłatę 
50.000 funtów odszkodowania dłużne- 
go poddanym rossyjskim, przed upły- 
wem b. m. Nelidow udaje się 21 b. 
m. na urlop do Petersburga. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 15go lutego 1888, godzina 1 
minut 40. Alp. Tow. górn. 57:40, Weg. akcye 
kredyt 315'--, Akcye anglo-austtyackie 128 90, 
Akcye banku Union 228:75, Akcye kolei Ka- 
rola Ludwika 206:—, Akcye kolei północnej 
251'75, Akcye kolei południowej 100 —, Akcye 
kolei Alföld. —*—, Akcye kolei Elżbiety 251-60, 
Akcye kolei Lwowsko - Czerniowieckiej 224 —, 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 179:25, 
Wiedeńskie losy 144'-—, Akcye kolei Rudolfa 
—'—, Akeye kolei Albrechta Węgier- 
skie obligacye państw. w złocie —'—-, Gali- 
cyjskie obligacye indemnizacyjne 10425, Losy 
Tegulacyi Cisy —*—, Losy tureckie 22:80, 
4-pioc. węgierska renta złota 101-380, Akcye 
związkowego banku 107:80, Ak'ye banku obro- 
lowege —'--, Akcye kolei państwowej 203.25, 
Rubel papierowy 12875, Węgierskie losy 
94—, „Marka niemiecka —*—, Kulej Karola 
Ludwika - *—, Akcye tytoniowe 107 50, Akcye 
banku dla krajów koronnych 226:—, Usposo- 
bienie ciche. 

Wiedeń, 15 lutego 1888, 5 godzina 
minut 80. Akcye kredytowe 312,90, Anglo- 


austryackie —*—, Unionbank —*— Kolej Ka- 
rola Ludwika 20625, Południowa —'—, Ren- 
ta papierowa 88-80, galicyjskie listy za- 


stawne —'—, galicyjskie obligacye indemniza- 
cyjne —*—. galicyjski bank rustykalny —'—, 
Losy 2 roku 18838 —'—, Napoleondor 9:59*—, 
Rubel papierowy —*—. Usposobienie --, 

Wiedeń, 16 lutego 1889, godzina 10 
minut 30. Akeye kredytowe 31240, Anglo- 
austryackie 129 50, Unionbank 22610, Kolej 
Karola Ludwika 206.—, Południowa 100 25, 
Renta papierowa —*— 5-pre. galic. hipoteczne 
listy zastawne —'—, ;.'i6. obligacye indemni- 
zacyjne —*—, do —*-—, 4'/,-pre, listy zasta- 
wne banku krajowego 96:50, 4!/,-pre, pożycz- 
ka krajowa z roku 1838 95, Napoleondor 
9:59—, Rubel papierowy —*—, Usposobie- 
nie silne, 

Telegramy zbożowe z dnia 15 lu- 
tego 1889, Wiedeń: Pszenica za 100 kilo 


— do —' - zł, żyto —*— do --'— zł, 
jęczmień —'— do —' - zł,, kukurudza —*— 
do —'— zł, owies —'— do —'— zł, oko- 


wita per 10.000 litr procent 16:87 do 16:32 
złr.Szezecin: Pszenica —'— zł., rzepak —*— 
zł, spirytus —'— do —*— zł., kukurudza —'— 
zł, Kulonia —'— zł, rzepak —*— do — — 
złr. za 100 kilogramów na wiosnę. Buda- 
pesat: Pszenica na jesień 7:81 do 7:32 złr. 
Berlin: Pszenica żółta (na styczeń) 198:50 


do — — zł żyto — — zł. spirytus 33:60 zł. 
rzepakowy olej —'— zi. Paryż: mąka 56 90 
kilog. —'—, olej rzepałowy —*— fr, spiry- 
tus —*— do — *— fr, 


__ Odpowiedzialny Redaktor Adam Krechowiacki. 


Do dzisiejszego numeru dołącza 
się Przewodnik naukowy i literacki 
dla prenumeratorów cało i półrocznych 
za miesiąc luty. 


Tygodnik illustrowany dla dzieci 


Wieczory Rodzinne, 


pod kieruvkieru literackim M. J. ZALESKIEJ, au- 
torki „Wieczorów Czwartkowych*, „Dwóch sióstr“ 

i wielu innych książek dla dzieci i rałodzieży. 
Wychodzi i wychodzić będzie w roku nastę- 
pnym, równie jak w bieżącym, w formacie powiększa 
nym z dwoma dodatkami ; z tych jeden illustrowany 
dia młodszej dziatwy, drugi książkowy. Zawiera po- 
wieści wyborowe dla Młodzieży, które, oprawne w 
końcu roku, twoszyż będą Biblioteczkę domową. — 
PRENUMERATA roczna w Warszawie rs. 4, 
na prowincyi w kra u i za granieą ras. 5 — (t. j. w 
Gulicyi zł. 6, — w Poznańskiem roatek 10), stoso- 

wnie do tej ceny opłata półroczna i kwartalna, 

Przesyłki pieniężne adresować należy wprost 

do Redakvyi, Warszawa, ulica Mazowiecka Nr. 10. 


Nadesłane. 


Maurycy Rosenkranz 


homeopata, | 
były sekundaryusz szpitala powszechnego, kształcąe 
się na kliniecy homeopatycznej w Peszcie, zwiedziw- 
szy spitale i polikliniki homeopatyczne w Wiedniu 

i w Lipsku, 
osiadł we Lwowie. 

Leczy za pomocą najnewszych metod homeopatycz- 
nyclt choroby wewnętrzne i zewnętrzne, szezególnie 

zaś zastarzałe cierpienie. 1007 
Mieszka przy placu Halickim L. 18, I. pię- 
tro. Ordynuje od 9—11 przedi od 2—5 

po południu. 


NE” m «p RRN © WY” 


na losy z roku 1864 


Ciągnienie dnia I marca 1889 
Główna wygrana 


150.000 złr. w. a. 


na całe losy 5 złr. w. a.— na pół- 
losy 3 złr. w. a. 


ayrz-daje 1015 


August Schellenberg 
Dom bankowy i kantor wymiany 
we Lwowie. 


Dla prędkiego wyleczenia Anemii, Bla- 
daczki, Boleści żołądka, Niedokrewności, trud- 
ności w odbyciu peryodów miesięcznych, bia- 
‘ych upływach niezbędnem jest Żelazo rozpu- | 
Bzezalne i fosfaty. pierwiastki te znajdują się 
połączone w FOSFORANIE ZELAZA LERASA | 
który jest bardzo poszukiwany zwłaszcza dla | 
dzieci i panienek przy trudnem rozwoju i znaj- 
dują się w stanie strudzenia i osłabienia z po- 
wodu wzrostu i pozbawione są apetytu. 149 


Złr. 75.000 w. a. 


do wygrania już 1 marca r. b. 
Promesą 


aż ls plstWOW) (zt 864 
"w kantorze wymiany 


| “KITZ i STOFF 


Plac Halicki |, Łwówe. Plac Balicki L 
SHE" 


Wszelkie zlecenia z prowineyi usku- 
teczniamy bezzwłocznie bez doliczenia 
prowizyi, 1836 


najczystsza 
woda mineralna 


SZCZAWA-ALKALICZNA 


znana ze swej skuteczności od setek lat 
jako zdrój leczniczy we ws ystkich sła- 
bościach organów oddechu i trawie» 
nia, w przypadłościach gośćcowych, 
żołądkowych 1 katarach pęcherza. 
Skutkuje szczególne u dzieci, rekon- 
wales'entów i podczas ciąży. 
Najl. napój dyetetyczoy i orzeźwiający. 


Henr. Mattoni w Karlsbadzie i Wiedniu. 
Pociągi kolejowe 
(podług zegara lwowskiego) 
Przychodzą do Lwowa: 


Z Krakowa: o godz. 8 min. 50 rano pociąg 
osobowy, o godz. 4 minut 8 po poł. po- 


673 —1 


i 
| 


ciąg kurjerski, o godz, 7 minut 15 wie- 


czór pociąg mięszany, o godz, 9 min. 28 


wieczór pociąg osobowy, 
Z Czerniowiec: o godz. 6 min. 40 rano 
pociąg mięszany, o godz. 8 wieczór po- 


ciąg pospieszny, o godz. 11 min, 6 w 


nocy pociąg mięszany. 
Ze Stryja: o godz. 1 min. 35 w nocy pociąg 
osobowy, o godz. 8 min, 26 rano pociąg 


osobowy, o godz, 8 min, 40 po poł. pe- | 


ciąg osobowy, 

Z Podwołoczysk: na dworzec Podzamcze 
o godz. 2 min. 88 w nocy pociąg mię3 
szany, o godz. 2 min. 8 po poł. pocią- 
kurjerski o godz. 6 min, 22 wieczór po- 
ciąg mięszany, 

Z Podwołoczysk : na dworzecz główny lwow 
ski; o godz. 8 min, 15 w nocy pociąg 
mięszany, o godzinie 2 min, 20 po poł, 
pociąg  kurjerski, o godz. 7 wieczór 
pociąg mięszany. 

Z Bełzca: o godz. 5 min. 58 poł. pociąg 
mięszany, 


Odchodzą ze Lwowa: 


Do Krakowa: o godz. 4 min. 20 rano po- 
ciąg osobowy, o godz. 7 min, 20 rano 


pociąg osobowy, © godz. 3 miu. 28 po] 


poł. pociąg kurjerski, o godz. 8 min. 30 
wieczór pociąg osobowy. 


Do Podwołoczysk: z głównego dworca: o! 


godz, 9 min. 52 przed poł, pociąg 
mięszany o godz. 4 min. 11 po poł. po- 
ciąg kurjerski, i o godz. 10 m, 85 w 
nocy pociąg mięszany, 

Do Czerniowiec: o godz, 9 min. 20 przed 
poł. poviąg pospieszny, o godz, 9 m. 50 


przed poł. pociąg raięszany i o godz. 10! 


min. 5 w nocy pociąg mięszany. 
Do Podwołoczysk z dworca Podzamcze: 
o godz, 10 minut 28 przed poł. pociąg 
mięszany, o godz, 4 min. 22 po południu 


pociąg kuryerski i o godz, 11 minut 5 
w mocy pociąg mięszany, 

Do Stryja: o godz, 5 min, 20 rano pociąg 
osobowy, o godz, 10 minut 85 przed po 
łudniem pociąg osobowy i o godz. 8 m. 
10 wieczór pociąg osobowy. 

*'Do Bełzea: o godz, 7 min. 49 rano pociag 

! mięszany, 

Do Zimnejwody-Rudna: o godz. 4 min. 4 
po poł. pociąg osobowy, 


ł 


i 


| Ces. król. generalna Dyrekcya 
kolei państwowych. 
Wyciąg 
| z rozkładu jazdy od lgo czerwca 1888. 


| Zegar lwowski 


| 
ba, 1 min. 85 w nocy z Budapesztu, Ła- 
| wocznego, Stryja, Krosna, Chyrowa, Sta- 
| nisławowa i Stryja, 

į Godz. 8 min. 26 rano z Suchy, Chyrowa, Stry- 
i ja i Stanisławowa. 

| Godz. 8 wieczorem z Husiatyna, 

i Godz. 8 min, 40 po południa z Suchy, Chy- 
rowa, Husiatyna, Stanisławowa i Sstryja. 


Do Lwowa przychodzą: 


j 
| Odjazd ze Lwowa: 


Godz. 8 min. 10 wieczorem do Chyrowa i Su- 


Cennik lwowskiej izby handlowej i przemysłowej, 
Lwów, dnia 15 lutego 1889. 


płacą żądają 
walutą austr. 


I. Akcye za sztukę. zdro ct zdr. et. 
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. „|suo zó Zu 5u 
Kol. Ilwow.-ezer.-jas. po 200 zł. wa. 5]3235 — 226 25 
Banku hip. galie. po 200 zł. wa. èf259 — 293 — 
Banku red. gal. po 200 zł. w. a. į — — 216 — 
2. List. zast. za 100 zł. > 
Banku hipotecznego 5 pr. w. a. |100 10 101 10 
> 5 A 5 pr. w. a. 
wylosowane z 10 pr. premią g|!03 15 104 15 
Banku kraj. 4'/, pr wa. los.51 L z] 9650 97 50 
Tow. kredyt. galie. 5 pr. w. a. sji0U 50 101 50 
s 3 » 4 pr. w. a. z] 86 — 97 — 
A 5 „ 5 pr. los. w371 Æf100 50 101 50 
Tow. kred. gal. 4 pr. wa, los. 411l. Šf 9: 25 9425 | 
Na r, „ 52219750 9850 | 
„ APM kt n » 568192 — 98 — 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej _ 
6 pre.) 3 pr. w. a. w likwidacyi © — 5750 
Listy dłużne g Z., kr. wł. (dawniej 
5 pr.) 2a pr. wa. w likwidacyi — 48 — 
3. Listy dłużne za 100 zł. 
Ogół. rol. kred. Zakładu dla Gal. 
Bukow. 6 pr. los w 15 lat. — —— 
4. Obligi za 100 zł. 
Indemniz. gal. 5 pr. m. k. 104 20 105 20 
Oblig. Komunalne gal. Z..x4. kred. 
i włośc. (daw. 6 pr.) 3 pr. w. a. |t00 — 101 — 
Oblig. komunalne Banku krajo- 
wego 5 pr. w. a. I emisyi , 
Pożyczki kr. zr. 1873 po * pr. wa. [L03 25 105 — 
Pożyczki kr. zr. 1883 po4'/,pr.wa. | 346 95 60 
5. Losy miasta Krakowa 22 50 24 50 
s Stanisławowa 38 — 35 — 
6. Monety. 
Dukat holenderski 58% 5 8 
Dukat cesarski 564 574 
Napoleondor 9 56 9 66 
Półimperyał . sań 964 9 94 
Rubel rossyjski srebrny 1 36 1 48 
e apierowy . 13%), 1 291 
100 marek niemieckich 59.— 60 — 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 
Dnia 14 lutego 1889. 
I. Dług państwa. płacą żądają 
Jednolity dług państwa w banknot. 


maj-listopad 83.30 83.50 

luty-sierpień TE E 83 50 83.70 
Jednolity dług państwa w srebrze 

styczeń-lipiec . R. A 83.80 84.— 

kwie ień-październik 84.05 84.25 


k. 4pr. 13450 137.— 


Liosy z roku 1854 po 250 złr. m. 
5 » 1860 po 500 zł. w.a. 5 pr. 140.50 140.90 


s „ 1860 po 100 zł. 5 pr. 147.— 147.50 
» n» 186% po10Uzł. 180.*0 181.— 
1864 po 54 zł. 180.50 181.— 


Renty Com. po 42 litr. austr. . 
Listy zast. domen. państw. po 120 
zł. 5 pr. —. 


150.15 154.25 


Renta papierowa 5 pr. "z r. 1881. 96.90 99.10 
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 111.45 11i 45 
2. Obligacye indem. 5 pr. (za zł. m. k.) 

Bukowiny 104.— 105. 
Galicyi a a a 6 104. — 104.50 
Niźszej Austryi . 109.— 110. 
Siedmiogrodu . 104.75 105. — 
Węgier . 0 104.75 105.— 


3. Akcye. 


Bank Anglo-aust. 200 zè. emit. zł, 140 127.20 127.60 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. 810.30 310.60 
N ższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł, 525.— 530.— 
Gal. banku hip. po 200 zł. . . . 
Gal. banku d. han. i prz. a 200 zł. wpl. 40pr. —*— — — 
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . . 
Bank dla krajów koronnych a 260 zł. 
wpł. BO pr. s oa 4 a a a —— —— 
Banku austro-węgiersk. a 60% zł. . 884,— 886,— 
Kol. Albrechta a & 0 zł. w srebrze . 
Aust. Tow. żeglugi par. dun. po 5V0 zł. m, —.— — — 
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. m. 
Kol. Preszów-Tarn. (w. s) a 200 zł. 
Północna kolej po 100 zł. m. k. 2517.50 2525.— 
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 206.— 21650 
Lwów.-Czern. kol. I po 800 zł. a. w. 224.50 225.— 


płacą żądają 
Tow. kol. żel. państw. po 200 zł. m. k. 252.— 252.25 
Połud kol. państw. po 200 zł. w. a. 100.50 1UL 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 185.50 186*— 


4. Listy zastawne losowane. 


Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla 
Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6. pr. 

Powsz. austr. zak. kr. ziem. 4'/s pr. w 
złocie w 501. . 


100.30 100.9 


premiowe po a pr. 104.50 lu5— 


n n n 

Sal. zak. kr. ziem. Krak. los w 181. 6pr. —— — — 

m mo y w201.7 pr. 95— 97.50 

5 a „ w36L5*/fgpr. 87.7! 88.30 
Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. . 96.25 --— 

s 8 > »  Po5 pr. . 100.75 101.— 

z - — »  po5 pr. w 

37 latach zwrotne . . . . . . 100.75 101.— 
Barku kraj. 4a pr wa. los. w Sita L 96.50 97.— 
Obligi komunalne Banku krajowego 

5 pr. w. a. I emisyi . . . . . . 100.25 101.— 
Gal. banku hip. po5 pr. w 4? 1, wyl. 160,25 —.— 
Banku aust. węg. po 4'/ą pr. . 101.75 102.25 
Weg. Tow. ziem. ake. po 5 pr. . 101.60 102. — 

„ Zakł. kr. ziem. po 5'/ą pr. . 102.— 102.60 


5. Okligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 sł.) 


Kolej Albrechta a 300 zł. 5 or. aw. 100.50 101.50 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.) 


a 300 zł. 5 pr. w srebrze 101.— 101.60 
Kolej północna po 100 zł. m. k . 10.1 100.50 
a 5 po 100 zł. w. a. . 101.60 103:2. 

Kolej gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881 
po 30 zł 44 pr. . . . . . . 100.10 100.70 
dtto (Jarosław-Sokal) 99.6) 100.— 


Kol. gal. Lwów-Czern.Jass. emisya a 30) 


zł. pr. w srebrze z r. 1884 82.40 83.— 

z r. 1884 89.20 89.80 

z r. 1666 —— —— 

» r. 1874 —— —— 

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w.a. 99. " 100 — 

6. Losy. 

Inst. kr. dia han. i pr. po 100 zł. wa. 184.— 184.50 
Clarego po 40 zł. m. k. . . 6150 62.50 


Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł.m.k. 137— —— 
Keglericha po 10 zł. m. k. . . . 40— 41.— 


] 
| chy. 
' Godz. 5 min, 20 z rana do Stryja, Ławocz- 
I nego, Budapesztu, Chyrowa i Stróże, 
, Godz. 10 min, 35 przed połudn. do Stryja. 
i Stanisławowa, Husiatyna, Chyrowa i 
Suchej. 
Godz. 10 min, 8 wieczorem do Stanisławowa 
- i Husiatyna, 
płacą żądaj 
Losy miasta Krakowa po20 zł. w. a. 23.75 24.2 
Pożyczka miasta Lublany po 20 zł. 23.50 24— 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 62.50 63,— 
Palfiego po 40 zł. m. k. . . . . . 60.50 61.— 
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. 19.05 19,35 
> A węg. „ po 5 zł. 13.— 13.30 
Fundacya szpitala Areyks, Rudolfa 
o I0 zł. w. a. . . e. e. 22— 2240 
Salma po 40 zł. m. k. . . 63.— 63.50 
St. Genois po 40 zł m k. . . . . 64.— 64.50 
Pożycz. m. Stanisławowa (po 20 zł. wa.) —.— —.— 
Pożycz. Tiyestu po 100 zł. m. k. 160.— 164. — 
y „ po fO zł w. a. 14.— 79.— 
Waldsteina po 30 zł. m. k. . . 44.50 45.— 
Windischgritza po 20 zł. m. k. . 58.50 59.50 


7. Weksle (za 3 miesiące). 


Augsburg na 100 zł. w. p. n. 
Berlin za 100 mark. w. p. n. © 
Frankfurt za 100 mark. w. p. n. 
Hamburg za 100 mark. w. p. n. A : A= 
Londyn za 10 ft. szt. 50 a. JIGO JEJLGH 
Paryż za 100 fr. . 47.97.50 48.02.50 


Kurs złota. 


Dukat eesarrki men. 5.68.— 
pełnej wagi 5.66. — 


5.70.— 
5.68.— 


Karona Ae 
20 franokówka . . . 
Rossyjski półimperysł 
Talar awiazkówwdiwan o a Z == 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


dnia 15 lutego 1889. 


Jednolity dług państwa w banknotach 
w srebrze 


n n 
Renta w złocie . 7... 
5 pr. austr. renta marcowa 
Akcye banku wiedeńskiego 
5 „ kredytowego . 
Londyn e: «+ s PRUE 
Napoleondor . 


Dukat cesarski men. . 
100 marek niemieckich . 


Licytacye. 


L. 347 (601 3—3) 

W e. k. Sądzie powiatowym miejsko- 
delegowanym w Rzeszowie celem zaspoko- 
jenia prawie 8 zaległych rat po 18 złr. 75 
ct. z pierwotnej wierzytelności w kwocie 
250 złr. galicyjskiego Zakładu kredytowego 
ziemskiego w Krakowie pochodzących odbę- 
dzie się przymusowa publiczna sprzedaż re- 
alności pod nk. 144 w Ruskiej wsi położo- 
nej wykazem hipotecznym 1. 52 księgi głó- 
wnej gminy katastralnej Ruska wieś obję- 
tej na imię Wojciecha i Agnieszki Sarnów 
po połowie zaintabulowanej w dniach 19 
marca 1889 i 24 kwietnia 1889 każdym ra- 
zem o 10 godzinie rano, 

Cena wywołania 1279 złr. 

Wadyum 128 złr. 

Resztę warunków licytacyjnych w są- 
dzie można przerrzeć. 

Rzeszów, 138 stycznia 1889. 


.L. 7858 (925 3—3) 
Dnia 14 marca 80 kwietnia 1589 każ- 

dym razem o godzinie 10 przed południem 

odbędzie się w tutejszym sądzie przymuso 

wa publiczna sprzedaż realności pod 1. 116 


; w Kormanicach położonej, wykazem hipote- 


cznym 109 objętej Józefa Kostyka własnej 
i ciał tabularnych wykazami hipotecznymi 
księgi gruntowej gminy katastralnej Fred- 
ropol 47 i 60 objętych Józefa i Maryi Ko- 
styków własnych w celu przymusowego 
ściągnięcia wierzytelności e. k. uprzywilejo- 
wanego galicyjskiego Zakładu kredytowego 
włościańskiego w  likwidacyi w kwocie 
200 złr. 

Cena wywołania 250 złr. 

Wadyum 25 złr. 

Na pierwszym terminie zostanie real- 
nogć ta tylko wyżej ceny szacunkowej lub 
za takową na drugim zaś terminie także 
niżej ceny wywcłania sprzedaną. 


Kuratorem niewiadomych interesowa- 


nych wierzycieli ustanowiono Józefa Grom- 

niekiego e. k. notryusza w Niżankowieach. 
„Ae. k Sądu powiatowego 
Niżankowice, 30 marca 1888: 


L. 603 (923 8—3) 

Dnia 19 marca i 2 maja 1689 kazdym 
razem o godzinie 10 przed poładniem od- 
będzie się w tutejszym sądzie publiczną 
przymusowa |licytacya realności pod lk. 27 
w Aksmaniecach położonej, według wykazu 
hipotecznego 1. 72 Katarzyny Baran i An- 


ny Owiek własnej celem zaspokojenia wie- 
rzytelności e. k. uprzyw galie. Zakładu kre- 
dytowego włościańskiego w likwidacyi w 
kwocie 140 zł. 64 et. 

Cena wywołania 250 zł. 

Wadyum 25 zł. 

Na pierwszym terminie realność ta 
sprzedaną zostanie tylko ża cenę wywołania 
lub wyżej, na drugim zaś terminie także ni- 
żej ceny wywołania. 

Kuratorem niewiadomych lub nienale- 
życie uwiadomionych hipotecznych wierzy- 
cieli ustanowiono Józefa Gromnickiego, ck. 
notaryusza z Niżankowice. 

„Ze. k. Sąuu powiatowego 

Niżankowice, 14 czerwca 1888. 


L. 14657 (659 2—3) 

W sprawie egzekucyjnej Herscha Ber- 
gensteina przeciw Salamonowi Kugelmaso- 
wi o zapłacenie 100 zł, wa. odbędzie się 
publiczna egzekucyjna sprzedaż 


realności | wa. pod ułatwiającemi warunkami 


Na pierwszym terminie sprzedaną zo- 
stanie realność za cenę szacunkową lub wy- 
żej, a na drugim nawet niżej ceny wywo- 
łania. 

Resztę warunków przeglądnąć można 
w registraturze sądowej. 

C. k. Sąd powiatowy 

Horodenka, 81 grudnia 1888. 


L. 5167 (298 1—8) 

C. k. Sąd powiatowy w Dobczycach 
odnośnie do swego edyktu, dnia 13 paździer- 
nika 1886 1. 5310 w numerach 12, 13 i 14 
urzędowej „Crazety Lwowskiej“ z roku 1887 
zapublikowanego, wiadomo czyni, że dnia 22 
marca 1889 o godz. 10 z rana odbędzie się 
ogzekucyjna licytacyjna sprzedaż realności 
w Zręczycach położonej, lwh. 123 gm. Zrę- 
czyce objętej Fraciszka Chruściela własnej 
na pokrycie wierzytelności powiatowej kasy 
i Oszczędności w Wieliczce w kwocie 600 zł, 
w tut. 


dłużnika wykaz hip. I, 920 w Czerniatynie | registraturze przejrzeć się mogącemi. 


położonej w dwóch terminach dnia 21 mar- | 


ca idnia 14 maja 1889 o godzinie 8 rano w 
Sądzie tutejszym. 
Ceną wywołania kwota 605 zł. wa. 
Wadyum 60 zł. 


C. k. Sąd powiatowy. 
Dobczyce, 28 listopada 1888. 


L. 19806 


połowy realności 


nów i połowy realności wyk. hip. 153 


tnia 1689 zawsze o godzinie 10 rano w bió 
rze III, 
Cena wywołania 350 i 824 zł, wa. 
Wadyum 35 i 82 zł. 40 et. 


Na pierwszym terminie realność tę na- 
być można za lub wyżej ceny wywołania, 


na drugim i poniżej. 
Resztę warunków, 


przejrzeć można w tus. Ragistraturze. 


Kuratorem niewiadomych wierzycieli 


adw. dr. Nowacki. 
Lwów, 10 stycznia 1889. 


L. 18674 


Salamona Bergera wywalczonej 
zł. wa. zpn., publiczną lieytacyę realności 


Jurka Kaliwoszki własnej w wyk. hip. 1.57 


gminy Remenów zapisanej na dzień, 21 mar- 
ca 1889 i na dzień 25 kwietnia 1889 ka- 
żdym razem o godz. 10 rano w biórze III, 

Cena wywołania 1800 zł. 

Poręczne 130zł. 

W pierwszym terminie można tę real- 
ność nabyć za, lub wyżej ceny szacunko 
wej, w drugim zaś i poniżej tej ceny. 

Resztę warunków, protokół ocenienia i 
wyciąg hip. przejrzeć można w ts. registra- 
turze, 

Kurator niewiadomych wierzycieli jest 
adwokat Till. 

Lwów, 28 grudnia 1888, 


L. 9537 (1027 1—8) 
C. k. Sąd powiatowy w Rawie ogłasza, 


"Że celem ściągnięcia należytości e. k. uprz. 


Zakładu kredytowego włościańskiego we Lwo- 
wie w kwocie 100 zł, przeprowadzoną zo- 
stanie w dniach 11 marca i8 kwietnia 1889 
każdokrotnie o godzinie 3 po południu w 
tusądowej kancelaryi, egzekucyjna licytacyj- 
na sprzedaż realności dłużnika Matwija Re- 
żyłowieza własnej pod l. kons. 121 w Wer- 
chracie powiecie Rawskim położonej wyka- 
żem hipotecznym gminy katastralnej Wer- 
chrata l. 476 w całości a wykazem hipote- 
cznym 477 w połowie objstej. 

Cena wywołania 65 zł. wa. 

Wadyam 6 zł. 50 et. 

Na pierwszych dwóch terminach sprze- 
daż nastąpi tylko za, lub wyżej ceny wy- 
wołania, na drugim zaś także niżej. 

Dla wierzycieli którymby uchwała li- 
cytacyjna z jakiejbądź przyczyny doręczo- 
na być nie mogła, lub którzyby do hipote- 
ki tej realności po 22 września 1888 weszli 
ustanawia się pana adwokata dr. Segala w 


Rawie jako kuratora. į te je | 
Resztę warunków i wyciąg tabularny, nie niżej 1/8 części takowej szrzedaną | 
przejrzeć można w tutejszosądowej registra- | 


turze, 
C. k. sąd powiatowy 


M. 136 (1022 1-3) 
C. k. Sąd powiatowy miejsko delego- | 


Dawida Bera w ilości 75 zł, z, 


należytości l h 
pn., egzekucyjną sprzedaż realności lwh. 193 | 
i 304 gm. kat, Trzcinica objętych, Michała | 
i Katarzyny Rączków własnej na dzień 15 | 
marca 189 i 24 kwietnia 1889 każdym ra- ! 
zm o godzinie 10 rano w tut-jszym Sądaie | 
odbyć się mającej. 

Cena wywołania 460 zł. 

Wadyum 46 zł. 

Resztę warunków przejrzeć można w 
registraturze sądowej. a 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli | 
adwokat dr. Wiediger w Jaśle. 

Jasło, dnia 10 grudnia 1888. 


L, 14769. (698 1—8) 

Stanisławowski Sąd obwodowy ogła 
sza, że celem zaspokojenia wierzytelności 
galic, Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
w kwotach 2355 złr. ete. zpu., odbędzie się| 
przymusowy jawny przetarg w i] 
Stanisławowskim położonych dóbr Dołhe 
i Strychańce, wykazami bipotecznemi 151; 
i 20i księgi gruntowej dla większych po- 
siadłości objętych, Sydonii Pienczykowskiej, | 
Franciszki Komarnickiej i małoletniek Ka- 
zimierza; i Adama Pieńczykowskich wła- 
snych, w dwóch terminach, a to: 21 marca 
i 25 kwietnia 1889 każdym razem 0 godz. 
10 przed poł. w gmachu sądowym w biurze 
III. z tem, że wymienione dobra będą przy 
pierwszym terminie jedynie wyżej lub za 
cenę wywołania 305.005 złr., przy drugim 
zaś i niżej takowej sprzedane, 

Wadyum wynosi 30500 złr. 40 ct. 

Resztę warunków, akt ocenienia przy- 
należności tych dóhr, tudzież wyciągi tabu- 


„Gazeta Lwowska“ Nr. 39 z 


(588 1— 3), larne, 
C. k. Sąd pow. miej. del. S. II we| turze 

Lwowie rozpisuje celem ściągnięcia, na rzecz 

masy konkursowej Towarzystwa kasy zali: | wierzycieli hipotecznych do 

czkowej sumy 200 zł. wa. z pn., licytacyę | nieznanych z osoby i miejsc 

Grzegorza Dygdałowicza | kobiereów śp. Ferdynanda br. Bakowskie 

własnej wyk. hip. 224 gm. kat. Zamarsiy- a 


protokół opisania | L 
przynależności ocenienia, tudzież wyciąg hip. 


(623 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy m. del. S. II we 
Lwowie rozpisuje celem ściągnięcia przez 
sumy 168 


O tem zawiadamia się wiaądomyc 


doręczoną nie zo 
stała i tych, którzyby po dniu 


cznego weszli, przez 


| dra Szydłowskiego ustanowionego. 


| Stanisławów, 22 grudnia 1888, 


. 14896, 

i k k. Sad 
podaje do powszechnej 

| Celem zaspokojenia prateasyi Kasy oszez 


| miasta Sambora w kwocie 3000 złr. w. A, | 
Sprzedaż 


jz pn, odbędzie się przymusowa 
| w drodze publicznej licytacyi dóbr Stupnica 


Wola Stupnicka, Bukowiec, Kołtowa, Bie- 


| niowa, Kotowania i część Stupnica, wyk 


| bip; 1. 614, 615, 616, 617, 618, 619 i 620 
A ii : à eniin Zenona | 
obrowolskiego własnych, która to licytacya s. 

odbędzie się w tut. sądzie w dwóch Sak go do zaplaty przypadały. 

; nach dnia 21 marca i 25 kwietnia 1889 


; tat. sądu objętych, 


| każdym razem o 10 godz. przed poł., pod 
następującemii warunkami : 

Cena szacunkowa wywołania wynosi 
141530 złr. aw. 

Wadyum 7076 złr. 50 et. 

Na pierwszym terminie dobra rze- 
czone tylko za lub wyżej ceny szacunkowej, 
na drugim zaś i poniżej takowej Sprzedane 


Resztę warunków wolno przejrzeć w 
tusąd. registraturze. 

O czem się interesowane strony, oraz 
wszystkich tych wierzycieli, z pobytu nie- 
wiadomych, którymby niniejsza uchwała 
wcale nie lub zapóźno doręczoną została, 
lub którzyby po dniu wygotowania wyciągu 
tabularnego to jest 22 października 1888 
prawo zastawu na rzeczonych dobrach uzy- 
skali, do rąk adw. dra Irzyczką Maciejow- 
skiego z zastępstwem adw. dra Fiternika, 
jako ustanowionego kuratora i przez edykta. 

Sambor, 15 stycznia 1889. 


L. 46067. (907 1—3) 

C. k. Sąd krajowy dla spraw cywilnych 
we Lwowie ogłasza, że w sali rozpraw 
tegoż sądu w ćelu zaspokojenia preteqsyi 
c. k. uprzyw. galie. Banku hipot. w dwóch 
kwotach po 188 złr. w. a. z pu., odbędzie 
się dnia 21 marca i 25 kwietnia 1889 
każdym razem o godz. 11 przed połud., 
przymusowa lieytacya do ks. Jana Poli- 
ekiego, wedle wyk. hip. 270, Dz. IV. nale- 


żącej realności pod l, 31944 we Lwowie 
położonej. 


Na pierwszym terminie realność ta 
tylko wyżej ceny wywołania 7000 złe. w.a. 
lub przynajmniej za tę cenę, zaś na drugim 
terminie także niżej ceny wywołania lecz 


zostanie, 
Jako wadyum”* złożoną być ma kwota 


| 
| 700 złr, w. a. 


Rawa, 28 grudnia 1888. | 
mo>-. WH przynależności i warunki licytacyjne, w re- 


Wyciąg hipoteczny, protokół opisania 


gistraturze sądowej przejrzeć lub odpisać 
wolno. 
Dla tych wierzycieli, 


duiu 7 lutego 1888 prawo zastawu na. 


wspomnianej realności nabyli, lub którymby |z p. n. 


uchwały sądowe niniejszej sprawy egzeku- 
cyjnej dotyczące, z jakiegobądź powodu | 
doręczone być nie mogły, adw. dr. Szwe- 
dzieki kuratorem, a jego zastępcą adw. dr. 
Skowroński mianowany został. 

We Lwowie, dnia 5 stycznia 1889. 


L. 2956. 

G, ŻE 
w sprawie egzekucyjnej Matysa Auerhahna 
przeciw z życia i miejsca pobytu niewia- | 
domemu Franciszkowi Koziarzowi pio 70. 
złr. a. w. z po, dla tegoż Franciszka Ko- 
ziarza, ustanawia kuratorem p. Jarosława 
Aweydę, c. k. notaryusza w Sokołowie, 

O czem Franciszka Koziarza się za. 
wiadamia z wezwaniem, by kuratorowi po- 
trzebnych do obrony swych praw Środków 
udzielił lnb innego zastępcę sobie obrał 
io tem sąd tutejszy zawiadomił, gdyż ina- 
czej z zaniedbania wyniknać mogące skutki, 
sam sobie przypisać będzie musiał. 

Dalej podaje się do wiadomości, iż 
celem zaspokojenia wierzytelności Matysa 
Auerhabna w kwocie 70 złr. a. w z pn, 
w e. k. sądzie powiatowym  Sokołowskim 
odbędzie się przymusowa publiczna sprze 
daż realności pod nr. 715 w Sokołowie, 
wedle wyk. hip. 390 ks. gł. gm. kat. Soko- 
łów, na imię Franciszka Koziarza zaintabu- 
lowanej, w dniach 3 maja i 7 czerwca 1889 
każdym razem o 10 godz. rano. 

Cena wywołania 370 złr. 

Wadyum 37 złr. aw. 


dnia 17 lutego 1889. 


można przejrzeć w tusąd. registra- ; 


rąk własnych, 
a pobytu spad- li 134 
0 

iy- į i wszystkich wierzycieli hipotecznych, któ. (podaje do wiadomości, że w celu 
Ś j tejże | rymby uchwała licytacyjna albo wcale ni 
gminy Wojeiech Grabowskiego własnej z albo w należytym czasie 

dzień 21 marca 1889 i na dzień 25 kwie- wydania j12 na 
-| wykazów hipotecznych do urzędu hipote | 
kuratora w osobie 
; adw. dra Kwiatkowskiego z substytucyą adw. 


(840 1—3) i Grzegorza Bezkorowajnych stanowiącej, 
obwodowy w Samborze 
wiadomości, że 


|kazu hipotecznego l. 11 
wiato lego ) którzyby po |dla gminy Protesy spadkobierców po Koplu przeglądać w registraturze. 
wany w Jaśle rozpisujej celem zaspokojenia wydaniu wyciągu tabularnego to jest po | Brodfeldzie własnej na rzecz Michała vel 


| 4 p e . . 
| wierzycieli ustanowionym jest kurator p. |notaryusza dr. Bodyńskiego z podstawieniem 
„Jan Ludkiewicz e. k. Notaryusz w Zurawnie. | złoczowskiego notaryusza dr. Miskyego. 


(668 1—3) | 
Sąd powiatowy Sokołowski 


Resztę warunków licytacyjnych, moż . 
|w sądzie przejrzeć. Jtacyjnych, można dniem 


i przymusowa licytacya do Jana Doku- 
F Sokołów, 22 września 1888. ; 


pila wedle Poz. 8 f 
1 poz l karty B wykazu hip. 5 

| . wyke . 559 
Lwowskiego c, k. Sadu m należą- 


cych dóbr Lubella TË ; 
wiecie Zółkiewskim położnicze, 


Na pierwszym terminie dob 


(546 2—8) 
Brzeżanach, 


pod zaspoko- 
ejJęnia preiensyi 96 złr. 70 et. zpn. odbędzie 
-|SIę w zabudowaniu tegoż sądu w Sali nr. 

rzecz miejskiego towarzystwa zalicz- 
kowego w Brzeżanach w dniach 21 marca 
i 25 kwietnia 1839 każdym razem o godzi- 
nie 10 przed południem publiczna przymu- 
sowa Sprzedaż realności pod nr. 159 w 
Brzeżanach wedle dom II. sp. 58 n. 2 
haer. własno.* małoletnich Jalii Anny i 


Cza Sąd obwodowy w 


ra te tyl- 
aa drugi kN JR 
k: r) o & EY . 
kąkolwiekbądź cenę spredane zostan“ ja- 
41 


5820 zł, złożoną być 


ma. 


Akt oszacowania i warunn; 1: i 
w registraturze sądowej przejrzeć Sa eia 
sać wolno, nareszcie, że dla wierzycieli. k5. 
rzyby po wydaniu wyciągu tabularnego to E 

po dniu 11 czersea 1 85 rzeczowo dA 
na wspomnianych dobrach nabyli, lub któż 
rymby uchwały sądowe niniejszej Spraw 
egzekucyjnej dotyczące z Jakiegobądź od 
ge poręczone być nie mogły, adwokat da 
ahn kuratorem, a jego zast t 
dr. Krosiúski mIAROWAnY w CA 


Cena wywołania wynosi 516 zł. 86 ct. 
Na pierwszym terminie realność ta 
| tylko za cenę wywołania, lub wyżej tako- 
wej na drugim zaś także niżej tej ceny bę- 
dzie sprzedawaną. 
Wadyum ustanowione na kwotę 52 zł, 


4 


Nabywca obowiązany będzie, te wie- ie, dni i 
rzytelności, | których m a isle | We Lwowie, dnia 17 stycznia 1889, 
przyjąćby xie chcieli, przyjąć do zapłaty z L. 178 (894 2_3) 


C. k. Sąd krajowy we Lwow 

„Że w sali rozpraw tech sądu w CA tek, 
' kojenia pretensyi Chaima Abrabama Domi- 
nika w kwocie 656 złr. z Przyn. adbędzie 
się dnia 21 marca 1289 i 25 kwietnia 1889 
każdym razóm o godzinie 11 przed poły 
dniem przymusowa licytacya do Owadieg, 


hipoteki za potrąceniem z ceny kupna, o 
ileby z takowej wedle porządku tabularne- 


„ Resztę warunków licytacyjnych wolno 
przejrzeć w sądzie tutejszym. 
| „TOZpisaniu licytacyi uwiadamia się 
I strony interesowane, tudzież tych wierzy- 


cieli którzyby dopiero po dniu 7 paździec- Dominika wedle wyk. hi śród- 
i RR ; ) omir i . hip. 806 dz. śród- 
nika 1888 jako dniu wystawienia extraktu mieście karty B. poz. 1 i 5 należących 
tabularnego hipotekę użyskali, lub którym- części realności pod l. k. 331 m. we Lwoi 


by uchwała niniejsza lub poźniejsze w tej wie położonej, że na pierwszym  terminia 
sprawie zapaść mające, z jakiegokolwiek po części realności tej tylko wyżej ceny wy- 
wodu nie mogły być doręczone, do rąk u- wołania 2.836 złr. 2 ct. lub Przynajmniej 
stanowionego niniejs.em kuratora w osobie Za tę cenę, a na drugim terminie nawet 
p. adw. dr, Holzera ze substytucya p. adw. niżej ceny wywołania sprzedane zostaną, 
dr. Madeyskiego, jako też za pomocą ni. że jako wadyum kwota 258 złr. 60 ct. zło- 
niejszego edyktu 8-krotnie w gazecie urzę- żoną być ma, akt oszacowania Í warunki 
dowej lwowskiej i przez wywieszenie w licytacyjne w registraturze sądowej przej- 
sądzie tutejszym i w innych sądach o- irzeć lub odpisać wolno, nareszcie, że dla 
głoszonego, i (wierzycieli którzyby po wydaniu wyciągu 
Brzeżany, 12 stycznia 1889, : fabularnego to jest po dniu 7 marca 1887 
irzeczowe prawa na wspomnianych częściach 

|L. 12668. (658 2—3) tej realności nabyli, lub którymby uchwały 
|. W sprawie eg<ekucyjnej e. k. uprz. Sądowe niniejszej sprawy egzekucyjnej do- 
|galic. Zakładu kredyr, włość. w likwidacyi tyczące z jakiegobądź powodu doręczone 
| przeciw spadkobiercom po Michale Szkre- być nie mogły, adwokat dr. Rares kurato- 
| mełko, masie spadkowej Michała Parasz- rem a jego zastępcą adwokat dr. Dorubach 
„Gzuka, Petra Szkremałki i Maryi Szkremełki mianowany został. 


jo zapłacenie 6 rat po 6 złr. w. a., odbędzie ; We Lwowie, dnia 26 stycznia 1889, , 
się publiczna egzekucyjna sprzedaż realno- ; — gą 0 
(ci dłużników, wyk. hip. l. 768, 654 i 792 'L. 7802 (225 2— 8) 


jw Czerniatynie położonych, w dwóch ter- ' U. k. Sąd obwodowy w Złoczowie o- 
,min.ch dnia 18 marca i 15 kwietnia 1889, głasza, iż z powodu niedotrzymania przez 
lo 8 godz. rano w sądzie tut. nabywcę Jankla Terk warunków przetargu 
| Cena wywołania kwota 541 ztr. | odbytego dnia 29 sierpnia i887 na żądanie 
f Wadyum 54 złr. eyzekwującego wierzytelność Swą 86 zł. z 
j W pierwszym terminie sprzedaną zo- | pn., Eliasza Friedmann wyznaczył ponowny 
jstanie realność za cenę szacunkową lub | przymusowy jawny przetarg służącej wierzy- 
i wyżej anadrugim nawet niżej ceuy wywo- | telności tej za hipotezę sumy 600 zł. zpn. 
| łania, / zahipotekowanej na rzecz egzekutkj Jenty 
i Resztę warunków przeglądnąć można | Pion w stanie biernym należącej do Szuli- 
iw registraturze sądowej. „ma Friedmann połowy realności, objętej 
| C. k. Sąd powiatowy. 1769 wykazem hipotecznym miasta Złoczów, 
Í Horodenks, 23 grudnia 1888. ipod warunkami pierwotnym edyktem z dnia 
1 maja 1857 1. 2609/87 ogłoszonym z mo- 
j s (827 2—3) | żnością pozbycia nawet poniżej ceny wywo- 
W e. k. Sądzie powiatowym w Zu- łania, na dzień 18 marca 1889 od 10 go- 
frawnie odbędzie się o godzinie 10 rano dziny rano w gmachu sądowym. 
jdnia 21 marca 1889 powyżej ceny szacun- | Cena wywołania 832 zł, 31 et. 
kowej zaś dnia 25 kwietnia 1889 i poniżej Poręczne 83 zł, 
takowej licytacya realności ik. 3 wedle wy- ; Wyciąg hipoteczny sumy sprzedać si 
księgi gruntowej (mającej i resztę warunków przetargu woln'! 


L. 8204 


O tem zaw.adamia się też wszystkich 
Mechla Schónbacha o zapłacenie 100 złr, | wierzycieli hipotecznych, "którzyby po dniu 
| 4 lipca 1888 nabyli rzeczowe prawa na sprze- 
dać się mającej sumie, lub któryn by uchwa- 
ła przetargowa, albo też późaiejsze w spra- 
Resztę warunków przejrzeć można W į wie tej zapaść mające uchwały należycie do- 
tutejszesądowej registraturze, t: ręczone nle zostały, z nadmienieniem, ' iż 
Dla niewiadomych z miejsca pobytu | ustanowiono im kuratorem  złoczowskieso 


Cena wywołania 1200 złr. aw. 
Wadyum 120 złr. aw. 


C. k. Sąd powiatowy r: Złoczów, dnia 22 grudnia 1888, 
Zurawno, dnia 7 grudnia 1888, R „Mł 
Zurawn 5 IL, Bada | m. (1004 o= 
s544 1013 2—3)} , /awiadamıia się niniejszem, że w spra- 
m ni, ński c. k. Sad ST, ogła- | WIE Rubina Josla Biiberscheina jako ori 
Szu, iż celem zaspokojenia należytości Zofii nabywey Michała Kohna przeciw Herscho- 
z Radłów Arabikowej w kwocie 140 zł. 64 | wi Mendlowi Bretschneiderowi pto 220 zł, 
et. wa, z pu. odbędzie się w tut. Sadzie w | Wa, zpu. odbędzie się w tut, Sądzie przy- 
dniach 6 marca i 10 kwietnia 1859 każdym | musowa publiczna sprzedaż sumy 1400 zt. 
razem 0 godzinieř10tej rano egźekucyjna | Wa. Zpn., Ba rzecz Herseha Mendia Brettchnei- 
lieytacya realności lw. księga gr. Wola | dera na częściach realnoświ nr. 26 w Zale- 
żelichowska, na rzecz Marysnny Trzpit, To- į szezykach „wyk, hip. 1. 438 ks. gr. gminy 
massza, Justy i małolet. Jana Arabików za- | Zaleszszyki miasto objętych, a odtąd na 
pisanej. | imię Mechla Wagnera zapisanych zaintabu- 
Cena wywołania 610 zł. lowanej i za hipotekę sumy 220 złr. służą- 
Wadyum 61 zł. ej pod następującemi warunkami. 


Resztę warunków licytacyjnych przej- | Licytacya ta odbędzie się w dwóch 


7 istratūrze. (terminach dnia 14 marca i dnia 25 kwies 
3 Zabi. “ata yożnia 18:9. tnia 1859 zawsze o godzinie 10 rano, przy 
drugim terminie i niżej ceny wywołania. ¢ 
L. 51183 977 8-—8) Cena wywołania 1400 zł. 13 
C. k. Sąd krajowy we Lwowie ogła- Wadyum 140 zł. Ers 
sza, że w sali rażpcaw tegoż Sądu w celu Kuratorem niewiadomych wierzycaa 


zaspokojenia pretensyi galic. Towarzystwa | dr. adw. Stoklsa, > 
kredytowego ziemskiego w kwocie 705 z4. | „ Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
45 ct wa. i pięć rat po 798 złr.z pn.. od- | przejrzeć można w tus, registraturze. 
będzie się dnia 31 marca i 25 kwietnia 1889 į C. k. Sąd powiatowy. ; 
każdym razem o godzinie 10tej przed połu- 3 == Zaleszezyki, g 9 listopada 1 
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(929 3—3) 
ja a c. k. Sądzie powiatowym i 
skim celem zaspokojenia cie 28 tr, od- 


j Tennenbauma w kwo 
a przymusowa c R Pa 
realności wykazem PiE oo: . a się 
gi głownej gminy kaśastra nej Budziwój 
objętej, na imię Marena Szezupiela zainta- 
bulowanej w dniach 18 marca i 29 Kwie- 
tnia 1889, każdym razem o 10 godzinie rano. 

Cena wywołania 80 zdr. | 
Resztę b ao licytacyjnych w są- 

i żua przejrzeć. A> 

Z Boa 30 grudnia 1888. 


4 (911 3—3) 
F 5. k. Sąd krajowy krakowski podaje 
do wiedomości, iż dnia 18 marca 1889 i 
15 kwiatnia 1889 o godzinie 10 rano odbę- 
dzie się w tymże sądzie w biórze pod Nr. 
4 przymusowa sprzedaż przez publiczną li- 
cytację sumy hipotecznej 118 rubli, zainta- 
bulowanej na rzecz niewiadomego z miejsca 
pobytu Hieronima Chelińskiego na realnoś- 
ci pod 1. 48 dz. III w Krakowie. 
Cenę wywołania stanowi wartość no- 
minalna, poniżej której sprzedaż dopiero na 
drugim terminie nastąpić może. | 
Wadyum przez licytantów przed licy- 
tacyą złożyć się mające wynosi 20 złr. wa, 
gotówką f ł A 
Resztažwarunków licytacyjnych przej- 
rzaną być może w registraturze. 
Kuratorem wierzycieli hipotecznych u- 
stanowiono adw. dr. Abłamowicza w Kra- 


kowie. r 
Kraków, 81 grudnia 1888. 


L. 2875 (448 3—-8) 

Celem zaspokojenia wierzytelności Za- 
kładu kredytowego włościańskiego w likwi- 
dacyi we Lwowie, a to w ilości 10 rat po 
5 złr. 60 et. i resztującego kapitału 86 złr. 
7 ct. wa. zpn., zostanie realność pod lk. 76 
w Spasie położona, wykazem. hip. 1. 105 
objęta na imię Ettli z Kalbów Lehrer wpi- 
sana dnia 19 marca 1689 i dnia 29 kwie- 
tnia 18:9 o godzinie 10 przed południem 
na pierwszym terminie tylko wyżej lub za 
cenę wywołania %00 złr. wa. na drugim 
także niżej ceny wywołania sprzedaną. 

Zakład wynosi 20 złr. wa. 

O tem zawiadamia się wierzycieli, 
którzy po dniu 24 maja 1888 prawa rzeczo- 
we do powyższej realności nabyli, lub któ- í 


z yby o takowej uwiadomieni nie zostali do 
rak KUPAtOTa p. Maryana Władyczyńskiago 


w Staremmieście i przez edykta. 
C. k. Sąd powiatowy 
Staremiasto, dnia 25 września 1888. 


L. 7260 (227 3—3) 

W e. k. sądzie powiatowym w Busku 
odbędzie się dnia 20 marca 1889 tylko po- | 
wyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 45 „ADA | 
tnia 1889 nawet poniżej takowej, licytacja | 
realności lk. według wyk. hip. l. 166% w: 
Busku na Wolanach położonej 
Eudoki, Ołeksy, Aleksandry, Łukasza, Teodo- | 
ry Kseńkii Zabuskich i Anny Czabaj wła- 
snej na rzecz Zakładu kredytowego włoś- 
ciańskiego we Lwowie pto 450 złr. aw. zpn. 

Cena wywołania wynosi 600 złr. aw. 

Wadyum 60 złr. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze. m 

Dla nieznanych z życia i miejsca po- 
bytu wierzycieli, tudzież dla wierzycieli hi- 
potecznych po dniu 7 czerwca 1887  wpi- 
sanych ustanawia się kuratorem p, Mikoła- 
ja Domkowicza x Buska ze substytucyą p. 
Aksentego Dembickiego. 

Busk, dnia 10 listopada 1888. 


L. 2161 | (921 3—8) 
Dnia 13 marca i 24 kwietnia 1889 ka~ 
żdym razem o godzinie 11 przed południem 
odbędzie się w tutejszym sądzie publiczna 
przymusowa lieytacya realności pod l. 37 w 
Stromowicach położonej, według wykazu 
hipotecznego l. 51 i 85 Gabriela Megiesa 
własnej celem zaspokojenia wierzytelności 
Rachli Stock w kwocie 70 zł, wa. 

Cena wywołania 2115 zł. 28 ct. 

Wadyum 211 zł. 58 ct. 


y 
O 


Cena wywołania 600 zł, 

Poręczne 60 zł. 

W pierwszym terminie można tę real- 
ność nabyć za, lub wyżej ceny szacunko- 
wej, w drugim zaś i poniżej tej ceny. | | 

Resztę warunków protokół ocenienia 1 
wyciąg hipoteczny przejrzeć można w ts. 
registraturze; kurator niewiadomych wierzy- 
cieli jest adwokat dr. Bliziński, 

Lwów, 7 stycznia 1889, 


L. 559 (962 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy m. del. 5. H we 
Lwowie rozpisuje celem ściągnięcia przez 
e. k. uprz. gal. zakład kred. włość. wywal- 
czonej sumy 50 zł, wa. z pn. publiczną li- 
cytacyę renlności Kiryły, Maryi i Michała 
Kapościaków własnej, w wyk. hip. l. 69 gmi- 
ny Remenów zapisanej na dzień 14 marca 
1889 i na dzień 11 kwietnia 1839 każdym 
razem o godz. 10 rano w biurze. 

Cena wywołania 600 zł. 

Poręczne 60 zł. 

W pierwszym terminie można tę real- 
ność nabyć za lub wyżej ceny szacunkowej, 
na drugim i poniżej tej ceny. f 

Resztę warunków protokół ocenienia i 
wyciąg hip. przejrzeć można w ts. registra- 
turze, kurator niewiadomych wierzycieli jest 
adwokat Lill. 

Lwów, 17 stycznia 1889. 


L. 15468 (968 3—3) 
Ck. Sąd powiatowy miej, del. S. II. we 
Lwowie rozpisuje celem Ściągnięcia na rzecz 
ck. uprzyw. galic. Zakładu kredytow. włość. 
w likwidacyi we Lwowie sumy 210 zł. 51 
ct. wa. zpn. licytacyę realności Leona, Sta- 
nisława, Teodora, Wiktoryi, Józefa, Maryi 
Jana i Anny Rybców własnej, wyk. hipot. 
556 gminy Jaryczówznowy objętej na dzień 
14 marca 1889 i na dzień 11 kwietnia 1889 
zawsze o godzinie 10 rano w biórze II. 

Uena wywołania 450 zł. 

Wadyum 45 zł. 

Na pierwszym terminie realność tę na- 
być można za lub wyżej ceny wywołania, 
na drugim i poniżej. 

Resztę warunków, protokół opisania 
przynależności, ocenienia, tudzież wyciag 
hipot. przejrzeć można w tus. registratu- 
turze. 

Kurator niewiadomych wierzycieli adw. 
dr. Bliziński, 

Lwów, dnia 19 stycznia 1889. 


L. 9846 (915 8 — 8) 
Jasielski Sąd powiatowy miej, delego- 
wany ogłasza, 


dzie się publiczna sprzedaż realności lwh, 
213 gminy Kołaczyce Tekli, i Antoniego Ka- 


iż celem zaspokojenia nale- 
żytości Naftalego Silbermanna 26 zł., odbę- Jezyk 


Wszyscy, do tej masy konkursowej ja- 
ko wierzyciele jej roszezenia mający, cho- 
ciażby nawet o takowe i spory wytoczonemi 
były, powinni takowe do dnia 15 kwietnia 
1889 stósownie do przepisów ustawy kon- 
kursowej, unikając szkodliwych następstw 
tamże zagrożonych, w sądzie zgłosić, I na 
postuchaniu w dniu 29 kwietnia 1889, o go- 


się wszystkich tych, którzyby do tego spa- 
dku prawo mieli, ażeby w ciągu jednego 
roka od dnia dzisiejszego w sądzie się 
zgłosili, swe prawa do spadku wykazali 
i oświadczenie do spadku wnieśli, inaczej 
bowiem spadek, dla którego kuratorem adw. 
dra Emanuela Reissa ustanowiono, z tymi 
przeprowadzonym będzie, którzyby się zgło- 


dzinie 10 przed południem odbyć się mającem ‘sili i swe prawa wykazali i im przyznany 


do likwidacyi i do uporządkowania podać. | będzie, 


część zaś spadku, do którego by 


Termin ostatni służyć ma zarazem ja- | nikt prawa nie wskazał lub gdyby się nikt 
ko termin do zawarcia ugody w $-68 u. k. nie zgłosił, cały spadek jako bezdziedziczuy 


przewidzianej, na który w tym celu wszyscy | uznany i skarbowi 


wierzycieie niniejszem zawezwanie otrzymują. | stanie. 


Zgłoszonym i na ogólnem posłuchaniu 
stawającym wierzycielom służy prawo przez 
wolny obiór w miejsce zawiadowcy masy, 
jego zastępcy i członków delegacyi wierzy 
cieji dotychczas urzędujący h, powołać sta- 
now:zo inne osoby, w których zaufanie po 
kładają. 

Dalsze ogłoszenia w toku tego postępo- 
wania konkursowego zamieszczane będą w 
dzienniku urzędowym „Gazety Lwowskiej“. 

Tarnów, dnia 14 lutego 1889. 


Konkursa. 


(1006 2--8) 
Kon ku r s 
na posadę pocztmistrza przy e. k. urzędzie 
pocztowym w Limanowy, w powiecie lima- 
nowskim, za kontraktem służbowym i kaucyą 
w kwocie 500 złr. 


L. 5730. 


z płacą rocznych 500 złr. 
za służbę telegra, ficzną 120 złr. 
ryczałtu kancelar jnego 120 złr. 
i wynagrodzenia 600 złr. 
za codzienne trzy- a względnie cztero- 


razowe jazdy posłańcze do dworca kolei 
żelaznej tamże, 

Podania należy wnieść najpóźniej do 
28 lutego b. r. w e. k. Dyrekcyi poczt 
i telegrafów we Lwowie. 

Lwów, dnia 13 grudnia 1888, 


L. 198. (987 3—3) 

Niniejszem ogłasza się konkurs, celem 
stałego obsadzenia następujących posad 
nauczycielskich : 

a) przy 8-klas. szkole na przedmieściu 
samborskiem Powodowa, z językiem wykła- 
dowym polskim z płacą 650 złr., za kiero- 
wnictwo 100 złr. i wolnem pomieszkaniem. 

b) przy 7-klasowej szkole dziewcząt 
w Saraborze, z płacą roczna 360 złr. i re- 
jan na pomieszkanie w kwocie 36 _ złr., 
wykładowy polski. 

e) przy 2-klas. szkole lud. w Sąsiado- 


wieach, z płacą 240 złr. a względnie 300 


szowiczów własnej dnia 15 marca i 25 kwie- | złr. (język wykładowy polski). 


tnia 1889. 
Cena wywołania 100 zł. 
Wadyum 10 zł. 
Resztę warnków licytacyjnych przej- 


dłużników rzeć można w registraturze. 


Jasło, 3 stycznia 1889. 


Kurateie. 
(990 3—3) 


78. 

Wojciech Cich, rolnik z Wróblaczyna, 
został z powodu zachodzącego marnotraw- 
stwa wzięty pod kuratelę, — a kuratorem 
ustanowiony Mikołaj Szkrobut z Wróbla- 
czyna. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Niemirów, dnia 2 stycznia 1889. 


L. 565. (1003 2—3) 
Hryć Sosiak Iwanów z Oleszy, uznany 
marnotrawcą. 


Kuratorem ustanowiony Paweł Pacahan 
z Oleszy. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Tłumacz, dnia 30 stycznia 1889. 


Upadłości. 
L. 2216 1029 1—3) 
C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie po- 


Na pierwszym terminie realność taj daje do wiadomości, iż wdrożonem zostało 
sprzedaną zosianie tylko za cenę wywoła- postępowanie konkursowe do majątku Gise- 
nia lub wyżej na drugim zaś terminie tak-ili Rosnerowej w Tarnowie zamieszkałej a to | sumarycznej na dzień 20 lutego 1889 o 9 


że niżej ceny wywołania. 


d) przy l-klas. szkole etat. z językiem 
wykładowym polskim, z płacą 300  złr. 
i wolnem  pomieszkaniem: w Rakowie, 
Uhercach i Czyszkach. 

e) przy 1 klas. szkole etat. z językiem 
wykładowym ruskim, z płacą 300  złr. 
i wolnem pomieszkaniem : w Barańczycach, 
Błażowie, Bylicach, Mi tkowicach, Słupnicy, 
Torczynowieach, Wołoszczy i Wykotach. 

f) przy szkołach filial. z językiem 
wykładowym polskim, z płacą 250  złr. 
i wolnem pomieszkaniem: w Dublanach, 
Maksymowicach. 

g) przy szkolach filial. z językiem 
wykładowym ruskim, z płacą 250  złr. 
i wolnem pomieszkaniem: w Bykowie, Mro- 
zowicach, Ortynicach, Oziminie, Pinianach, 
Szadóm, Tatarach, Torhanowicach, Zarajsku. 

Podania należycie udokumentowane, 
należy wnieść za pośrednictwem swej bez- 
pośrednio przełożonej władzy, najdalej do 
końca marca b, r. 

Z e. k. Rady szkol. okręgowej. 

W Samborze, 7 lutego 1889. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 5478. (982 3 —8) 

C. k. Sąd powiatowy w Bukowsku 
zawiadamia nieznanego z miejsca pobytu 
Procia Lacha, że Hersch Pechter wniósł 
pod dniem 20 listopada 1888 |. 5478 prze- 
ciw Fedorowi Lach i przeciw niemu pozew 
|o zapłatę 250 złr. a. w. z pn., w której to 
p wyznaczono termin do rozprawy 


| do całego tak ruchomego gdziekolwiekznajdu- | godz. rano i ustanowiono dlań kuratorem 


„Kuratorem niewiadomych lub niena- | jącego się, jako też do nieruchomego majątku, | p. Jana Bachmaana w Bukowsku. 
leżycie uwiadomionych hipotecznych wie- Í położonego w tych kraja*h, w których ustawa 


rzycieli ustanowiono Seńka Bryckiego z Stro- | 


mowiec, 
Z e. k. Sądu powiatowego 
Niżankowice, 26 czerwca 1888. 


L. 19190 (960 3—3) 


C k. Sąd powiatowy m. del. 5. II. we | 


konkursowa z dnia 25 grudnia 1868 r. D. 
ip. p. z r. 1669 nr. 1 obowiązuje. 

| Komisarzem konkursowym zamianowa- 
i ny został p. Łahociński e. k. adjunkt są- 
| dowy w Tarnowie, tymczasowym zaś zawia- 
,dowcą masy p. adwokat dr. Wojciech Buś. 
Celem potwierdzenia ustanowionego 


Lwowie rozpisuje celem ściągnięcia przez | przez sąd, lubjprzedstawienia innego zawia- 


c. k. uprz, gal. zakład kredyt. włość w 


li- f dowcy masy konkursowej i jego zastępcy, 


Wzywa się tedy Procia Lacha, ażeby 
kuratorowi potrzebnych informacyj do obrony 
udzielił lub innego pełnomocnika sądow 
przedstawił, gdyż inaczej złe skutki z za- 


niedbania wyniknąć mogące, sam sobie 
' przypisać będzie musiał, 

| Bukowsko, 6 grudnia 1888. 

|L. 18827. (580 3—3) 


C. k. Sąd powiatowy w Buczaczu 


kwid. wywalczonej sumy 207 zł, 54 ct. wa. ; tudzież obrania delegacyi wierzycieli, wy- | podaje do wiadomości, że dnia 16 listopada 


z pn. 
Suszki własnej, w wyk. hip. 1. 192 
FRemenów zapisanej na dzień 14 marca 1889 


publiczną lieytacyę realności Jurka | znacza się posłuchanie na dzień 11 marca | 
gminy | 1889, o godzinie 10tej przed południem w | bez pozostawienia ostatniej woli rozporzą- 


biurze komisarza konkursowego, na którem 


i na dzień 11 kwietnia 1889 każdym razem jstawić się mają wierzyciele z dokumentami, 


o godzinie 10 rano w biurze II, 


roszczenia ich wykazującemi. 
1 


a 
` 


1887 zmarł w Sadkach Andrij Pachołek, 
i dzenia. 

Ponieważ sądowi nie wiadomo, kto do 
spadku tego ma prawny tytuł, przeto wzywa 


C A o E D R a S EEE e e m e | kaao0 


Państwa oddany zo- 
Buczacz, dnia 10 listopada 1888. 
L. 980. (594 3—38) 


C. k. Sąd krajowy jako handlowy 
zawiadamia niewiadomego z Życia i miejsca 
pobytu Jana Jarosińskiego (syna Wincen- 
tego), że Kasper Jarosiński i Jan Jarosiński 
(syn Pawła), wnieśli przeciw niemu pozew 
wekslowy de praes. 138 styeznia 1889 1. 980, 
o zapłacenie kwoty 150 złr. a. w. z pn., na 
który wydany nakaz zapłaty tej sumy z pn., 
doręczono ustanowionemu kuratorowi adw. 
dr. Chmurskiemu, a substytutem ustanowio- 
no adw. dra Brummera w Krakowie. 

Wzywa się zatem Jana Jarosińskiego 
(syna Wincentego), aby innego pełnomoc- 
nika scbie ustanowił lub kuratorowi swemu 
udzielił informacyę, inaczej skutki tego 
zaniedbania, sam sobie przypisze. 

Kraków, 15 stycznia 1889. 


L. 20328. (1000 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy miejsko-deleg. 
w Złoczowie. zawiadamia niewiadomych 
z nazwiska i życia właścicieli i posiadaczy 
5/8 części ciała hip. 1. 118, ks, grunt. gm, 
Złoczowa, że z powodu wniesionego przeciw 
nim przez Relę Schraenzelową pozwu o za- 
płatę 300 złr. aw. z pn., który ts. uchwałą 
z dnia 30 stycznia 1889 do l. 20328 do 
rozprawy sumarycznej z terminem na dzień 
12 marca 1889 o godz. 9 przed południem 
dozwolony został, ustanowiono dla nich 
kuratora w osobie adwokata dra Heynego 
w Złoczowie z substytucyą adw. dra Mija- 
kowskiego i wzywa onychże pod zagroże 
niem skutków prawnych, by na powyższym 
terminie bądź osobiście w sądzie się jawili 
bądź też kuratorowi potrzebnych do obrony 
środków dostarczyli. 

Złoczów, 80 stycznia 1889. 


L. 1266 (1009 2—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Mielcu za- 
wiadamia z miejsca pobytu niewiadomą 
Esterę Berel, że w sprawie Schaji Zwirna 
przeciw niej pto 89 złr. 11 ct. w. a. z pn., 
ustanowiono dla niej kuratorem adw. dra 
Brandta i termin do rozprawy na dzień 1 
marca 1889 o godz. 9 rano wyznaczono, 
Wzywa się przeto ją, aby ustanowio- 


nemu kuratorowi udzieliła informacyi lub 


inuego zastępcę ustanowiła, inaczej złe 
skutki sama sobie przypisze. 
Mielec, dnia 12 lutego 1889. 
L. 258. (1005 2—8) 
. C. k. Sąd powiatowy w Zaleszczykach 
zawiadamia, że w sprawie egzekucyjnej 


rzym. kat. kościoła w Zaleszczykach prze- 
ciw Aronowi i Babie Hafnerom pto 100 złr. 
o zaintabulowanie praw własności do tej 
kwoty dotychczas na rzecz zmarłego Flo- 
ryana Kamińskiego na realności dłużników 
wpisanej, — ustanowiono dla nieznanego 
z miejsca pobytu Alfreda Kamińskiego, 
kuratorem adw, dra Schrenzla z Zaleszczyk, 
któremu przeznaczoną dla niego rezolucyę 
tabularną z dnia 15 października 1888 I. 
7070 doręczono. 

Wzywa się przeto Alfreda Kamińskie- 
go, by temu kuratorowi potrzebną infor- 
macyę udzielił, lub też o miejscu swego 
pobytu tut. sąd zawiadomił, gdyż inaczej 
złe skutki, sam sobie przypisać będzie 
musiał. 

Zaleszczyki, 20 stycznia 1889. 


L. 5684. (1016 2—8) 

W sprawach egzekucyjnych galic. 
Banku kred. we Lwowie przeciw Zofii czyli 
Sprince Nagel o zapłacenie kwot 2852 złr. 
50 ct., 1020 złr. i 1500 złr. w. a. z pn., 
ustanawia ce. k. Sąd krajowy we Lwowie 
w skutek prośby egzekucyę prowadzącego 
Banku de praes. 9 lutego 1889 1. 5634 dla 
niewiadomego z miejsca pobytu Berischa 
Menkesa, kuratora p adw. dra Nowackiego 
z substytucyą adw. dra Tilla i doręcza mu 
tusąd. uchwałę z dnia 7 grudnia 1888 1. 
44888, rozpisującą publiczną licytacyę 2/12 
części realności l. k. 147 8/4 i 2/12 części 
gruntu lk. 102 3/4 we Lwowie położonych, 
do rąk kuratora. 

Wzywamy tedy Berischa Menkesa, by 
celem przestrzegania swoich praw stoso- 
wnych środków użył, ileże z zaniechania 
wyniknąć mogące niekorzystne skutki, sam 
sobie przypisze. 

We Lwowie, dnia 12 lutego 1889. 
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L. 766. 591 3—3) , loaioni« 
C. k. sąd obwodowy s rtowie) Doniesienia prywatne, 
ogłasza, że w sprawie wekslowej Kalmana ! — 
o pda seo Bodner, jako roza Biuro umieszezeń 
ryuszy Hirscha Wittmayera przeciwko lIsra- ! = : : 
owi Bodnerowi o bezie tonie sumy ` M ar y 1 Wy soc k 1ej 
119 złr. w. a. z pon, dla niewiadomogo | w Krakowie 
z miejsca pobytu dłaznika Israela Bodnera,| , .. . ooa, | 4 ; 
kuratorem adw. dra M. Brzeskiego, z sub- ' dawniej ulica BBE główny, 
stytucyą adw. dra B. Gałeckiego ustanawia ; e 
i wzywa tegoż Israela Bodnera, aby do 
ustanowionego zastępcy się zgłosił lub też 


Słabość męską 


skutki szezególn'ej tajnych grzechów młedo- 

ści oraz insych nadużyć uiszczącjch zdrowie 

jak pewno i trwala usun%ć, poucza jedynie 

w licznych wydaniach rozpowszechniona już 
książka illustrowana 


Dr. Retau'a 10 
Ochrona własna 


Cena wydania polskiego 1 zł., cena 
wydania niemieckiego 2 zł. 


Tysiące znalazło w viej objaśnienie swych 
cierpień, a za użyciem kuracyi w książce tej 
zaleconej, zupełuą swą siłę męską. Za nate- 
sfaniem franko należytości, otrzytna się książ- 
kę w kopercie franko przez Magazyn wyda- 
wnietwa R. F. Bierey w Lipsku (Verlags-Ma- 
gazin, Laipsig, Neumarkt 34: (w Nieneezech) 


innego wskazał, gdyż inaczej powstałą z tąd 
szkodę, sam spowoduje. 
Tarnów, dnia 17 stycznia 1889. | 
1] 
L. 3640. (628 2—3) F 
C. k. sąd powiatowy w Zmigrodzie Maszyny do prania 
zawiadamia nieobecnego i z miejsca pobytu ` : 
niewiadomego Jędrzeja Kazeckiego, że dla j maręglarnie 
niego w sprawie spadkowej po Ś, p. Kata- ` poleca 
rzynie Przybyłowskiej z Mytarki, kuratorem ' Aleksander C 
Antoni Kuznecki Bony. zostal. A | HERZOG tu 
Wzywa się go przeto, aby w przeciągu : k 
jednego A Sa dziś Swe miejcd a] Wiedeń, Graben, Bräunerstrasse 6. 
sądowi podał, inaczej rozprawa spadkowa | Katalogi gratis i franko. 672 
ze zgłoszonymi spadkobiercami i kuratorem | 
Antonim Kuzneckim przeprowadzoną będzie. ` 
C. k. Sąd powiatowy, i 
Zmigród, dnia 30 czerwca 1888. 
L. 763. (592 2—8) 
C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie 
ogłasza, że w sprawio wekslowej Kalmana : 
Schachtera i Mindli Bodner jako cessyona- ! 
ryuszy Hirscha Wittmayera przeciwko Izra- 
elowi Bodnerowi o zapłacenie sumy 178 
złr. 9 ct a. w. Z pn, dla niewiadomego 
z miejsca pobytu dłużnika Izraela Bodnera, : 
kuratorem adw. dra M. Brzeskiego z sub ! 
stytucyą adw. dra B. Gałeckiego ustanowił 
io tem zarządzeniu Izraela Budnera do 
właściwego użytku niniejszem zawiadamia. , 
Tarnów, dnia 17 stycznia 1889. | 
== I 


L. 5143 (629 2—8), 
C. k. Sąd powiatowy w AE E> 
wzywa z miejsca pobytu niewiadomyc EPki spóśsywać będzi 
Maryę Hućko i Michała Bale, aby oświad- ea O akkich Pańskich prsóiec a 
czenia do spadku po ś.p. Bartłomieju Balu | ciach za udzielony mi znakomity ekstrakt olejny 
dnia 25 sierpnia 1885 w Czekaju bez po-, do uszu. przez który uzyskałem zupełnie napowrót 
zostawienia ostatniej woli rozporządzenia j utracony mój słuch. Już po dwudziesto czteru go- 


; * ; zain | dzinnem używaniu ekstraktu olejnego do uaza ustał 
zmarłym, w przeciągu jednego roku i sześciu | szum w uszach. a jestem obecnie w miłem położe- 


tygodni tutaj wnieśli, gdyż inaczej rozprawa | niu, że wszystko zupełnie wyraźnie słyszę. Powta- 
gpadkowa z ustanowionym dla nich kura- | rzając ponownie moje najgorętsze p: dziekowanie po- 
torem Janem Zagórskim z Czekaja przepro- ! zostaję z szezerem pozdrowieniem, Pańskim najpod- 
wadzoną Zostanie Í dańszym: Orszah Audor, w Also-Apsa 


3 og 
Wielmożny Panie | 


Obwieszczenie. 


Trzydzieste trzecie zwyczajne 


Zgromadzenie generalne Akcyonaryuszów 


e. k. uprzyw. austryaekiego 


Zakłada kredyt. dla handlu i przemysłu 


odbędzie się w niedzi*lę dnia 30 marca r. b. o godzinie 6-tej 
z wieczora w sali Bósendorfera (I. Herrengasse 6). 


Przedmioty rozprawy: 
1. Sprawozdanie roczne rady zawiadowczej. 


2. Sprawozdanie wydziału rewizyjnego co do zamknięcia rachunku za 
rok 1888 i powzięcie uchwały co do tegoż. 


3 Powzięcie uchwały co do użycia czystego dochodu r. 1888. 


4. Powzięcie uchwały co do wyborów uzupełniających członków rady 
zawiadowczej, stosownie do $$. 23 i 24 statutów.*) 


5. Wybór wydziału rewizyjnego na rok 1889. 

Uprawnionych do głosowania panów Akcyonaryuszów ($.59**statutów) 
życzących sobie brać udział w Walnem zgromadzeniu, uprasza się niniej- 
szem, by zechcieli akcye swe z kupnami, lub zastępujące miejsce tychże 
rewersa depozytowe Zakładu złożyć, stosownie do $. 60** statutów najdalej 
do 2 marea r. b. jako ostatecznie wyznaczonego statutami terminu, 

mianowicie: 


w Wiedniu w likwidaturze akcyjnej zakładu (w podwórzu we własnem zabudowaniu) 
codziennie od 9 do 12 godziny. 


w Bernie, we Lwowie, w Pradze i Tryeście w filiach zakładu, 
w Opawie w agenturze zakładu, 

w Buda-Peszcie w ogólnym węgierskim banku kredytowym, 

w Berlinie w dyrekcji towarzystwa „Disconto“ lub u S. Bleichródera, 
w Frakfurcie n. M. u M. A. Rotschilda i synów, 

w Hamburgu u L. Berchusa i synów, 

w Paryżu u braci Rothschildów. 


„ Akcye lub rewersa depozytowe ułożone być winny w arytmetycznym porządku i 
spissne w konsygnacyach, zaopatrzonych własnoręcznym podpisem nadawcy ; które ostat- 
nie podane być winny w Wiedniu w dwóch, a poza Wiedniem w trzech okazach. 

Jeden okaz konsygnacyi otrzyma deponent po zaopatrzeniu takowej poświadczeniem 


| odbioru, a w swoim czasie po odbytem zgromadzeniu jeneralnem, wydane zostaną akcye 


lub rewersa depozytowe tylko za zwrotem tej konsygnacji. 

Zamknięcie rachunków za rok 1888 wraz ze sprawozdaniem przesłane zostanie pa- 
nom akcyonaryuszom, uprawnicnym do udziału w wałnem zgromadzeniu, kilka dni 
przed temże zgromadzeniem. 

.  Akeyonaryusz, życzący sobie oddać głos swój przez innego do głosowania upraw- 
nionego ak'yonaryusza, winien dotyczące na imię obranego zastępey opiewające pełno- 
mocnictwo wystawić na odwrotnej stronie karty legitymacyjnej i podpisać własnoręcznie. 

Panowie akeyonaryusze, którym w ten sposób w drodze pełnomocnictwa głosy po- 


| wierzone zostały, winni według §. 62 statutów otrzymane w tym celu karty legityma- 


Zmigród, dnia 30 sierpnia 1888. | Ekstrakt olejny do USZU 1. Gjeomocwictno) doręczyć dyrekeyi najpóźniej dzień przed zgromadzeniem ge- 
f m sndaryus i chi su: dabi ii LN 4 
L, 8945. (600 3—3) : o nA a iaioa e r W ślad tego uprasza się dotyczacych panów, by znajdujące się w ich rękach wła- 


C. k. Sąd obwodowy ogłasza, iż na 
prośbę Anieli z Lenartów Paź zarządził į 
w myśl $ 10 ust 4 16 lutego 1888 ur. 20; 
D. P. P., postępowanie w celu prowadzenia 
dowodu śmierci Jana Nepomucena 2 im. | 
Lenarta, urodzonego w Przemyślu 29 ada 
| om Pawła Lenarta. | 

edług podania Anieli Paź, Jan Le- 

part udał się w roku 1863 do powstania, | 

i tamże w listopadzie 1868 przy przeprawie ; 

przez rzekę Wisłę zginął, albowiem wpadł 
w wodę i więcej nie wypłynął. 

Wzywa się wszystkich, którzyby o | 


p' cenie 1 zł. 50 et, w aptera Piotra Mikolascha 


sne tudzież odstąpione im kasty legitymacyjne oddawać zechcieli, w czasie od 18 do 
we Lwowie. 


włącznie 29 marca b. r., w likwidaturze zakładu w powyżej oznaczonych godzinach 
Rösler urzędowych, za co im doręczona zostanie karta legitymacyjna, wystawiona na całą ilość 
ILLET E AE giou które za takowe przypadają. ' 

p ZO ML onsygnacye uprawnionych do głosowania na walnem zgromadzeniu akcyonaryu- 
woda do ZĘ DÓW 1 ust | szów o (rad moża w E ainień 3 począwszy od 18 marca b. r., za okażą 
jast bezsprzecznie najlepszym środkiem od bólu zę | niem kart legitymacyjnych. 

hów i służy także równocześnie do utrzymania zębów | Wiedeń, dnia 15 lutego 1889. 

w Gzystości. Ta od wielu lat eprawdzens i sławne | 


Seis dor w gałek. = Pata 8 4, AZ ces, król. uprzw. austryackiego Zakładu Kredytowego 
dla handlu i przemysłu. 


Janie Lenarcie wiadomość mieli, by sądowi Prawdziwa do nabyeia we Lwówie w apt. Zy 
lub ustanowionemu dla niego kuratorowi | Sp": Ruckers, w Warężu w apk, w Rotomyi u Sten- 


C. k. Sąd powiatowy w Uhnowie | 
podaje do wiadomości, że dia Józefa Koby- | Spółki kuśnierzy, Towarzystwa zaregestro- 
lińskiego ve] Kobylańskiego, z miejsca po; wanego z nieograniczoną poręką w Starym | 
bytu ! Życia niewiadomego, celem doręcze- | Sączu, odbędzie się dnia 3 marca 1889 o 
nia nakazu płatniczego z dnia 20 czerwca | godzinie 2 po połuduiu w sali radnej ma- 


drowi Reichowi w Rzeszowie do dnia I Tak? e w Bi. Rehanse ORT 
lipea 1889 jej udzielili. i ERC 
Rzeszów, 10 stycznia 1889. | bgieoszemie. 
104 ; _gył w a 
aj Chow} Ogólne Zgromadzenie | 
| 


1888 l. 4408, w sprawie Zakładu kredyt. | gistratu Starego Sącza, na które P. T. człon |. 


włość. przeciw Józefowi Kobylińskiemu vel; ków Towarzystwa tego się zaprasza. 
Kobylańskiemu wydanego, Jan Mihnich, | Przedmiotem obrad będzie: 
paczelnik gminy z Michalówki, kuratorem | 1. sprawozdanie dyrekcyi i rady nad- 
ustanowiony został. ; zorczej z czynności roku 1888. 
Uhnów, 20 grudnia 1888. | .2. Rozdział czystego zysku, ustano | 
wienie kwoty do funduszu zapasowego, o- 
L. 7179. (657 1- 3) stateczne ustanowienie dywidendy, ewentu- 


Zawiadamia się niewiadomych z miej- alne pokrycie straty, któraby się okazała za 


pobytu Piotra i Kat Plutów, że j rok 18*8 l : 
rozOLUCJA z 18 kom igi 7211, mocą 3. Udzielenie Dyrekcyi absolutoryum 
której Prawo własności ciała hipotecznego, | 78 rok 1888. 


Stary Sącz, dnia 14 lutego 1889 


szem nr. 238, księgi grunt gmiu » 
wie RAE ORA btanisław Zagórowski, 


Nagoszyna, realność pod |. k. 95 obejmują- 


cego, 08 TZECZ Gerschona Jochanowicza| —-—— —- prezes Rady nadzorczej. 
zafntobulowano, ustanowionemu kuratorowi | l 341 (1018 1—3) 
Jakóbowi Got doręczoną została. Obwieszczenie, 

D RICH 18 | powiatowy p. 4. "RENE 

e 1 > : 3 Ą s 
opada 1888. Pod: je się do publicznej wiadomości, 

LP. 47: j a k ra 

C. k. Sąd powiatowy w Wisniezu l w.- owej, rachunki z przychodów i wydat- 


ków kasy powiatowej za rok 1888, tudzież 
ułożony preliminarz budż tu powiatowego 
na rok 1889, przez dni 14, t. j. od 15 lu- 
tego do 1 marca b r. w biurze podpisane 
go Wydziału powiatowego, do przejrzenia 
przez opodatkowanych będą wyłożone. 

Z Wydziału Rady powiatowej. 

Przemyśl, dnia 9 lutego 1889 r. 

sekretarz. 


K. Wysocki. 


damia niewiadomego `% miejsca po 
Altera Akermana, żę w sprawie c. k. 

alic. Zakładu kredyt, włyść,, o liey- 
Iności lwh. 59 ks ør, Borowna, 
kurator w OSObie p, dra Meisnera 


zawie 

bytu 

uprz. g 

tacyę rea 

dla niego souti 
onym : z 

e ea i16 września 1888, 


R Laa 


(688 1—3) ! 78. Y myśl $. 30 ust. o Reprezentacyi | 


prezes 


Ks. A. Sapieha. 


R Tichier apiekarz, 
(W. Biełarą svx6Wi88, Bastępsa) 

w Wiedniu, I, Regierungsyasse, &. 7 s . 

*) $. 23 statutów opiewa: Każdy członek rady zawiadowczej wybierany bywa — po- 

iminąwszy wyjątkowy wypadek, uzasadniony $. 24 alinea 2 — na czasokres 4 lat. 

Rok rocznie występuje czwarta część członsów rady zawiadowczej a nadto. po u- 

pływie czasokresu funkcyi, pozostała na razie reszta członków. Zanim ustanowiony 

został porządek co do wystąpienia, stosownie do czasu urzędowania, rozstrzyga w 

tym względzie los. Ustępujący są znów wybieralni. 

$. z4 alinea 1 statutów opiewa: Walnemu zgromadzeniu przysłaża prawo, 
każdym razem w granicy usta:owionej §. 21 ozuaczyć, z ilu członków składać się 
ma rada zawiadowcza, 

$. 59 statutów opiewa: Każde 25 akeyi udzielają prawa jednego głosu. Kilku po- 

siadaczy mniej niż 26 akcyi ze swego grona może mianować wspólnego pełnomoc- 

nika, który brać może udział w waluem zgromadzeniu, jeżeli ilość akcyj, które za- 
stępuje, eo najmiej dwadzieści» pięć wynosi. 

**) $. 60 szatutów opiewa: Uprawniony do głosowania jest zdolny do głosowania ak- 
cyonaryusz, który akcye, na których opiera swe głosowanie, przynajmiej cztery 
tygodnie przed zebraniem się walnego zgromadzenia w zakładzie w Wiedniu, lub 
w jednej z filij lub też w oznaczonym przy zwołaniu walnego zgromadzenia 
domu bankowym zdeponował i osobiście lub przez pełnomocnika w zgromadzeniu 
udział bierze 


**) 


(Przedruk nie będ ie opłacony). 


PARCELE „,,, 


do sprzedania przy ulicach Miekiewicza, Brajerow- 

skiej. Podłewskiego, Szopena, Moniuszki, Kazimie- 

rzowskiej, również kamienice przy tych ulicach, — 

Bliższych informacyj udziela właściciel Emil Berte- 
milian Brajer, uliva Brajerowska 10. 


A AABE i 
NASKÓRNA MOULI 
W PARYŻU 
> Maść ta leczy wrzedzianki, pry- 
Te szcze, czerwoności, krosty, wegry, 
s wysypkę, liszaje, hemoroidy, swę- 
dzenie chroniczne, łupież i wyrzuty 


Ogniotrwałe i bezpieczne od włamania | 


6 ( ( 

( 

używane i nowe, sprzedaje po najniższych ce- 
nach tylko S. Berger w Wiedniu, Graben, 


Briunerstrasse 10. 61ż 
Katalogi darmo i opłatnie. 


Pomarańcze. 


45 do 20 sztuk Żółte z Messyny . z złr. 1.60 naczęściach ciała porosłych włosami 
15 do 20 „ olbrzymio-duże z Jafty „sa i wszelkie słabósci naskórne; wstrzy- 
4 do 40 „ najwyborniejsze czerwone  „ "93 mujenatychmiast wypadanie włosów 
R0 oo 60 „ wonne mandaryny f n 220 na brwiach i głowie i skutecznie 
40 do £O „ najwyborniejsze cytryny „ 1.6 z działa naporost włosów. 


VIRESOT FUNDO  Słoik 2 franki we Francyi w Paryżu 
w aptece p. MOULIN, 30, ulica Louis-le-Grand. 

We Lwowie w aptekach pp. Mikolascha i Wewiór- 
skiego; — w Krakowie * w aptekach pp. Trauczyń- 
skiego, Redyka i Wiszniewskiego. 


w f-kilogr. koszykech rozsyła pocztą za pobraniem 
należy:ości franko, bez żaddych wydatków dla 
odbiorey 278 


R. Maiti, w Tryeście. 


4142 


10 
Kotęaraa 0 aja a WOJSKO POLSKIE 


za nadesłaniem przekazem pocztowym 25 centów | 
(za dalsze egzemplarze po 21 centów) rozsyła wszę- | | VA ESZE E1.) izu 
dzie franke wydane swym nakładem dziełko: 


| Rutynowany dyetaryusz 
Sp. Następca Tronu Arcyksiążę Kdycya popularna K Kozłowskiego 

| 

| 


obznajomiony z wszelką manipulacyą urzędową i i kan- 
calaryjną, mogący się wykazać dobremi świadee- 
twami, poszukuje w miejscu lab na prowineyi zaraz 
zajęcia. Adres: M. S. Lwów, sa O, Ip 5 
Nr. drzwi 9. 1033 


w Poznaniu. 
R U D O L F Cena za egzemplərz kartonowy in 4-to zł. 


Pamiątka jego życia i zgonu. 1 ct. 25. -- Cena za egz, w. folio na pięknym 
Skreślił M M. z portretem. 1034 


= m mma 


L MAREK 


FLwów, Rynek i. 9, 

Główny skład f rtepianów, pianin i organów 
Zastępstwo nad oruych fabryk Bósendorfera, 
Heitzwana itd. 

Sprzedaż na raty 15 zł. miesięcznie. 

Ceny fabryczne z rabatem. 10 lemia gwaraneya. 


Pierwsza koncess. szkoła muzyczna. 


I. Nauka gry na fortepianie w trzech oddziałach, | &9 
od początków do wydoskonalenis gry, w połączeniu , 
z nauką spiewu choralnego, sasad muzyki i harmo- 
nii II Nauka spiewu solowego w połączewiu z na 
uką deklamacyi i mimiki, Kursa przygotówawcze aoj 
poż" koncertowych i teatralnych. y 


papierze odręcznie kolorowany w tece zł. 7.50 
Książka ts zawiera 10 tablie w drzeworycie podług 
wzolów p. W. Mottego, które przedstawiają kilka- 
dziesiąt postaci wojskowych. Dodanv jest także tekst 
obiaśniający: Krótki pogląd ua wojska polskie od 
najdawniejszych czasów a% do 1880 r. Treściwy rys 
działań aojskowych w 1831 r. Piękn. przykłady E0- 
święcenia i męstwa żołnierza polskiego. Pieśni i 
wiersze odnoszące się do 381 r. O mundurach woj- 
ska polskiego. 1087 
Zamówienia przyjmnja wszystkie znaczniejsze 


do nauczenia się języka niemiec- 
kiego w trzech miesiącach bez 
nauczyciela 
srzez Pit. Reussnera: 


$Ę Cena kursu niższego 80 vt., kursu wyższego 
2 złr. 60 ct. w. a. 


Metoda języka angielskiego 
dla samouków kosztuje 1 zr: 20 et. w.a. 
Skład główny w księgarni 
Seyfartha i Czajkowskiego 


we Lwowie. 6109 


| Najlepsza metoda 


AA 


IZYDOR WOHL 


ulica Sykstuska L. 6 
wwe Lero ww ie 
poleca szan. P. T. Publiczności e 
swój wyłączny skład. b 
HERBATY ROSSYJSKIEJ $ 


zaśożony w roku 1870. 


księgarnie jak i n. podpisany wydawca i nakładea 
K. Kozłowski, 


Poznań, ulica Dług, L. 8. 


OE ERAT - 1 E | 
Faysouy dosk. czarna ta kilo zł. | 1|50 
5 5 e anes o e i 80 z h » 
uszong, ma ©; 1. | kamienica trzypiątrowa 
Melange, C wj n Fi o dwóch frontach, w śródmieściu, pod przystępuemi 


z główneg» składu 


$ STACHIEWICZA 


we Lwowie, plac Maryacki L. 11, 
w którym poleca całkiem świeżego zbioru nasiona 


jarzyn, kwiatów, buraków i traw pastewnych, koniczynę, 
lucernę oryginalną francuską, nasiona lasowe, oraz drzewa owo- 


Fu-Czu Fu Nr. I. . . „ » 
n SENSU | 43 
„ Nr III. = 

K. AS. Popow tunt 1 r. FO k. 
a -< n AD -— k. 

2 r. 50 k. 
Wysiewki, wyborna la kilo 
- rima . „ 

” non plus ultra „ p 


waronkami. Wiadomość u W: dego Karasińskiego w 
kancelaryi notaryalnej. ul. > s L.8. 


aa CE 


SKŁAD KAWY 
ARTURA KOSGCIGKIEGO 


pod godłem 


DD uai pd GD GO DO OO ~ 
i 5 


|TE ORNE LEWE CJ EJ 


cowe, krzewy do ozdoby parków, szparagi itp. 


« tz jë Już wyszedł z druku 
Główny cennik nasion i roślin na rok 1869 


p 28 A Raja odwrotną pocztą, al 
AŻ SZER: tl m BB" Główny cennik nasion na rok 1889 wysyła się na Żądanie franko. Weg 1017 
JP" wspólnika oraz zawiadowcę Z a © „EEE POREDA ACRE 73 WORA i : : 
ROWE OLZA RE j Pracownia i Skład 
magany 2 do 4 tysięcy złr. Ewentualnie i ul N, COTOWYCH SUKIEN MĘZKICH 
sklep do sprzedania. Pośrednictwo am E3 E 3 E > 6 dow 
czone, Zgłoszenia adresować Sp. H. ul. 
2 OLA, León. 3a Š Pawla Piątkowskiego 
T TT we Lwowie, plae Halicki i. 13. 


we Lwowie 
ulica Chorążezyzna L. 22 


Dzięzując za dotychezanowe „względy Szanownej P. T. Publiez- 
ności, polecam i nadal moją pracownię, zaopatrzoną w najnowsze i naj- 
poleca modniejsze towary Jesienne i zimowe po umiarkowanych cenach. 
l Zaopotrzyłem mianowicie moj magazyn w gotowa i tanie suknie męzkie, 

tak, że można nabyć cały garnitur wkasnej rokoty za ó 


KAWĘ AMERYKAŃSKĄ złr. BO ct. i wyżej. 


w najlepszych gatunkach | | garyna: :kà w cenie 8 zdr, Pantalony męzkie 3 zł. 50 et. Kamizelki 2 zł 50 et. 


Znane od przeszło 50 ia 
ze swej skuteczności i powszechnie wzięte arty- 
kuły toaletowe da 


pielęgnowania skóry i 
Eau de Eysjde Lohse | 
i 


5 Na sprzedaż x, 


edyny środek ochroun rzeciw opalentu ; Ę; : R 
PAR kieza odnie a kie nie aA A : s a 5 B | Wyzonpwem orez wexeikie zamówienie w miejscu i Da prowineyęe akuratnie i po umiarkowanych Gansch 
skóry, źółte plamy, trądy. barwę miedzia- 1 kilo zł. 1.70 i zł I 80, na pro- Ę = = nn 


ną twarzy: sprawi , że twarz, ramiona i 
ręce stają się lśniąco-białe, a cera zdrowa 
i odmłodniałą. W f.ksvach oryginalnych 
z opisem życia po zł. 1.40 i 2.0. 


3 y | ( z - 
pebcyę 4%, kilo zł. 8.70 i zł. 9.15 A |= - We Lwowie sklad głęwny w magazynach P, K. MIKOA SCHA, , 
me memm, s 7 ti fm wszystkich aptekarzy, fryz a ; x 
Qdhiorecom nad 50 kilo opust, ; Eo porfm. | 


Lohsego Lilienmilch-Seiie s 
r powodu swej czy tości i łagodności j Nie mam wcaie tych gatunków kaw. którs úron ow 50, 3 jk 
najlepszem mydłem toaletowem, utrzy mu- E TE nazwą mojego Ha og zsznis są li pu f 
jąeem z powodu wielkiej zawartości tłu- E | RZE. „gi ryżowy specyalnie | 
szczu skórę w stanie gładkim i mięk- i PRZYGOTSWANY Z BIZMUTEM | 
kim. Cena od sztuki 60 ct. Obfiieie zaper "Niżej podpisany sprowadźił do Kraju 4 Angin Przez Œ ppe FAY, Fabrykanta Perfum | | 
Ba EDA pierwszą maszynę dv ściągania RT, 9, Ulica do le Pair, 9, PARYŻ ę 
Lohsego Lilien-Poudre ki s. ARSZ, £ i 
do ażyıku w dzień i wieczór, w jakości do butelek Bużdege Piwa | eż WR POCIE OKR a OC SCT YE 
swej nadzwyczaj wyborny i delika § |% zwłaszcza pilzn:ńskiego, piwo buielkowe przez tę 
tny, niowidzialny na twarzy a więyej pe- f | maszynę ściągnięte m» to za sobą, że baz utraty j Dla umniknienia falszerstw 
dobny do pyłku aksamitnego, niż wszyst- Ñ | wasu węzlanego się ściąga, ima smak wyborny i ost wymagać zaparalowania jak obok na 
kie inne do ad istniejące pudry, o barwie f | *ardze często przez lekarzy przeciw katarom żołzge I każde wudełku 
hiałej i różowej dia biondyuek, 20 karwie $ kowym Zalocaue. 
żółtej dla brunetsk. Cena pudełka zł. 1.80 Piwo pilzueńskie (półltrowa flaszka) 22 et., piwo i 
Srodki te nabyć można we wszystkich apte | krzywieckie 16 et., krakowskie magik 15 eb. i 
kach avstro-»ęg. mosarchii, jak riemniej wef | de Każuej Biacyl, opokowaułć fransu, Zu każdy fi- 
wszystkich znaczniejszych handlach galantsrvj | | sz5e » opukowoniem zwraca się po 6 e: dostawą | 
nych i perfumeryj 7781 do Przomyśla. Las i 
Gustaw Lohse, M. EKESUG . 
Hofporfumeur. własciciel handlu towarów korzennych, win 
48, Jicer- ii “rlin, A i aay Przem val | IRRITACYI PIERSIOWYCH, CHOROB GARDŁA i BOLESCI REUMATYCZNYCH. 9 
e] TA ERR e | W Paryżu u Pana J. WISLIN i Ko, 31, ulica Sekwany. 
WIECZNA. Eu" SKÓRY OTRZYMUJE SIĘ PRZY UŻYWANIU z | 
PARFUMERIE ORIZAÍ | | MATICO 
DE (a LEGRAND = mede ranura Pros D zg í Śr a 
EA Dostawca M ET Cesar- ; » che Ą cs ; PP. GRIMAULTi Ko, RB w Paryżu. 
skiego 200 Pw | Przyrządzone wyłącznie z liści peruwiańskiej rośliny Matico, 143 
ORIZA LACTE | i = gaze EE | szprycowanie to zasłużyło sobie w przeciągu lat kilku na powszechne 
LOTION ÉMULSIVE r atasa berlo AN i wzięcie. Leczy w bardzo krótkim czasie najuporczywsze rzeżączki. 
gieli m KJ speda E cznie ioh pierwo- Ng ' j W Paryżu, 8, ulica Vivienne, i w głównych aptekach. 
3 z y KOLOT: ` t = 
M SAVON ORIZA $>) SE| | i 
BO modus, N ZA : NORI zj Bd. | W: Lwn ie: w aptekach pp. Mikolasezas, Wew'órsk'ego, Rue*era, Sktepiństiego i Beiżera. 
i ) ITAA we! HN y ; 1 Fap WE" wym WAY mg WE zza WO wa WE gy YZ 
JS -ORIZA & ORIZA - AN - 3 ją -| Po e Je E e 3 pe i e Edeę N WC ae Bo a E gę R gą M go epa ME 
późniejszych at. Oso aa | | |Dol po użyc iso rot LET TE ERY P OAT 
nia od opalenia" się, pie- p) elegancki. 4 (A nie trzeba myć głowy, mie i gd = ii 
gów i zmarszczek. t . 4 plami bowiem skóry inie $ EE xi N APOS NA SZJ AEC Ka Wa sk A : 
4 ORIZA-POWDER f> JĄ jest szkodliwym zdrowi: h r ję KAR ©) 
R d Ep >, 5 8 j nia. "Ry w, miie, RZNYE | 
; E A nadas aO a ME "hh = | R f i A H: S aa S CALU we ka 
jący jej delikatność aksamitu. A em", A R AN K U HIP: RA. ECZ NEG ) R 
IKEAD GLOWNY, ŻU/, RUF ONORE, A PARID, WN A = SS f zał A i 4 ) a EJ i ål zt L) 
(| Śl au gyum je M aeae m ja” a 
Pe e a È »szystkie efekta i momety F 
$] U pod sarankami najerzystępniejszemi 
W bardzo doo i saiu, po T cenie, A " RE s Ba H y 
użytku przydatną gh 5, Listy ipoteczne, 
o d = BA jako tet f 
Oliwę rossyjską do maszyn ję. Ki. Prelniogene= Listy Hot OW 
ś i 
kilogram 28 et. „9, Premiow y Hip eczne, p 
przy odbiorze oryginalnej beczki 100 kilo złr. 24, franko beczka, kę DU według prawe z dnia | lipca ‘868 (Dz. p. P., XXXVIII, Nr. 93) i najwyższego post. Y 
poleca 346 p z dnia 17 grudnia 1870 r. mogą być użyte do lokowania kapitałów funduszowych pu- ig) 
Alojzy Hibner, Lwôw, Ka pi 


„TP, 
cz, 


ulica Karola Ludwika L. 18, | torze do nakycia—- Wszystkie polecenia z prowincył wykonają się beze 
,uwiecznie po kursie dziennym bez doliczania prowizył. 


A 2 dki” dk dla AŻ aj was i domowych. 


pilarnych kancyj małżańskich wojskowych, na kaucye i wadya, — są w tymże kan- § 
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ems 


NEE a E OE EM ZZZSEZENEZEŃI EEDEN 
Papier z fabryki papieru braci 'apieru braci Fiałkoskieh, — 


Z raami Wł. RA ul. GE ociego L. 12 dom Wernera. ŻEM Władysław J. Weber.) 
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